


łtr. 2 ,,BASl'...014 z dnia 23 czerwca 1929 roku. ?'łr. t'10 

• slabośc 
ł < 

Walka z niedołęs wem I 
ł}- I ·.:·~ 

musi być prowadzona przez całą młodzież polską 
Przemówienie Marszałka Pił dskiego na PUWF: 

W;\RSZAWA, 22.6. Wczoraj pod prze: 
wodnictwem Marszałka Piłsudskiego od
było się dol'ocznc posiedzenie Rady Nauko 
wej Wychowania fizyc.:nego. 

Po referacie ppłk. Kilińskiego o dzia
łalności PUWF., wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali kilkakrotnie głos p. Mar 
szałek Piłsudski, prof. Ciechanowski, gen. 
Ruppert, minister Czerwiński, płk. Ulrych, 
płk. Osmólski i inni. 

Dłuższa dyskusja rozwinęła się nad 
-'Prawą wychowania fizycznego młodzie

ży akademickiej. W kwestji tej przyjęto 
wniosek prof. Ciechanowskiego, że wycho 
waniem fizycznem młodzieży szkół wyż

szych zajmie się specjalna komisja, mia
nowana przez Ministerstwo W. R. i O. P., 
z udziałem ekspertów, powołanych przez 
Kadę Naukową. 

Następnie sekretarka Rady dr. Lewicka 
,dczytała sprawozdanie roczne z działal

ności PUWF. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawoz

dania zabrał głos przewodniczący Rady, 
p. Marszałek Piłsudski, który wygłosił re
ferat o kształceniu instruktorów wychowa 
nia fizycznego. 

Przemówienie p. Marszałka Piłsudskie 
go w streszczeniu brzmi, jak następuje: 

Nie uważam się za uprawnionego do 
wygłaszania zdania, jako człowiek, który 
nigdy nie zajmował się wychowaniem fi
zycznem, lecz wygłaszam zdanie, jako 
człowiek, który reprezentuje interesy dzie 
ci. W wychowaniu fizycznem mamy do 

f urniej walk francuskich 
Dwudziesty drugi dzień turnieju przy

diósł następujące walki: 

SZTEKKER - PETRO'\WCZ. 

Ciekawe nadzwyczaj spotkanie mię
dzy olbrzymem z Rosji a mistrzem Polski 
Wończyło się wynikiem nierozstrzygnię 
~ym. Walka od pierwszych chwil prowa
dtona żywo i ostro zarazem. Przeciwnicy 
stwal"Zają dużo niebezpiecznych pozycyj. 
Petrowicz zakłada kilka razy „podwójny 
nelson", lecz Sztekker szybko się uwal
nia. 

W AJNURA - SZCZERBINSKl 
Pierwszy występ mistrza Mandżurji 

p>Jtwierdził w zupełności jego doskonałą 
tęchnikę. Mimo niepokaźnego wzrostu i 
figury Wajnura reprezentuje wysoką Ida 
;ę. Wraz z mistrzem Warszawy tworzy· 
;>.arę nadzwyczaj zgraną, gdyż wiadon. 
;Ciami technicznemi nie ustępowali s 
)le. Walka nadzwyczaj zajmująca zak 
czyła się jednak niespodziewanem zwyc 
stwem Wajnury w 15 minucie „przerz· 
tern przez biodro". 

BRYŁ.A - POOSCHOFF. 
Rozstrzygająca walka Herkulesa 

nad Menu i szampjona świata z doskor 
rym Bryłą miała przebieg niezwykle i 
~ere.sujący. Obfitowała w wiele ciekawy~ 
.>ytuacyj. Prowadzona była przytem 1. 

zmiem1ą przewagą. Bryła wykazyw~ 
viększą siłę, a Pooschoff ru~liwość. 

Po 20 minutach w czasie rzutu Bry~ 
nadłamał się obojczyk, wobec czego pon 
kę jego anulowano. 

KRAUS - KORNATZ. 
Kraus wzbudzał znów swą walką hur 

gany śmiechu, za co został ukarany 5 
złotową grzywną. W 11 minucie zwycic.. 
iył Kornatz. 

Dziś walczą: 
śpiewaczek - Wajnura 
Stibor - Pooschoff 
Kraus - Szczerbiński (eliminacyjna) 

Sztekker - Kornatz (decydująca). 

czynienia z rzeczami zupełnie nowemi, a 
wiadomo jest, że rzeczy nowe łatwo ule
gają w Polsce prawom projektomanji i no
wości, skąd wynikają wkońcu rzeczy tru
dne do zrozumienia. 

Nie mogę nie zacz.ąć przedewszystkiem 
od przymusu indywidualizacji, przede
wszystkiem dla młodszych klas i dla młod 
szych dzieci. Próba jakiegokolwiek upo
dobnienia w wychowaniu fizycznem do pro 
gramu naprz. łaciny, t. zn. oparcie się na 
tern, co było przedmiotem, jak iść dalej, 
nie wytrzymuje zupełnie krytyki w zasto
sowaniu do dzieci młodszego wieku. 

Przyglądając się np. moim córkom wi 
dzę, jak szybko rosną, i dochodzę do wnio 
sku, że w ich rozwoju rok do roku jest już 
tak niepdobny, że trudno dzisiaj stosować 
do nich te metody, jakie się stosowało 

przed rokiem. 
Drugą indywidualizacją, na którą bar

dzo silnie zwróciłbym uwagę, jest pewna 
niejednakowość typów wychowania fizycz 
nego w stqsunku do większych miast, 

miast mniejszych i wsi. I tu obawiam się 
wprost podciągnięcia pod pewien strychu
lec sprawy wychowania fizycznego, a nie 
zapominajmy, że podciągnięcie pod pewien 
przymusowy strychulec szeregu zagad
nień jest pewną tendencją szkoły. 

Przechodząc do dziedziny t. zw. dyplo 
mowanych instruktorów, wydaje mi się wo 
góle wątpliwą konieczność istnienia dyplo 
mowanych instruktorów w niższych kla
sach. Dla prowadzenia dzieci młodszego 
wieku, nawet dla chłopców, wydaje mi 
się, że w pracy wychowania fizycznego 
najlepszą jest kobieta, która z natury rze
czy ma dar właściwego podejścia do dzie
ci i łatwość zajęcia się niemi. 

Uwagi moje nie są ani krytyką, ani chę 
cią zmniejszenia wartości prowadzonej 
pracy. Gdybym wywołał temsamem ze 
strony pań, czy panów, uwagi pod tym 
względem w stosunku do pracy w Mini
sterstwie Oświecenia, byłbym rad niezmier 
nie, a obecnie przechodzę do innej spra
wy, którą uważam za główną i do której 

stawiam wnioski. W mojem zdaniu w pra 
cy wychowania fizycznego istnieje jedna 
trudność bardzo wielka i bardzo daleko i
dąca. Mówię o szkolnictwie. W szkołach 
trudno jest o postawienie jakiegokolwiek 
miernika w pracy wychowania fizycznego. 
Miernikiem tym nie może być zdrowie, 
gdyż inne warunki, znacznie może cięższe 
i silniejsze, wpływają może więcej na zdro 
wie, niż samo wychowanie fizyczne. Po
prawa zdrowia zapomocą wychowania fi
zycznego i osiągnięcia możnika, uzyskane 
przez określenie medycznego stanu rzeczy 
przedtem i potem jest niemożliwem nao
gół do znalezienia. 

Uważam więc wynalezienie tego mier
nika, o którym mówiłem, za rzecz pierw 
szorzędnej wagi i dlatego przygotowa-. 
Jem. wniosek, w którym proszę, aby Rada 
Naukowa określeniem swego miernika i 
'lkreśleniem minimum, o którem mówi
l_em, się zajęła. Uwaga moja skierowana 
Je.>t przedewszystkiem w stroni; mlod
s~ych dzieci, by nie stosować wzgltodem 
nrch wymogów, związanych raczej 7- inte
lektua~nem :vskształceniem, a dokonywać 
natomiast większych rezultatów przez u
miejętne obchodzenie się z dziećmi Ot. 

Po 3-Iełniem prześladowaniu chrześcijan nastąpi dziś wszi~t~~~mówieniu p. Mars.załka Pił-

t • k , • ł ' M k k su.:ls~iego ~IC~walono wniosek o wyma-' O Warcie Osclo Ow W e Sy U r..zeme komisJi dla ustalenia mierni.ka W' 
~zkoleniu wychowania fizycznego i dla u-' 
stalenia minimum wysiłków wychowan-

W całym kraju panuje w-lelka radość ków w wychowaniu fizycznem. 
Po uchwaleniu tego wniosku l\fa.rsza.. 

WIEDEN, 22. 6. Trwajaca od trzech sali umowę, którą Stolica święta telegra- łel\: Piłsudsld opuścił posiedzenie przeka1 
lat wojna między państwem a kościołem ficznie zatwierdziła. Odprawianie nabo- zując przewodnictwo gen. Ruwertowi 
w Meksyku została definitywnie zlikwido żeństw rozpoczni·e się od dnia jutrzejsze IZl~~~ll!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~l!I!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!~~ 
wana. Urzędowo donoszą, że prezydent go. W całym Meksyku panuje wielka ra- = 

Portez Gill i pełnomocnik Papieża, podpi- dość. (PAT) 

EPIDEMJA DŻUMY 1'Y!~!~~!!~2 
na sta tka eh jadących z Europy PozNAN, 22. 6.-Dzisiaj przed poru.. 

d A k • dniem rozpoczęły się w sali rady miej. 
O mery I skiej obrady delegatów Federacji inżynit 

LONDYN, 22. 6. - Biuro zdrowia Unji ry. Biuro wskaznje na konieczność przed rów słowiańskich z udziałem około 100 u. 
Amerykańskiej ogłasza, że na okrętach sięwzięcia przez rząd argentyński nale- czestników z Polski. Czechosłowacji Ju
p~ynących z Argentyny, wydarzyło się żytych środków ostrożności, w przeciw- gosławji, Bułgarji oraz Rosjan - em{gran. 
k1lk~ wypadków ~żumy. Między in. na o- nym bowiem razie inne państwa am.ery- tów. 
k:ęcie PO!tugalskim, ~ynącym z ładun- kańskie będą musiały uciec się do ostrych Obrady zagaił prezes Federacji inżynie 
kiem ~boza argentynsk1ego do Hamburga środków celem zapobieżenia szerzenia się rów słowiańskicll, Sarafow. 
znalez10no dwa zdechłe na dżumę szczu- epidemji. . Po przemówieniach powitalnych inż. 
~~~~~~!!!l!!!!~~!!!!ll!!!l~~~~~~~ll!!!!!!!!!l!l!l!l!~~~~ll!!!!!!!!!!!l!!!!l~!!!!l!l!ll~!!!!!'!!!!l!!!!!!!!l!ll!!!!!!!ll!!I!!! Deryng wygłosił referat o stanowisku 1

1 

-
1 roli inżynierów w życiu publicznem i pey 

watnem, jak również ich społecznem 
znaczeniu w życiu narodów słowiańskich. STllA$ZNA ICATASTlłOFA ICOLEIOWA 

W BEi.Gii 

- ·~-~V~ V-'-" .l•.L~uL..<\;h.ae;.,LJJ.W.r.a.ro ~y l.t'Allłi.U. 
Poc~~g idący w kierunku do Gent ·w-ykoleił się pod stacją Graumont (w 

Flandr~1) z .pov.;odu pęknięcia szyn. Ró\'. nocześnie całą parą nadjechał pociąg 
robotmczy 1 WJechał na lr„ .... ,., 0T117~1w Tll\wod11frif' śmierć 9 *b i 15 ci"'żko 
iub lekko rannych., ~ ~--- ~„ ~"r · · · · · ~ 
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Wycieczka Związku Młodzieży· 
Polskiej na PWK 

Związek Młodzieży Polskiej organizuj( 
dla członków SMP i Patronatów 3-dniową 
wycieczkę na Powszechną Wystawę Kra,. 
jową do Poznania. 

Wycieczka wyjedzie z Łodzi dnia! lip 
ca o godz. 10.15 z dworca Lódź-Kaliska.. 

GIEl.DA 
Warszawa, 22 czerwca. 
DEWIZY. 

Berlin 212.69, Gdańsk 172.87, Belgj~ 
123.80, Holandja 358.15, Londyn 34.244, 
Nowy Jork 8.88, Paryż 34.88, Praga 26.41 
Szwajcarja 171.6, Wiedeń 125.3, Sztok~ 
holm 239.07, Włochy 446.65, Czerwoniec 
15.6. 

PAPIERY LOKACYJNE. 

Dolarówka 66, 5 proc. pożyczka konvt, 
62, 10 proc. poż. kol. 102,5, 6 proc. poż. 
dol. 83.5. 

AKCJE. 

Bank Polski 16, Bank DyskontoWJ\ 
1264, Bank Zachodni 70. B. Zw, SD. Zar. I 
78.&. ! 
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Wizyta dygnitarzy Il Międzynarodów- tego: znaczyłoby to mieszać cudzoziem
ki, :liożona „towarzyszom" z pod znaku ców do naszych spraw wewnętrznych, 
C. K. W., pozostawiła po sobie bardzo powoływać ich do roli superarbitrów spo
przykry posmak. Co do jej charakteru ru polskiego. Tego poczucia państwowe 
nikt nie miał złudzeń. Gospodarze na któ go i niepodległościowego nie mieli pano
rych zaproszenie przybyli do Warszawy i wie z pod znaku C. K. W., którzy właści
todzi Tow. Tow. 1..-0ebe, Vandervelde t wie sami, z własnej inicjatywy powołali 
inni, pragnęli wizytą głośnych dygnita- cudzoziemców do wmieszania się w pol
rzy socjalizmu europejskiego „odegrać slde sprawy wewnętrzne. Albowiem inten 
się'9 za soomotne ujawnienie słabości cje ich szły daleko. Wybór tematu kon
swych szeregów w dniu 1-go maja. Prag ferencji (demokracja i dyktatura) jest aż 
nęli zaimponować proletarjatowi Warsza- nadto widoczny. Płaszcząc się w poko
wy i Polski cMej, ~e nie w bylejakiem ob- rze przed przyjezdnymi gośćmi (Barlicki 
racają się tor.rrzystwie. Daszyński, Bar w Warszawie posunął się do bluźniercze
fickł, Niedziałkowski, Weissberg i Hole- go porównania Loebego do Chrystusa) 
greber a oboR nich ,,sam" Loebe, „sam" - panowie „cekawiści" zza ich pleców 
Vandervetde ł o mało nie „sam" Mac Do- wygrażali wątłemi piąstkami pod wiado
nald. W katdym razie jego towarzysz mym adresem: Noli nos tangere! Nie 
z Labour Party Mr. Shaw. ruszaj nas! A zwłaszcza nie ruszaj na-

jacie1a w granice własnej Ojczyzny; przy 
gotowywały Jej zgubę. 

Miejsce „familii" magnackich zajęły 

dziś w Polsce partje polityczne, które uwa 
żają za możliwe i stosowne przywoływać 
cud~ziemców na sedziów w naszych spra 
wach wewnętrznych. 

A goście? 
Zachowali się p<>vrawnie i bardzo 

pięknie „śpiewali". Ody wtłoczony w 
kąt sali słuchałem przemówień, jakiś „pod 
gazowany" nieco towarzysz, który widocz 
nie przez dłuższy czas przebywał w Ro
sji, mruczał z zadowoleniem: „Charaszo 
pajot sobaka, ubieditielno pajot!" Tym 
którzy nie znają dobrze języka rosyjskie
go niepodobna wyjawić całego „wdzię
ku" tego przysłowia. Wydało mi się ono 
bardzo na miejscu. Istotnie goście „cu
dzoziemscy'' śpiewali bardzo pieknie i 
„przekonywująco". 

hu kolosalny budżet wojskowy, pięcio
krotnie przewyższający budżet „militar„ 
nej'' Polski. 

Ładny „Chrystus"! Z pancernikiem 
pod pachą i 3 miijardowym budżetem wo] 
skowym w kieszeni. 

A szkoda, że nikt z przedstawicieli pol 
skiej prasy „burżuazyjnej" . nie zapytai 
Loebego: „Czy istnieje w Nie;ncze::n 
choć jeden człowiek o zdrowycł1 zmyn
łach, który przypuszcza możliwość napaa 
du na Niemcy i z czyjej mianowicie sfro· 
ny"? 

A skoro jasne jest, że możliwość ta„ 
kiego napadu nie istnieje, to równie jas
ne, że pancerniki się buduje i miljardy ma 
rek się wydaje po to, by pr:iygotowal 
napad właśnie na Polskę i na Francję. 

jest to jasne, jak Boży dzień i nie za
ciemnią tego ładne, słodkie wynurzenia 
dygnitarzy 11-ej Międzynarodówki. 

Patrzcie, towarzysze i towarzyszki, i szych tłustych synekur w Kasach Chorych! 
Podziwiajcie nas - nie byle z kim się Inaczej rzucimy na Ciebie i na Polskę 
r.adajemy. grom gniewu Loebego, Vandervelde,a, no A ich czyny? Niebezpieczne zaś dla Polski jest za• 

ślepienie socjalistów naszych z pod znakt\ 
C. K. W., którzy obłitdne frazesy każą sze 
rokim warstwom robotniczym traktować, 
jak „Ewangelję nowegt<> życia". 

ro był sens nu1czącej wymowy tej wł- i ~ego Mac Donald~. Tak wyglądają 
tyły. A równocześnie wypełniwszy gmaell czyny tych, którzy ma1ą pełne .usta fraze
Cyrku warszawskiego publicznośclą, cie- ~ów o swych zasługach dla ruepodległo-
kawą widoku cuctzoziemskich gości, choć sci. . 

Właśnie w chwili, gdy Loebe zapew
niał o swej miłości dla Polski, jego towa
rzysze w Berlinie wotowali drugą ratę na 
pancernik, którego zadaniem jest zburzyć 
Gdynię i zniszczyć całą polską flotę woj
skową. 

nie rozumiejąc ich przemówień, panowie ~zynem swym. prz~?.~tnają prz~d
cekawiści przekonywali dygnitarzy Il-ej rozb10rowe praktyki „famdu magnackich 
Międzynarooówki: Patrzcie towarzysze! które na własną rękę, ponad głową króla 
do nas, do naszych ;,pływów należy War- i za je~o plecyma prowadził~ własną poli 
szawa, jej tud roboczy. To kłamstwo, ty~ę międzynarodową, zawierały ~akty, 
teśmy wpływy utracili. Przekonywajcie so1usze, w końcu - sprowadzały rueprzy 

W tym samym czasie, gdy Loebe „śpie 
wał", w Warszawie i w Łodzi o potrze
bie przyjaźni polsko-niemieckiej, jego 
„pokojowi" towarzysze w Berlinie uchwa 

Nie jest to wcale „nowe życie" ale sta 
re, pruskie „kawaly", przeznaczone „fiir 
die dummen Polacken", na których od cza
sów Fryderyka Wielkiego mieliśmy j&d 
chyba czas dostatecznie się poznać. 

Aes. 

si~ naocznie". 
Wprawdzie socjaliści z pod znaku 

„frakcji" a właściwie socjaliści-państwow
cy polscy mogli z łatwością zburzyć te 
~wioski potiemkinowskie", zbudowane w 
sali warswwskiego cyrku (łódzkiej Fil
harmonjD: wystarczyło im skrzyknąć te 
same tłumy, które pod ich sztandarami 
1gromadziły się w dniu 1-go maja i prze
defilować :i nimi przed cyrkiem czy Fil-
IJ.annoo ją. 

Ale wła'Sciwe poczucie państwowe i 
niepodległościowe powstrzymało ich od 

Posiedzenie Rady 
Ministrów 

W poniedziałek, dn. 24 b. m„ odbę

dzie się po'Siedzenie Rady Ministrów dla 
rozpatrzeni 't bieżących spraw, których się 

nagromadzila wielka ilość. 

Urlop ministra 
Kwiatkowskiego 

P. minir.ter przemysłu i handlu, mz. 
E. Kwiatkowski, od dnia 1-go lipca r. b. 
rozpoczyna miesięczny urlop wypoczynko 
wy. P. miristra zastępować będzie pod
sekretarz ~anu, Franciszek Doleżat 
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OS I ańska do wyłącz Pretensje 
Wolne Miasto nie wytrzyma eksperymentów 

politycznych 
Od czasu gdy Związek Jaszczurczy do woleliby mieć, jak za czasów szlacheckiej rencja JeJ godzi w Szczecin, Królewlee, 

porwadził do przyłączenia miast pruskich Rzeczypospolitej, monopol pośrednicze- ap. Sahm sekunduje mu dowodząc, że go 
a wraz z niemi i Gdańska do Rzeczypospo nia pomiędzy Polską a światem. I być mo dzi i w Gdańsk. Cyfry mówią co innegq.. 
litej polskiej,, rościło sobie Wolne Miasto że, że miałby go Gadńsk gdyby nie posta Obrót towarowy Gdańska rośnie. Faktem 
prawo do monopolu pośredniczenia pomię wił w samym początku na czele miasta jest jednak, że w o~łtatnich dwóch latach 
dzy Polską a Europą. senatu nacjonalistycznego, który ograni rośnie znacznie powolniej, niż obrót towa 

Monopol ten stanowił podwalinę jego niczył do minimum nasze prawa w mie- rowy Gdyni. Faktem jest, że procentowo 
dobrobytu. Gdańsk jednak krótkowzrocz ście, który w chwili stanowczej odciął nam przez Gdynię wywozimy coraz więcej. 
nie próbował podcinać gałęź, na której dowóz amunicji, ogłaszając demonstracyj Gdańsk widzi, że za półtora roku Gdynia 
siedział i jeżoli w stanowczych chwilach nie „neutralność" w naszej walce z sowie osiągnie istotnie zdolność przeładunkową 
opowiadał się zawsze za Polską, to w co- tarni, który jednem słowem uczynił wszy około 1_;:; mil;ornw tonn conajmni~J. a wte 
dziennem życiu wszystko czynił, by nie stko. , aby nam udowodnić, że dostęp do dy, czy istotnie nie odbierze ona całege 
pozwolić na stworzenie polskiej potęgi na morza przez Gdańsk to za mało, że musi przeładunku Gdańskowi? 
Bałtyku. Brak jej doprowadził nas do u- my zdobyć dostęp własny - wybudow~ć I powiedzmy sobie prawdę, że jeżeli 
padku gospodarczego, a potem do upadku port własny. Dowodzenie to trafiło nam polityka Wolnego Miasta się nie zmieni, 
politycznego i do ruiny materjalnej Gdań koniec końców do przekonania - wybu- to istotnie konkurencja nowego portu mo 
ska. Odżyło to miasto gdy znów znalazło dowaliśmy Gdynię. że być dlań bardzo groźna. Gdynia jest 
się na naszym obszarz0 celnym„ Fakt to Strasznie z nas szydzono pierwotnie. portem nowoczesnym, a zatem dogodnYl!ł 
znany zbyt dobrze, aby go trzeba było Dziś mówi się inaczej. „Berliner Ta.ge- Gdański port narastał historycznie i tyle 
dowodzić. Wraz z tern i dawne pretensje blatt" ..1:.:instabje, że Gdynia m.1 dwa mil z· tą ł11storją kompromisów zawierał, że 
Gdańska odżyły. jony tonn przeładunku rocznego -to jest o jakiemkolwiek wsp6łzawódnictwie pOd 

W osta•;r..,ej mowie prezydetl': Wolne więcej niż Gdańsk przed wojną, że k<mku tym względem mowy być nie może. GdJ 
go Miasta, p. Sahrn podniósł sprawę Gdy nia jest tańsza w elcsploatacji. Tańsza m. 
ni, dowodząc, że Gdańsk coraz mocniej in. dla tego, że nie musi utrzymywa~ 
odczuwa jej konkurencję, użalając się, że „państwa". W Gdańsku każda tonna to-
Polska zdąża do otwarcia nowych linij waru jest obciążona na rzecz niesłycha~ Ruch portowy okrętowych w Gdyni, że Gdynia jest u- nie licznych policji. straży celnej i całe. 
przywilejowaną pod względem taryfo- . go aparatu administracyjnego, na rzec.z 

W Gdyni wym itd. Polityce polskiej przeciwstawiał waluty gdańskiej. I to właśnie może się 
p. Sahm niemiecką., jakoby dla Gdańska stać przyczyną, że nie jakiekolwiek przy 

Ruch st-atków w Gdyni przekroczył w niezmiernie przychylną. · wileje dla Gdyni, ale samo życie stanie 
maju r. b. wszystkie dotychczasowe obro- Z wiarą w Niemcy pana Sahma roz- się zabójcze dla Gdańska i jego portu. 

prawili się sami gdańszczanie, nie sięga Dobrze, że o tern poczynają dziś rny-
~y. zarówn1

' po stronie wywozu, jak i przy jąc zresztą. bynajmniej w czasy rozbiorów Pierwszy W · Polsce }label - śle6. 
wozu. Do portu wpłynęły 152 statki o Polski. Niejednokrotnie już zwracali się telefoniczny Warszawa·. Łódź Narazie myśl ta idzie na manowce o-
łącznej poj~mności 141.000 rej. tonn net- oni do rządu polskiego z prośbą, aby w skarżeń pod adresem Polski, domaga się 
to. Statki te przywiozły ogółem 45.000 czasie rokowań gospodarczych z Rzeszą Dowiaduje}1ly się, iż w dniu 21 b. m. przywilejów i zaniechania z naszej stro-
tonn ładunku, przeważnie tomasyny, ry- nie dopuścił do uprzywilejowania portów minister Poczt i Telegrafów, inż. Boerner ny samodzielnej pracy na Bałtyku. Mam:y 

Szczecil1skiego i Królewieckiego, zapobie podpisał umowę z prywatnemi firmami nadzieJ·ę, że ulegnie to zmianie, i prosty 
żu, łomu ŻE laznego i rud. Wyszło z Gdy- · , k b ł 1, d · p 1 k bl t gaJ~C o przewoz przez Gdans · awe· ny na uu owę pierwszego w o sce a a e- rachunek każe gdańszczanom znaleźć wyj 
ni 149 statków o ogólnej pojemności 133 dla Polski, dla Czechosłowacji i pod tym lcfonicznego międzymiastowego między ście na nieco innej drodze. A można je zna 
tys. tonn l'ej. netto, wywożąc 1.836 pa- względem napotykając zupełne poparcie Warszawą a Łodzią. Budowa ma być u- leźć, bo przecie port gdański jako stary 
sażerów i ~~43.000 tonn ładunku, w tern rządu polskiego, jak i polskich sfer gospo kończona V( ciągu roku. i wyrobiony, zasobny w urządzenia i apa 
241.000 tonu węgla i 1.600 tonn cukru. darczych. \V t en sposób ciągnąca się od dłuższe rai handlowy może wytrzym~ć sporo. Al~ 

Jeżeli chodzi o konkurencję Gdyni - g~ czasu k.west~a ~sprawni~n~a komuni~a politycznych eksuervmentów nie wytrzy. 
Przewó:r. towarów przez „żeglugę Pol- to pod tym względem p. Sahm napewno CJI telefomczneJ między naJw1ększem mia ma. 

::1k~" wzrósł w maju o blisko 20%, do prze zna.idzie wincej })Osłuch11 i WSl)Ółczucia stcm pr-0mysłowem a stolicą została po-
~.zł~ 36.000 ton.n. wśród swych współobywateli. Wszyscy oni my~lnie rozw~zana. · ~ U • 

. · 
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Sport polski a Wy· stawa Powszechna Nadom„Strzelca" 
Niechaj obfite datki spłyną 

Największego poparcia udziela Ministerstwo Spraw do rąk kwestarskich 
W • k h Obywatele! W niedzielę, dnia 23 b. 

OJS owyc m. na ulice Łodzi wylegną kwestarki i 
Szybki rozrost sportu w Polsce jest nistracyjnemi, prosząc o pomoc w pracy z lecz uprzystępnił się, zdemokratyczniał. kwestarze i zwrócą się do Was o datki na 

rzeczą imponuj~cą. .Często spotykamy władzami miejskiemi, prosząc o boiska- Robotniczy ruch sportowy w Polsce roz- budowę własnego domu „Strzelca'. Orga-. 
cyfry, uzmysławiające rozmiary wyru- co więcej z redakcjami pism codziennych wiJa się. Jest to fakt radosny, który po- nizacja strzelecka, posiadająca tak piękn<t 
ków w dziedzinie administracji, organizo które nieraz uważały, że „Kronika Spor- trafią ci ocenić, co własnemi oczami wi- k t h' 
wania produkcji, rozwoju szkolnictwa itp. towa'' uchybia ich godności. dzieli deg·enerację ciała, wśród wyzie- arę w istorji walk 0 niepodległość na
Uczymy się oceniać pracę, wykonaną w W tern miejscu przyznać należy, że z1)w fabrycznych kominów i zatęchłych za szej Ojczyzny, kontynuuje dzisiaj pracę o
bardzo trudnych warunkach, po zniszcze- najistotniejsze, największe poparcie przy utk.Sw. bywatelsko - uświadamiającą wśród naj
niu wielkiej wojny, bez kapitału, a nieraz chodziło zawsze ze strony lVIinisterstwa Jak zaznaczyliśmy na wstępie. cały szerszych rzesz młodzieży polskiej i wiąże 
l bez koniecznego doświadczenia. W obli- Spraw Wojskowych. Obok opieki nad ::.-ozmiar tej pracy, w rocznicę dziesięcio- nić tradycji z przedwojennym ruchem 
l!Z~niach tyc~1, w tej sumie pracy, sport sportem idee przysposobienia wojskowe- lecia 'l')ie wszędzie został należycie ocenio strzeleckim, szerokim rozmachem działal
oywa pomijany - pomijany niesłusznie, go znalazły wśród władz wojskowych gor ny. 
gdyż zajmuje on coraz poważniejsze miej liwych zwolenników. Praca ta już dotąd Powszechna Wystawa Krajowa stanowi ności kulturalnej i potęgowaniem tężyzny 
sce w całokształcie wychowania narodu. dała piękne rezultaty, a niewątpliwie w p0d tym względem szczęśliwy wyjątek. fizycznej młodego pokolenia. 

Rzecz prosta, że nie robimy żadnych przyszłości da jeszcze lepsze. . . . Sp0rt i wychowanie fizyczne mają oddziel Wierni wielkim hasłom i wskazaniom, 
porównań. Istnieje hierarchja poruszo- . Przez cały ten czas sport rozwiJał się ny pawilon. Zobaczą w nim zwiedzający zawartym w ideologji Marszałka Piłsud-
nych przez nas zagadnień i byłoby śmie- żywiołowo. żadne. organizacje, żad~e zarys orgianizacji sportu, zobaczą linje 
azne, gdybyśmy tę hierarchję chcieli na- prac~ teoretyczne, zadi;e ar~ument~ me rozwojowe Wyższej Szkoły Wychowania skiego, pragnącego widzieć Ojczyznę na
ruszy<'.:. podziałały tak skuteczme, Jak te liczne Fizycznego, zobaczą realizację idei. Sta- szą nie tylko bogatą w wartości materjal-

Przy-pomnijmy sobie przeszłość: _ ju~ ~ziesiątki tysięcy młodzieży, gar~ą- szica. Przyznać trzeba, że organizator ne, ale i bogatą przedewszystkiem w kul
Przed rokiem 1914 sport w Polsce prawie ceJ ~ię ~o sportu. Z tym faktem musia- działu, pułk. dr. Osmólski, wykazał duży turę, potęgę duchową i fizyczną Narodu 
nie istniał. W b. zaborze austrjackim no się hczyc. . „ talent i energję. Obok teorji jest i prak- Polskiego - idziemy śmiało naprzód pod 
pracował „Sokół", była to jednak organi- . Przyszły su~cesy: OdnosilismY: zwy- tyka. Wspaniałe boisko na terenie Wysta 
zacja 0 pewnym podkładzie politycznym. cięstwa n~. 8-!em.e międzynarodoweJ? re~ wy nie próżnuje - programy poszcze- sztandarami strzeleckiemi w szerokie masy 
,,Sokół" apoteozował gimnastykę i był :ra kor~y zbhza~ą .si~ szybko do pi:zeciętneJ gólnych zawodów są bardzo ciekawe. By młodzieży pracującej, uświadamiając je o 
czej przeciwnikiem sportu. Jego tenden s~a!i europeJ.skie~. Rekordy te !Ile są wy- łoby bardzo wskazanem, aby tak licznie szczytnych obowiązkach obywatelskich i 
eje polityczne stworzyły na prowincji ma m~1e_m oran~eryJ~Y~, sztu~me wyhodo zwiedzający Wystawę przybysze z róż- kształcąc w nich poczucie godności Pola- · 
ło:polsldej ośrodek ruchu demokratyczne- neJ J.e~nostki,. am me sit o~iągane kos~- nych stron Polski i świata - zaintereso ka, oraz krzepiąc w nim, w tym młodym 
go, lecz jednocześnie punkt ciężkości prze tern JeJ zd:r:o':"ia ~obecnfe. Jest to wymK wali się tym postępem naszego społeczeń 
nosił się często z sali gimnastycznej do t~lentu umieJętn;e, rozwmiętego,, a znale stwa. Jednegotylkoniema-wykresów: jak obywatelu odrodzonej Rzeczypospolitej, si 
uroczystych obchodów umundurowanych z10nego łi:two wsr~d .masy. Oprocz .tego, bardzo był on samorzutnym, jak bardzo ły fizyczne dla dobra Polski. „Strzelec"· 
druhów. Byli oni raczej korporantami, co nazwiemy ~Jwiększym sukcesem, niedawno uzyskał pomoc i opiekę. jest dzisiaj najpoważniejszą organizacją 
aniżeli czynnymi członkami związku gi- sport przestał byc domeną wybranych, 'f. Garczyński. przysposobienia wojskowego, będącą pro -
mnastycznego. Dodajmy tutaj, że nie bierzem naszej energji narodowej i wyso-
ehcemy urazić niczyich uczuć; nie kwe- kiego poczucia narodowego wśród młodzie 
stjonujemy istotnych zasług i nie anali- N I e D •11 
mjemy wpływu czynników politycznych. a p azy w eauv1 e ży. „Strzelec" dziś, tak jak :!ołnierz, stoi 

Obok „Sokoła" w Małopolsce od roku na posterunku, na straży naszych granic; 
1904 mniejwięcej zaczął rozwijać się a jednocześnie tworzy w życiu m!odz!eży 
sport. Była to zasługa ś. p. dr. Jordana Co si~ dzisiaj nazywa kostjumem kąpielowym wielkie wartości kulturalne. 
i dzisiejszego profesora Uniwersytętu w „Strzelec" w niepodległej Polsce roz ... 
Poznaniu, dr. Eugenjusza Piaseckiego. Deauville w czerwcu. dał się z kilku kawałeczów materji, odpo-
o'"'-omne to były początki', Gromadki· U· D .11 • d . . wija się wspaniale, społecz~·ństwo jednak 
DAł. eauv1 e - na1mo me1sza dziś pia- wiednio rozmieszczonych i połączonych ze 
ezniaków kopały piłkę, boiska urządzał" nie może pozostawać obojętne, wobec ak-" ża w Normandji, jest już przepełniona sobą złotą siatką 
własnemi rękami. Gimnazjalni pedago- · tualnych potrzeb organizacji. To też w 
gowie - akademky patrzyli na ten ruch gośćmi z całego świata z przewagą Arne- Nawet zblazowana publiczność naj- !1iedzielę, 23 b. m. spo!eczc-lstw·1 łńdzkie 
igóry - uważali sport za rodzaj kary- rykanów i Anglików. modniejszej plaży uznała, że strój kąpie- musi dać wyraz swej sympatji i zaufania 
godnego obłędu. Panuje tam niesłychany zbytek, gdyż Iowy może się składać z dwuch lub trzech do tej wielkiej organi ?:acii p:q··pi:o:obienia 

Pomimo tego sport się ro24wijał. Piłka Deauville uchodzi za najdroższą plażę i części, ale nigdy nie może być zbyt przej·- WOJ. kowego · h · Ił · ć l 
nożna i lekka atletyka osi' ~O'nęły pewne t k k · k :. 1 OJną · 0'1ta syp'lą na ce ~0„ na ym s raw u cennego pias u można t · · 1 · k ł ń · b d ł sukcesy na austro _ węgierskieJ· arenie. rzys y 1 ze owa zwo enmcz a s o ca 1 u owy w asnego donm „Strzelca". 

zobaczyć najpiękniejsze kreacje mody. · t b ł · d k · 
Klubów przybywało, ba! nioektórzy ich C . k powie rza prze ra a Je na miarę. W domu tym bowiqn ma siz zognisko-
członkowie zdawali egzamin dojrzałości i o się tyczy ostjumów kąpielowych, 
mimo to nie rezygnowali z treningu. Sta- to na plaży w Deauville lansuje się naj- Deauville jest bezwątpienia miejsco- wać cak prac~ „Strze1n . Tu muszą ma 
tystyka nigdy ni·e była przeprowadzona, śmielsze pomysły, polegające na minimum wo.ścią pełną kontrastów. leźć miejsce rozsia.-1<! d.lisiaj po całem mio 
lecz sądzę, że niewiele się pomylę, jeżeli zakrytego ciała. Tuż obok kasyna, w którem przegry- ścle liczne bibljoteki i świetlice. lokale ćw; 
stan roku 1914 określę jako 50 klubów z w zeszłym roku, gdy panowała wiei- wa się miljony, znajduje się przystań stat czebne wszystkich 5Zcś.:iu łódzkicn oddzia 
1.500 członków„ w tern zaś nie więcej d ków, łączących Deauville z 1· ego prozaicz- łów „Strzelca", w 2:machu +.nu ma 51·ę ......__ n„ ·~oo k d 'k' p d t ka mo a opalania się, kostjumy plażowe „ •J• ""-

lZ „ a a e:qu ow. o ym względem nie1'szą 1· bezprzykładnie tańszą s1·ostrza środkować ogrom wszechstronneJ· dzi'ałalno 
idrowsze stosunki panowały w narciar- kobiet były tak zredukowane, że pozosta- ' -
stwie. Pływactwo, łyżwiarstwo, kolar- wiały całe plecy odkryte, nogawki zaś by ną plażą Trouville. ści ozganizacji strzel.::i:kicj, wreszde z b'tna 
.two, tennis liczyły swoich zwolenników ły rozcięte po bokach. Przejazd takim statkiem kosztuje jed- chu tego szerok1J musi promieniować zro-
na dziesiątki - 0 He mówimy o sporcie Przed tygodniem wywołało wielką sen nego centima - jest to więc bezwątpie- zumienie wielkie! idei nStr:><'ica". 
zorganizowanym. Oczywiście, że wobec . D ·11 . . . . . "t . ś . . d 6 dl W niedzielę zatem, dnia 23 b. -., ..:...__ takiego stanu, trudno było marzyć 

0 
ra- sac1ę w eauv1 e p0Jaw1eme się pewnej ma naJ ansza w w1ec1e po r ż a przy- ..... ·~ 

ejonalnej opiece. Trener _ było to sło- Paryżanki, której kostjum kąpielowy skła I jemnoścl. chaj obfite datki spł1ną do rąk kwestn-
wo tajemnicze. Łazienka na boisku - le- skich, a Łódź, hic silnie związaPa z t:raJy-
genda. Ruch sportowy był nieokiełzna- N b k k r k • cją walk o wolno5·~ Pc,hki i o jej mocarst-
'.lym i~pulsem, łlrzeważnie pozbawionym owe a n n ot y amer y a n s Ie wowe stanowisko - ch?uhne S'1bie świa-
Jro:itroh. Skutki tego były jasne, częste dectwo raz jeszcze wystawi, funduJ'ąc 
obJawy nadwyrężenia zdrowia co znowuż 
l~posabiało tern podejrzliwi~j pedago- Mniejsze, wspólne barwy i różnobarwność numeracji „Strzelcowi" gmach reprezentacyjny. 
kow. • • • 

. Obraz „Mal.opolski" sportowej był, po 1 pieczęci 
~1mo wszystkiego, ideałem w porówna
n~':1 z zaborem rosyjskim i pruskim. Tu
taJ 'Yła~ze. ~aborcze odnosiły się jaknaj
podeJrzhwieJ do wszelkich zrzeszeń mło
?zieży. Kilka klubów sportowych rozwi
Jało swą działalność w jaknajgorszych 
:-varunkach. Stosunkowo najbardziej o-
1rormą ręką wychodziło wioślarstwo, ko
~rst:vo i t~1mis. Inne sporty, które, dzię 
n większeJ przystępności mogłyby zdo
oyć więks1..e powodzenie wśród demokra
;ycznych sfer społeczeństwa, były trak

Przy rozmaitych niedomogach naturalna 
woda gorzka Franciszka -Józefa działa przyje
mnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, cz«csto 
nieraz mała ilość działa jui pewnie. Prace Je. 
karzy ginekologów jednogłośnie stwierdzają 
łagodne działanie wody Franciszka-Józefa, która 
nadaje si«c do delikatnego ustroju kobiecego. 

towane najgorzej. 
Ten ~padek objęliśmy po okupantach. 

Przyzn~c tt:zeba, że sport polski zorgani
zował się mezwykle szybko. Już w roku 
19~8-19 l?owstaje Polski Komitet Olimpij
ski, pełmący przez dłuższy czas także o
bowi~zki Związku Związków Sportowych. 
Pomimo bardzo szczupłych środków Ko
:nitet przeprowadził organizację poszcze
gólnych sportów. Członkowie Komitetu 
staczali heroiczne walki z władzami admi-

mają jednakowy kurs. Dotychczas znaj 
dujące się w obiegu dawne banknoty do
larowe zachowują swoją wartość całkowi
tą bez ograniczenia terminu i będą wycofa 
ne z obiegu w miarę tego, jak się będą 

dostawały do kas instytucyj emisyjnych. 
144 

Ukazały się już w obiegu nowe ban
knoty dolarowe amerykańskie. Różnią 

się one od dotychczasowych głównie 

mme1szym (o jedną trzecią) formatem. 
Banknoty te wydane zostały w odcinkach 
po: 1, 2, 4, 10, 20, 50, 100, 500, 1.000, 
5.000 i 10.000 dolarów. Strona wierzch-
nia, główna, jest u wszystkich w kolorze 
ciemnym, strona odwrotna - zielona. 
Różne natomiast są barwy pieczęci i nu
merów seryjnych, mianowicie niebieskie 
przy banknotach opiewających na sre
bro, czerwone - na zabiezpieczonych 
złotem, żółte - na „certyfikatach zło
tych", zielone - na banknotach "Fede
ral-Reserve Bank" i bronzowe - na pozo-

lllllllllłHlllJll 

,.. „BŁĘK TNE NOCE" 
Wielki drmat z życia Legji Cudzoziemskiej w Marokku 

w rolach główn.: lmogena Roberts?n i Norman Kerry 
stałych. Jutro premjera 

Pomimo takiej różnorodności emisyj, Kino „SPÓŁDZIELNIA". 
w praktyce wszystkie banknoty dolarowe lliimm•••••••••••••••••••aammmaliAml. 
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walki z przemytnictwem 
Walka z przemytnictwem? - pomy- na całem społeczeństwie ciąży obowiązek 

śli niejeden z Czytelników - ach macie walki z przemytnictwem. Społeczeństwo 
też v.as czem zajmować! Przecież są od musi się przyczynić do walki z przemyt
tego urzędy celne, Straż graniczna. Cóż nictwem, jeśli walka o poprawę bilansu 
tu społeczeństwo ma do roboty? I cóż to handlowego, o uzdrowienie gospodarki 
'-.akiego szczególnie ważnego! krajowej ma być żywą zasarlą obywatel-

W wyobraźni przeciętnego obywatela ską, nie zaś tylko hasłem czczem i obłud
walka z przemytnictwem rysuje się, jako nem. A na surowe potępienie w opinji 
rzecz daleka od niego i stosunkowo bła- zasługuje nietylko przemytnik, który 
ha. Strażnik graniczny, co czatuje w za- wprowadza ukradkiem towar obcy do 
roślach na przemytnika, niosącego na kraju, lecz i jego odbiorca, co świadomie 
plecach wór z przemytem, lub też urzęd- nabywa ten towar. 
nik celny, który z walizy lub kieszeni po- Pomijam ten typ odbi-0rczy przemytu, 
dróżnego z triumf em wyciągnął pudełko który przemycany towar nabywa i używa 
cygar czy szal koronkowy - tak się tylko dlatego, że nieco tańszy. Takiego 
przedstawia ta walka w mniemaniu sze- pana nic nie przejmuje, że dzieje się to ze 
rokiego ogółu. Złapali, ukarali i basta! szkodą Skarbu. A cóż go to może obcho
Sprawa skończona. dzić! Na niego, jeśli co podziałało, to tylko 

Tymczasem w rzeczywistości przemy represja. Ale jest dużo w Polsce U.kich 
tnictwo, to stała plaga gospodarki naro- amatorów obcego - dajmy na to tyto
dowej, a walka z niem, to całe zagadnie- niu, którzy dlatego palą go i szukają, że 
nie gospodarcze. się im wydaje lepszy, smaczniejszy. Nie
Rozmiary jego nie wyrażają się w dzie- stety, zastarzała to słabość polska - za
siątkach ani setkach kilogramów i me- miłowanie w cudzoziemczyźnie. 

Jakżeż się rzecz naprawdę przedsta
wia z owemi lepszemi niby tytoniami za
granicznemi w świetle oceny przedmio~ 
towej ? Oto nasze wyroby tytoniowe na 
świeżo odbytym konkursie międzynarodo 
wym w Japonji utrzymały się jako jedne 
z najlepszych. Oto polskiego tytoniu i 
papierosów poszukują kupcy zagraniczni 
np. kupcy ze Stanów Zjednoczonych, cho~ 
ciaż nasz Monopol, narazie, nie usiłuje, 
rozwinąć wywozu. Oto do Niemiec prze
mycają niektóre gatunki naszych papie
rosów, jako szczególnie smaczne. Więc 
co z tego wynika? Nic więcej, tylko tyle, 
że poszukiwanie obcych wyrobów tytonio 
wych ma podstawę wcale nie w ich jako
ści, lecz poprostu w uprzedzeniu niektó
rych głów polskich na niekorzyść krajo
wych wyrobów, na korzyść zagranicz
nych. 

Opinja publiczna musi bez zastrzeże11 
potępić świadome korzystanie z wyro
bów przemycanych. Każdy wypalony pa
pieros, czy cygaro, o którem wie palacz, 

że przemycone, każda suknia z ~wabin, 
o którego przestępczem sprnwar1;.c,1lu ~ 
zagranicy wie strojąca sil( pani, j 2st nit: 
mniejszem przestępstwem, niż samo prze~ 
mytnictwo. Każdy, kto to czyni, POlJiern 
przemytnidwo. Opinja publiczna wimt<i 
go bezwzgiędnie napi<itnowcć, jn!:o !rT'O·. 
mytników wspól:;.ika i prcte1do:;.·~. 

Nie poprze.\,ając na stanowczym na· 
c~sku opinji, społeczeństwo winno czyn· 
nie i w sposób zorganizowany przyło.:yć 
się do walki, jaką toczą wk.dz\:' pnństu,;o. 
we, ze szkodnictwem przcmytn~i:z::n . C::y 
to Liga Samowystarc:!EJ.lnour;i G Js• o.~f-T·· 
czej„ czy inna jaka 01·ganirncjn. propa
gandy goswdarczej powinnyby ~i~ ..f'.a.iąć 
tą sprawą. Wdzię~ne się oh1ien11;ole do 
działalności społecznej dla dobra go.spo· . 
darstwa narodowego. W szeregi wsp6ł" 
walczących z przemytnikami obok wlad:l! 
powołanych, niechaj staną szersze koł.? 
społeczeństwa. Podhasłem: Im nmie.isz~ 
przemytnictwo, lent lepszy bilans fomd1o
wy, tem Państwo zasobniejsze. 

trów, lecz w dziesiątkach tysięcy i set- !!!!!l!!!!!!!l!!!~!!!!!l!!!~!!!!!l!!!~~!!!!!l!!!!!!!!l!!!~~!!!!!l!!!!l!!!!~!!ll!'!!!~~~~~~~~~!!!!!!!!l!!!ll!!!~~!!!!!!!!!!!!!l!!!~!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!~i!!l!'!l!~!!l!ll!I~~~~~~~ 
kach tysięcy. A straty, jakie przemytnic 
two wyrządza Skarbowi i gospodarce na
rodowej wogóle, liczy się na miljony. 

O przemytnictwie zaczęto teraz wię
cej mówić i pisać. Nie dlatego, żeby się 
wzmogło. Bynajmniej. Ostatnio raczej 
się cokolwiek zmniejszyło. Natomiast 
dwie okoliczności zwróciły obecnie uwagę 
opinji na plagę przemytniczą: po pierw-

OrganizaC ·a czy też dezorganizacja? 
(Korespondencja własna) 

sze walka o poprawę bilansu handlowego, Paryż w C"Lerwcu 1929 r. charakterze podsądnych. Należałoby u- Nic więc dziwnego, że miarodajna opt 
po drugie przeobrażenie i udoskonalenie , . ' . . konstytuować stałą komisję mniejszości nja publiczna Francji-z „Temps'em'', od· 
straży granicznej, dokonane w .roku 1928 Oczywisćie, me tak ?obitme s~ormuło- narodowych, która, działając z ramienia zwierciadlającym nastroje Quai d'Orsay, 
tudzież w tym samym czasie zorganizo- !"'ane, .ale w duchu poJęte pytame zad~- Genewskiej Ligi, nietylko miałaby prawa na czele - bardzo energicznie wystąpiła 
wany wywiad przeciw-przemytniczy. To Je sobie .cała prasa francuska, obszerme organu kontrolującego, ale byłaby rów- przeciwko artykułowi „Sunday Times'u". 
asprawnienie państwowej organizacji wal k?me~t~tąc artrk~ł wstępny „Sunday nież i sui generis trybunałem najwyż- Zwłaszcza , iż, zdaniem pana .Mac Donal· 
.ki z przemytnictwem sprawiło, że teraz T~es u lond~skiego, J:>ędący ze wzglę- szym. d'a, pod tym kątem widzenia rozważane 
nierównie więcej wykrywa się prze- du 1 na rodzaJ ~ematu, .1 na osobę a;uto- z takim projektem przybył do Madry zag~dni_eni~ J?1:1iejszości narodo.wych obej 
stępstw przemytniczych, niż poprzednio. ra .- wydarzen~em P?htycznem swiato- tu niemiecki minister spraw zagranicz- muJe rowmez .~ sprawy z.agłębia Saary 

1

& 
• . . weJ wprost domosłosc1. Pan J. Ramsay t Al 1 St I' I ad Ktozby. p_:zypuszczał,. ie. np. w roku Mac Donald bowiem stwierdza już w sa- nych - nie bacząc na to, że do oponen- na~e :" zacJ1.. ~ranni(.~ P zez P.. er• 

1928 nadu~yc ce~nych, UJawn~onych tylko mym nagłówku, że „istnieje groźba dla tów, w myśl instrukcyj otrzymanych od socła~1zmu a~g1elsk1ego, będą~ego Jedn~ 
przez straz gramczną, było az 3400. War- Europy że groźbą tą J·est zagadnienie nowego już gabinetu.londyńskiego, przy- cz~sme pren;J~rem rządu ~1elkobryty~~ 
tość zaś przemytu, przychwyconego tylko . . ' , . od h' . ko. czy swóJ. łączył się i delegat Anglji, Wiadomo zaś, sk1ego, P"mm1ęte są natomiast wszelkie 
na pograniczu zachodniem i południowem, mmeJs~osci nar owyc ': • n Cz na- że istotnym celem, do którego zmierza „newralgi.czi:e" J?U?kty nar?dow?ściowe, 
obsadzonym przez straż graniczną wy- alarmuJącr podtY1'.1:11 uwa„ą. " {'· p-0lityka Wilhelmstrasse z niezachwianą uporczywie 1 bolesme dolegaJące Jego wła 
nosiła w ciągu 4 zarejestrowanych mie- s~utek ~eJ sytuacJI, -t:r'~~;.~ty po OJ owe wytrwałością, jest gruntowna rewizja ( ?) 1snemu kraj~wi. Ra~ykalna ''.Ere Nou... 
sięcy roku 1928 11 i pół miljonów złotych me powmny ulec reWIZJI · • dyktatu Wersalskiego, a pierwszym jej velle" zupełme słuszme zapytuJe: „Jak r.a. 
11górą. Zatem rocznie należy liczyć 30-35 Na to ostatnie, kapitalnego znaczenia pretekstem i zarazem etapem ma być o- reagowałby Lon~yn.' ~dy!Jy ten, e sam 

. miljonów złotych. Zważmy że to tylko pytanie nie daje wprawdzie dzisiejszy pre brona „systematycznie uciskanych mniej p. ~c D?nald osmiehł się zaproponowlf:Ć 
przestępstwa ujawnione, i t~ zaledwie na mjer angielski wyraźne5 odpowiedzi bez- ~zości" niemieckich w ościennych kra- Izh:e. Gmm debaty na~ statutem m~ieJo 
połowie naszego pogranicza. Jest to więc pośredniej, niektóre jednakowoż ustępy Jach. szosci narodowych~ Gibraltarze, IndJacb 
ledwie drobna cząstka szkód i strat, jakie jego artykułu zawierają dosyć wyraźne lub Transwaalu ? ... 
gospodarstwo narodowe ponosi skutkiem aluzje do takiej właśnie ewentualności. z tego samego założenia wychodząc, 
przemytnictwa. Oczywiście trudno ująć Może więc dlatego zastrzega się.redakcja Posiedzenie Komitetu odpiera „Temps" z całą energją postulaty 
szkody, jakie wyrządza przemytnictwo, „Sunday Times'u„,półoficjalnego organu głoszone na szpaltach „Sunday Times'u" 
w liczby dokładne, ale weźmy np. pod u- Foreign-Office'u, iż nie podziela wszyst- Ekonomicznego a sprzeczne najzupełniej i z polityką pó 
wagę, że straty skarbowe z samego tyl- kich poglądów autora. Pan Mac Donald przedniego gabinetu londyńskiego, i na. 
ko przemytnietwa wyrobów tytoniowych zastanawia się nad położeniem mniejszo Ligi Narodów wet ze stanowiskiem zajętem podczas ma 
obliczają na dziesiątki miljonów złotych ści narodowych w całym szeregu kra- Jak się dowiadujemy, wyjazd podse- dryckiej sesji Ligi Narodów przez peł· 
rocznie. Ile zatem wynosi ogólna war- jów - w Czechosłowacji, Italji, Jugosła . nomocnika an!!'ielskie!!'o. Należy przypu• 

• „ p l R ·· te- d hod · d kretarza stanu w ministerstwie przemysłu ~ ~ tośc wszystkich! Jak bardzo musi prze- WJI, o sce, umunJI, e , oc z1 o szczać, iż artykuł został napisany jeszcze 
mytnictwo wzmagać groźny zalew Polski wniosku, że często mają one słuszne po i handlu, dr. Franciszka Doleżała, do Ge- przed dojściem do władzy pana Ramsay 
towarami obcemi ! wody uskarżać się na swoją dolę, i pro- newy na posiedzenie Komitetu Ekonomi cz Mac Donald' a, jako agita~yjny manewr 

Kontraba1Dda zalewa nas nie przez ponuje przeto danie tym uciśnionym gru nego Ligi Narodów, został odroczony i wyborczy czołowego lmndydata Labour 
,,zieloną granicę'' głównie, jak to przy- pom etnicznym wszelkich możności wyta nastąpi dopiero 28 b. m. Obrady Komi- Party, jako czysto osobiste credo socja. 
....vkliśmy sądzić. Nie ten przemytnik, czania zarzutów przed forum genewskie listycz.nego członka Izby Ghlin, w niczern „„ · b · · d b tetu rozpoczynają się 1 lipca r. b. i po· który przemyt na sobie dźwigając, prze- oraz narzucenie o wm1onym rzą om ez nie obowiązujące dzisiejs~ego rządu an· 
myka się ukradkiem przez granicę - jest względnego obowiązku tłumaczenia się w trwają 3 dni. gielskiego, Wysąwa zaś „Temps'' ową, d<' 
najniebezpieczniejszy. Przez „zieloną syć prawdopodobną, hipotez:~ v-1 tym celu, 
granicę" przemyca się raczej drobniejsze by prZYPomnieć Niemcom - }.~-:)re, nie 
ilości. Natomiast większość przemytu zawodnie zechcą komento\~ać o:JNiadcze· 
dostaje się do kraju normalną drogi} ko- nie p. Mac Donald'a w najkorzystniej-
lejową i celną pod fałszywemi deklaracja szym dla swoich własnych inters<;h>v sensil" 
mi celnemi. Ten hurtowy przemytnik Kino w ogrodzie ł KINO SPÓŁDZIELNI Orkiestra powit;kszonał -, że teraźniejsi członkowie rl!!du dokła 
jest daleko większym szkodnikiem. Musi- Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych dają usilnie starań, by zbag:'1telizowac 
my wi"" w tym kierunku wzmóc czuJ'ność. różne swe poprzednie deklaracje, odpo-

.._~ w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 • d · b · L Szczególnie powołane są do walki z wia aJące wy orczemu prorrr2kl1ow1 a. 
przemytnictwem odpowiednie organa cel- Dziś i dni naat~pnych I hour Party, ale niezgodne z dGbrem kra-
ne, graniczne, ogólno - skarrbowe, poli- c I . Najpromienniejszy, najpogódniejszy, najmilszy ju, a więc i z ich obowiązkami ministró·~. 
CYJ'ne, a w p~eJ' m1'erze władze kole1'0- film świata w 10 wielkich aktach, wg. znane "t 1 

„„u zar wa ca tk' O k St ' „z pewnością, pan Mac 1)oha d pra~ 
we. Tak, to prawda. Organa te należy w rol. g-ł.:OMADY cuiiisTIANS nie, narówni z nami, utworzenia w przy. 
tedy jaknajlepiej zaopatrzyć, jalmajbar- X • D • w·11· F • h szłości Stanów Zjednoczonych Europy i 
d-zieJ· usprawru·c·. Ale nie wolno tern u- en1a esn1, 1 1 rdsc i iu. h . chce przyczynić się do ie zorgamzowa· 
spakajać sumienia obywatelskiego. Następny program: ,,Błękitne noce" Wielki dramat z zycia Legii~ Cudzoziemskiej w Marokku nia, niechaj przeto nie rozpoczyna swo-

Nie wolno całego ciężaru obowiązków W rolach głównych: lmogcna Robertson. Norman Kerry i inni. . jej akcji od.„ dezorgar.izowania istnieją.· 

J. odpowiedzialności zwalać na barki Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sob6t, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziel i cych już org:.mizmów państwaw~::h, bo tf• 
władz, a pozatem bez troski patrzyć SO- święta o g. 12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiect. Na t-ny seans celty mleJ1c zniżona wcale nie ułatwi naszego zadania", życz-
bie, jak przemytnik wzmaga bierność bi- liwie radzi now~mu premjerowi znany 
lansu handlowego, zmniejsza dochody publicysta francuski, p. Gabriel Cttdenet. 
skarbowe, podgryza nasz organizm gos
''odarczy. Nie tylko na władzach, lecz z. KJ. 

• 



-
Str. 6 „HASŁO" z dnła 23 czerwca 1929 roku. „r. 170 

:Nowy język' '!~~~.~~ Aid~~!~~~yc: ~i!~~~~~ 
Niezwykłe drapacze 

nieba 
Jaiponja przystąpiła już dość dawnt 

do rozpatrywania planu oryginalnych 
budowli, które dawałyby gwarancję, t.e 
nie staną się ofiarą trzęsienia ziemi. 

Już oddawna wielojęzyczna ludność po 
szukuj e bezskutecznie wynalezienia 
formy, która pozwalałaby wszystkim o
bywatelom świata porozumiewać się bez 
dłuższych studjów i przygotowań, jed
nym językiem. 

Chodzi tu mianowicie o stworzenie 
Języka międzynarodowego, języka takie
go, który dzięki swojej łatwości i fone
tyczności, mógłby być dostępny dla wszy 
stkich ludzi, bez względu na ich przynależ 
ność rasową, jak również właściwości dja 
lektyczne. 

W ostatnich kilkudziesięciu latach, 
prób takich uczyniono kilka, które daw
szy mniej lub więcej pomyślne rezulta
ty nie odpowiedziały, pokładanym w 
nich nad-.:iejom i nie stały się językiem 
'Jliędzyanrodowym. 

Pierwszy sztuczny międzynarodowy 

Język Volapiick, bardzo prędko wyka
zał, iż nie nadaje się do światowego po
rozumienia. W kilkanaście lat potem 
doktór Zamenhof stworzył esperanto, o 
którem przypuszczano, iż wkrótce dzię

ki swej łatwości i fonetyczności, stanie 
się ji>zykiem międzyna!"roowym. Jednak
ie i ta nadzieja zawiodła. 

Esperanto wprawdzie ma dzsiaj tysią 
ce zwolenników i przyjaciół, służy do pry 
watnej wymiany myśli między przedsta
wicielami różnych narodów i krajów, jed 
nakże nie jest językiem powszechnym i z 
ealą stanowczością stwierdzić należy, że 
już nim nie zostanie. 

Obecnie uczony angielski Ogden, stwo 
l'Sył nowy język, zdaniem jego całkowicie 
nadający się na język międzynarodowy, 

jako bardzo łatwy i pozbawiony zupełnie 
sztucznych pierwiastków lingwistycz
nych, na jakich przedewszyŚtkiem opiera 
się esperanto. 

Wynalazca nazwał swój język panop
tyczną angielszczyzną. Jest on bowiem ni 
ezem innem jak tylko tak dalece uprosz
czonym językiem angielskim, że każdy na 
uczyć się . go może i doskonale nim wła
dać w ciągu kilku godzin. 

Cały język składa się z pięciuset słów, 
podzielonych na kategorje nie gramatycz 
ne, lecz logiczne i jest tak podobno giętki, 
że nadaje się nietylko do potocznej roz
mowy, ale do wyrażenia dokumentów bar 
dzo trudnych i zawiłych, co autor udowod 
nił na przekładzie paktu Kelloga. 

Język Ogdena wywołał bardzo żywe 
Ainteresowanie wśród angielskich uczo
nych i lingwistów. Czy je..:nak panoptycz 
na angielszczyzna stanie się językiem 

międzynarodowym, · pokaże to dopiero 
;>rzyszłość. 
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Potężny dramat z życia rosyjskiego 
W roli głównej: 

MAGDA SONJA 
Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i świtih od 
god7. 1-3 pp I iµ. 75 gr„ Il 40 gr., III 30 gr. 
____________________ -.., ____ .;;.... 

. W soboty, niedziele i świtlta od godz. 4 pp. 
l miejsce 90 gr., II m. 50 gr. III m. 30 gr. 

że pomimo iż między Polską a Litwą niema przywieziono w 1927 r. za 5,470,700 litów, 
bezpośredniej komunikacji, towary polskie w 1928 r. za 7,691,800 litów, węgla kamien 
już od kilku lat znajdują dostęp do Litwy nego w 1927 r. przywieziono za 5,533,200 
częśdowo przez Kłajpedę, częściowo zaś zaś w 1928 r. za 5,755,500 litów, wyro
przez Niemcy i Łotwę. Według sprawo.- bów włókienniczych w 1927 r. przywie
zdania tego pisma, handel z Polską w cią- ziono za 2,550,800, zaś w 1928 r. za 
gu ostatnich pięciu lat przedstawia się na- 3,274,800 litów, żelaza i blachy w 1927 r. 
stępującą: w 1924 r. Litwa wywiozła do przywieziono za 1,559,100, . zaś w 1928 r. 
Polski różnych towarów na sumę litów za 1,601,200 litów; poz~ tern importowano 
1.383,600, przywóz zaś z Polski wyniósł z Polski do Litwy cement, ropę naftową 

4,839,700 litów. W 1925 roku eksport i t. d. Z cyfr powyższych wnioskuje 
Litwy do Polski wyniósł 97,300 litów, pod- „Ljetuvos Aiclas", że rola Litwy w handlu 
czas gdy import z Polski - 5,094, 700 li- z Polską w ciągu ostatnich pięciu lat była 
tów. W 1927 roku eksport litewski do bierna, przyczem bierność ta z biegiem 
Polski osiągrął 287,500, zaś import z Pol- czasu wzrastała. W 1927 r. import z Pol 
ski - 20,682,0CO litów. W 1928 roku ski stanowił 8 proc. ogólnego importu do 
eksport litewski wyniósł 184,300, zaś im- Litwy. Począwszy od października r. ub., 
port polski - 25, 172,300 litów. nałożone zostały w Litwie na towary pol

Wśród najwa:ż11iejszych towarów, im- skie cła maksymalne. 

Oszczędni Szkoci 
Anglicy utrzymują, że niema na świe

cie lud~i skąpszych od Szkotów, dlatego 
też szkockie skąpstwo nieraz już bywało 
przedmiotem żartów. 

Pewien mieszkaniec Edynburga {sto
lica Szkocji), często jeździł w interesach 
do Francji; przejeżdżając przez kanał sta 
le niemal dostawał morskiej choroby. 

Panie kapitanie - rzekł kiedyś w pa
re minut po odbiciu okrętu od brzegu an

W tym celu mają być budowane oI„ 
brzymie gmachy podziemne mieszczące do 
80 pięter; narazie mowa jest o zbudowa
niu takiego domu handlowego, który się' 
gać będzie 350 metrów pod ziemią. Cieka 
wą stroną takjej budowli jest wykopanie 
olbrzymiej studni, któraby zmieściła ca
łe stalowe rusztowanie domu. 

Cały dom oświetlony będzie w d~ień 
i w nocy elektrycznością, a potężne wen
tylatory dostarczać będą bez przerwy' 
świeżego powietrza. Ruch odbywać się 
będzie przy pomocy mnóstwa wind. W 
każdym pokoju będzie telefon, wogóle~ 
cały gmach posiadać będzie te wszystkie 
urządzenia techniczne jakie istnieją w a
merykańskich drapaczach nieba. Gdy mo
wa o ogrzewaniu, tylko górne piętra tego 
oryginalnego domu będą posiadać specja\ 
ne urządzenia, dolne nie będą ich potrze 
bować, gdyż w pewnej głębokości w zie
mi temperatura nie ulega żadnym zmia. 
nom. 

lllllllł11111111111111 Tak np. członek „Związku zwalczania 
napiwków" przychodzi do Szkota i mó
wi: Czy nie chciałby się pan zapisać do 
naszego związku? Składka wynosi tylko 
dwa szylingi rocznie. (To znaczy około 5 
złotych). 

gielskiego Szkot - czy nie potrafiłby IP•~••••lil•&m••••fłl 

Na to Szkot odpowiedział: Nie, panie, 
bo jeśli będę dawać napiwki, kosztować 
to będzie znacznie taniej I 

pan dać mi jakiś sposób przeciw morskiej 
chorobie? 

Poradzę panu coś - odrzekł kapitan, 
- co panu napewno pomoże. Niech pan 
opiera się o burtę okrętu, trzymając wrę 
kach szyling. 

Berlin w przededniu zamknięcia 
kinoteatrów 

Związek właścicieli kinoteatrów w żącym była bardzo ciężka. W razie gdy
Berlinie wszczął akcję za obniżeniem by podatek od widowisk nie został obni
podatku od widowisk, który w Berlinie żony, kinoteatry berlińskie mają od 1 
wynosi 15 proc. od dochodu. Właściciele lipca przestać funkcjonować. Właściciele 
kinoteatrów twierdzą, że podatek ten jest zapewniają, że nie będzie to strajk de-

„Szczęście 
u ·kobiet'' 

dzieje miłości, sprytu i szcz~ścia 
W rolach główbych: para najmilszych 

artystów 

Wiedenka llłlS AlłLAR 

i $t;,1cliY Andrzej Mattoni 
Wkrótce kino nPALACE" 

dla nich rujnujący, i że uniemożliwia im monstracyjny, lecz że rzeczywiście nie za 178 
im zupełnie prowadzenie przedsiębiorstw, mierzają oni prowadzić nadal imprez de iii••••••••••••••„ 
zwłaszcza, że mają one jeszcze pozostało- ficytowych. 
ści deficytowe z zimy, która w roku biel 

Czy łatwo jest zostać 
gwiazdą filmową? 

Jednym z twórców fantazji, wyrosłej wiedzone chęcią sławy, przybywają do 
na tle ogromnego przemysłu kinematogra królestwa filmu - Hollywood - by u
ficznego, jest legenda o t. zw .„kopciu- mrzeć z głodu, staczać się na dno nędzy 
szku filmowym" - tej skromnej panie- ludzkiej , stając się kapłankami wolnej 
neczce, która przyjeżdża z głuchej pro- miłości i wyrzutkami społeczeństwa. Le
wincji do Hollywoodu, w dwadzieścia czte genda ta również powoduje młodzieńców, 
ry godziny zostaje wielką gwiazdą z wła posiadających piękne fryzury, elegancki 
snym Rolls Roysem, piękną willą, diade wygląd i odnoszących sukcesy u kobiet, 
mami i innemi akcesorjami. do opuszczenia. swych zajęć i posad, aby 

W niektórych wypadkach legenda ta na drodze karj ery filmowej osiągnąć za
m a do czynienia z mężczyzną - młodym szczyty i pieniądze. 
adonisem, z jakiejś dziury prowincjonał- Tragedja leży w tern, że wszyscy oni 
nej, który prz;ebija wrota sezamu holly- chcą zdobyć coś, co jest mniej realne niż 
woodzkiego i z miejsca zostaje drugim tęcza. Tęcza, zdarzyć się może, aczkolwiek 
Novarro lub Gilbertem. jest nieuchwytną, jednak kopciuszek fil

Wszystkie te Jegendy i bajeczki o ka- mowy, który doczekał się cudu, jako 
rjerach gwiazd filmowych są często przy fakt, nigdy się nie zda1·zył i zdarzyć się 
czyną najtragiczniejszych i najokropniej naszem zO.aniem, nie może. 
szych tragedyj i niezliczonych wypadków Jeśli weźmiem7 pod uwagę karjery, 
załamania fachowego i moralnego w Hol obecnie wszeclywła:'lnle panującyd1 
lywood. Ta to legenda odciąga od rodzin- gwiazd ekranu, i:pec.: a1nie zaś tych, o 
nęgo ogniska urocze młode stworzenia, których się mówi, fo w szybkiem tempie 
którym wszyscy znaj orni powiadają, że osią.g-nęły sławę : rozgłos podobnie do le
wyglądaj ą zupełnie jak Greta Garbo. Glo gendarnego ko1iciuszka, to dojdziemy jed 
rja Swanson, Norma Scherer i inne. Le- nak do przekonania, że karjera ich nie by 
genda ta wyrzuca na bruk uliczny, wy- ła znów tak szybl·ą i powodzenie swoje 
stawia na łao;l{ę re?i;toc;nego losu piękne i rozgłos :zawdzięczają one nie żadnemu 
dziewczęta. Wystawia je w długie rz „zacz:lrowanemu księciu", lecz ciężkiej 
statystek, ocz<o.rnJącej godzinami w cierp pracy i wielkim zdolnościom . 
pliwej nadziei przed głuchemi i jakże groź Greta. Garbo, na którą wskazują jako 

lllllllflllllllllllll 
Lon Chaney rozpoczął swą pr~ fil· 

mową w roku 1916, mając za sobą prak 
ty kę aktorską, grając podrzędne role 1' 
rozmaitych filmach. Rozgłos dopiero o
siągnął w roku 1920, czyli że pięć lat bo
rykał się z niepowodzeniami w filmie, za 
nim zdążył wywalczyć sobie uznanie i lep 
szą przyszłość. 

John Gilbert, obecnie najsławniejsZJ 
i najlepiej płatny bohater filmowy, o któr 
go niedawno odbyła się .licytacja pomit
dzy szeregiem największych wytwórni 
(przelicytowała wszystkich wysokościll 
gaży wytwórnia Metro-Goldwyn Meyer), 
był przez wiele lat nędznie opłacanym ak 
torzyną, zanim fortuna raczyła się U· 
śmi'echnąć do niego. Rozpoczął on w roku 
1916 jako mierny statysta w filmach W. 
I-farta. W roku 1925 dopiero został wielką 
gwiazdą, uzyskawszy niesłychany wprost 
rozgłos w filmie Kinga Vidora „Wielka 
Prawda". W międzyczasie przecierpiał on 
długie dni rezygnacji i rozpaczy, czasami 
uciążliwej pracy i nauki. Po dziesięciu la 
tach dopiero Gilbertowi udaje się wspiąt 
na szczyty powodzenia. 

~11111m.m1111111 _____ 1!!11111Bme-mziilllllll nie zakratowanemi wrotami wytwórni fil na najbardziej błogosławioną przez los, 

Z pośród wszystkich męąkich gwiazd 
filmowych Ramon N ovarro posiada re
kord szybkości w marszu do sławy, dwa 
lata na scenie i dwa lata na ekranie. Wy
stąpił on na scenie jako tancerz w roku 
1919, w roku 1921 grał on już pierwszą 
rolę filmową w filmie „Omar Kyacham'' 
poczem odtwarzał główne postacie w wie 
lu filmach słynnego Rexa Ingrama, kreo
wał głośnego „Ben Hura" i ostatnio WY' 
kof1czył „J ad miłości" i „Pewien młody 
człowiek". Gwiazdą został DO filmie .,A• 
rab" w 1924 roku. 

111111111111111111111 mowych. Legenda ta jest zabójczą szcze cz.tery długie lata musiała czekać zanim 
gólnie dla dziewczyn lekkomyślnych które osiągnęła dzisiejsze wyżyny. 
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Amerykańska kolll'e~ja.-rozwodowa 
w siedmiu aktach ślubnych 

Była siedem razy mężatką, a miała tylko dwóch 01ężów 
W SMl Francisło, w Stanach Zjedno- wił się przed nią znowu Stearn, poprowa alimenta, tak, że miała już siedemset do

~onych, toczył się przed kHku dniami dzil do ołtarza po raz szósty, ażeby tym larów miesięcznych dochodów. 
proces rozwodowy niejakich państwa razem przeżyć z nią sz~śliwie całych 5 W zabiegi więc wytl-wałego pana Lees 

po nim do tego stopnia, że po cały~. i;. 
dniach opowiadała swemu nowemu nw 
żowi o sześciokrotnem swem pożyciu :; 
panem Stearnem. .Lees. lat. wmieszał się także interes, co dało im ta-

Był to jeden z bardzo pospolitych pro Po tym dopiero czasie przyszło do ką siłę, że nakoniec zdobył jej ręk~ i ślub 
eesów - z powodu niezgodności charak- siódmego i ostatniego pomiędzy nim.i roz się ich odbyt 
terów - częstych na całym świecie, a już wodu. Pani Stearn była już trochę przy To dobiło pierwszego, a zarazem szó
w Ameryce zdąrzającyeh się wprost ty- więdłą pięknością, ale zato zamomą oso- stego małżonka pięknej kobiety. _Umarł, 
siącami dziennie. A jednak ten proces bą. Sześciokrotny bowiem jej małżonek zapisując jej większą część znacznego 
urósł do sensacji światow,ej. za każdem rouitaniem się podwyższał jej majątku. To wzruszyło zamę:bią wdowę 

Biedny pan Lees nie mógł tego T'fy 
trzymać. 

Przy przesruchaniu bowiem stron sę-
dzia zapytał 35-letnią panią Betty Lees: 

- A więc obecny tutaj mr. Lees jest 
drugim mężem pani? 

- Nie, - odpowiada pozwana - to 
jest mój siódmy mąż.„ 

- Jak wid7.ę - zrobił uwagę sędzia 
- pani nie traciła czasu, skoro przy mło-
dym swym wieku potrafiła wyjś~ siedem 
razy zamąż. A co się stało z poprzedni
mi sześciu mężami? 

Tajemnica 

- Z żywym rywalem mogłem wal· 
czyć, ale wobec zmarłego jestem bez sil· 
ny! - oświadczył swojej żonie i poda] 
prośbę o rozwód. 

. • . • ę.) 

egipskiej. niewolnicy 
Grób o którym nie zapomniano. - Niewolnica u dworu ·austrjackiego.
Krewna króla Fuada. -Krótko kwitną róże młło§c1. ~ Bronzowa maska, 

- Rozwiodłam się... - była odpo-'.Wiecli pani Lees. W Lużycacll_ leży małe miasteczko, grobek jego, składający się z prostetto nią swoistym językiem, a potem, jakc, 
_ Dobrze _ odpowiedział sędzia _ Muskau, ze starożytnym zamkiem, wcho bloku granitowego, po którym j;l.ełznie kaiężniczkę krwi wprowadził ją na dwóJ 

a któż był szóstym mężem pani? dzącym w skład olbrzymich dóbr rycer- wąz, nosi na sobie zwyczaj.ną, ~arną ta- austrjaeki, kpiąc sobie ze zgorszoneQ:c 
Oczy pani Lees zamgliły się łzami, a skich hrabiów Arnim-Muskau. Miastecz- blicę, z wyrytym na niej napisem ,;Ma- zdziwienia arystokracji tamtejszej • 

. J>O pewnej pauzie oświadcz~ła~ ko i zamek, nieznane są szerszym-kołom, chuba". U stóp bloku wykwita żywy bu- Dziewczyna ta umarła w cztery tyg'O· 
Mr H St gdyż piękny ten zakątek, odległy o ezte- kiet kwiatów, jakby dopiero co złożony dnie po przybyciu do Muskau, na. sucho· =A piąt~ ;arn. ry godziny drogi koleją od stolicy pań- ręką kochanka. ty. a hrabia. do końca swego długiego ży· 
Mr H St stwa, daleki od ws2elkich uczęszczanych Kochankiem „Machuby." był książ~ cia nie mógł przeboleć jej śmierci. Obe-

- • • earn.„ lak' t t h ukryt · t · H P M I tak idąc wstecz, az do pierwszego ~z ow urys yczny7 , y Jes me- erman ueckler- uskau, który zmar cnie mdwią, że Machuba nie była ani nie· 
męża, odpowledź pani Lees była zawsze Jako przed OCZY_ffi~ mepo:vołan~ch. D.o te: w zamku swym koło Kotbuźa w r. 1871, znaną niewolnicą, ani nie pochodziła od 
jednobrzmiąca: „Mr. H. Stearn". go ,zamku własme. wyb1e!a się ,~g1pski w wieku 86 lat, a który dobrze znany jest panującej rodziny abisyńskiej, lecz nale. 

Tego już było sędziemu zadużo. My- ITT:ol Fuad, w czasie sweJ. podroz~ po literaturze niemieckiej pod pseudoni- żała do tego samego rodu, którego ozłon· 
mat, że albo on dostał bzika, albo pani Niemczech. Jeszcze bawi~c w Eg1p~1e, mem Semilasso, jako autor „Listów ezło kiem jest kr61 Fuad. Podczas jedn. ej ,z 
Lees nie jest w porządku z swemi wła- drogą dyplomatycz~ą prosi~ hr. ~~im- wieka umarłego", oryginał i podróżnik za tak częstych wówczas wojen nllłdiJ 
dzami umysłowemi, więc kazał sobie o- Mu~kau o. pozwoleruę odw~edzei:1a ~ego miłowany, o którym wspomina zaró~o szczepami, została wzięta do niewoli f 
powiedzieć historję wszystkich mał- prunadtośc1, co o~razu wywo~ało Jl!ezhczo- Goethe, jak Heine. Ten to magnat, z sprzedana, a obe~e król Fuad pragn,M 
ż , stw nen komentarze i dcmysły, me unuano so- podróży swej do Egiptu w r. 1840, przy- oddac cześć jej pamięci. 
en A ·więc było to tak: w roku 1914, w bie bowi~m wytłumaczyć tego kaprysu wiózł do ejczyzny dziewczynę, nabytą na Pięknie to z jego strony i brzmi })U. 

Stanie Nebraska, obecna p. Betty Lees, wsch?dm;go władcy: . . . . jednym z targów jako niewolnicę. Była dzo romantycznie, tylko że niezupełnie 
jako lS-letnia panienka, poznała Stearna. N1ekt_orzy dopa~rnJą się, związku mię- to dziewczyna o doskonałej piękności, po- odpowiada prawdzie. Król egipski nie :rn.. 
Pokochali się wzajemnie, pobrali się i ży- dzy zamierzoną wizyt~ ~ola Fua~a, a chodząca podobno z abisyńs}\iej rodziny nic wspólnego z małą Machubą. Popro 
r śl" · 

4 
lat W rok 1918 pewnym grobem, znaJduJącym się na panującej, przywiązana do swego ,;pa-na"- stu nrzeczytał książki· księchi Hermana 

1 szczę iw~e prze~ . a.. . u cmentarzu w Muska u. Wśród starych gro uczuciem, do jakiego zdolne są tylko ko- który niegdyś był w stosunkach przyj• 
przyszło między mm1 do p1erwszeJ sprze- , . h h b. t · ki ł" , k' · · k ś res t drob bow, o pochylonych krzyzac , noszącyc ie y pierwotne. Pielęgnowała go z po- iJii z jego przodkiem, księciem Mehme. 
cz ma ze;is 1~J, a J~ ą •.z z ą, , : dawno zapomniane nazwiska i daty z święceniem, gdy na statku na Dunaju dem Ali i-chciał na własne oczy ujrzel 
nostkę, ktora _Jednakże w, ich_ wyobrazm przed wieków ten jest jakby świeży. Na- zapadł na cholerę. Porozumiewał się z słynny park w Muska.u or.aJ zamek, będ•, 
urosła do takich rozmiarow, ze postano- ' · cy niegdyś siedzibą autora „Listów ciło. 
wili się rozwieść. wieka zmarłego". 

I rozwiedli się. Przestali sit widy- Podróż i wizyta w każdym razie ma 
wać, ale w trzy tygodnie potem spotkali się opłaci, gdyż obecny właściciel zamm 
się przypadkowo w towarzystwie i nagle DYREKCJA SZKOŁY GO~PODARCZO-SPOŁECZNEJ zgromadził w nim wiele bezcennych 
stanęli naprzeciw siebie jak olśnieni. Zro z wprost dz1°eł sztuki' i' zabytko'w staro111'yt.. · b' · Stowarzyszenia „SŁU BA OBYWATELSKA" zumieli, że żyć bez s1e ie me mogą. ności, dywanów, starożytnej chińskie~ 

W dwa miesiące później odbył się dru komunikuje, że zopisy do szkoły przyjmuje do ·dnia 15 lipca b. r. kancelarja W fo'kalu porcelany i t. p„ tak, że egzotyczny goś4 
gi ~~h ślub, ale tym razem szczęście ich szkolnym przy ul. Sienkiewicza 61, III p. w godz. od 9 rano do 1-ej po poł. będzie miał dość powodu do podziwu i za,. 
nie trwało dłużej, niźli przerwa w życiu Do rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego przyjmuje się kandydatki, ma- h yt Wś ód t h bll , · h 

ł · k · k ł h l b 4 kl · -· D d I t · · s k ł c w u. r yc oso wosc1 ono małżeńskiem. Pani Lees zasmakowa a _ące u onczoną sz o ę powszec ną u asy g1mnaz3um. o wu e mei z o y .....,. . . . k b 
b d . ł . d . , Gospodarczo-Społeczne1· zawodowei' przy3·mu3' e się kandydatki m"l'ąoe świadectwo rowe u4leJ~Ce zaJmUJe mas a ronzowa, 

swo o y, me mog' a się· pogo z1c z przy-
0 

ł t ' „ god 
1
• h przedstawiająca drobną twarzyczkę, peł· 

musem, a że mąż marzył tylko 0 jej szczę z 6-ciu klas. gimnazj~;d .·, p akyl mkini1mal~e: Zaintedreso~ani mogą w z nac na dziecinnego wdzięku dumy ale zar& 
ściu, nie 0 swoJ· em, więc tym razem przy- przedpołudmowych zwie zie lo a sz o ny i 1ego urzą zeme. 205 • . kb t ,... n 'd ', · _ - zem Ja y rwo6 • .ł'rze czems me.r.tua-
~o~ r~w~u b9 łt~aj~ne~hl. ~~~~~=~~=~~~~;~~;~~~~~;~~~~~~~==~ t · 

1 1 
ł · h d 1 · ~~f~{l'll!"#li~...:~t~~,~... ~~~~ nem, as rasznem. 

A e tQsknota pr::::eśiacowa a ie a eJ, m;!;!.'f~q"~~ł~~~~~ Biedna malutka kiiężniczka południa\ 
pnwodując trzeci i czwarty rozwód, trze- · Tak bardzo kochała, a tak krótko cieszyłr 
;ie i czwarte me.lżeństwo. Yvszystko to K b ~ p n k „ A b . • się miłośeią w zimnym, okrutnym. kraju, 
iaś ra2iem trwało H miesięcy. rP"fłlawy ó~ Ola @W Z ra ami do którego ją wywieziono. 

Po czwai'tvm rozwodzie, w dzieJ· ach .Il " -- l!!!l!!!!!!!!~~l!ł J •a& -+t .... ~ 

pai1stw::i. · Stearri wystq,pilo clram::<tycznc d • · d v· '-
napięcie. · Na scenie poj<:.v'iił się po raz l~ . anc1ngu po !C.uy ~UA\Olł pierwszy m. Lees, który zakochał się na 'fl') · ł t lL„ 
śmierć w rozwieazionej poraz czwarty pa .M. OSZ O O o e. ance:rti.ę J. „ : fO 'C(l? < • 

ni Stearn, poprosił ją o rękę i został przy
jęty. 

Narzeczeni ucluli się do rodziny paqa 
Lecs, do Kalifornji, ale tam czelrnła ich 
niespodzianka. Pan Stearn, dowiedzlaw
szy się, że żona jego zamierza wstąpić po 
noWuie w związki mr.lżeńskie, zjawił się 
tak~e w Kalifornji i zglosił swoją tak:l.e 
rrnn<lydaturę. 

Pani Betty porównała obu kandyda 
ców i przysiła do przekonania, że całą du
:zą nnleży do Stearna, zamierzone więc 
vesele odbyło się, z tą jednak różnicą, że 
1anem młodym był znowu, poraz piąty, 
), Stcarn, a pan Lees musiał się zadowo
. ~ rolą drużby. 

Rozwiedli się jednak raz jeszcze, po 
zech latach pożycia, a przez ten czas 

1r.. Lees zabiegał cil!-gle o rękę pierwszej 
·rojej miłości. W rozterce duchowej, 
mi Betty wyjechała dą krewnych, gdzie 
~wnego wieczoru, jak duch Banka, zja-

Dzienniki francuskie przynoszą op;;- \Valczo;10 c~em kto mlflł pod ręką, a Do lekarz . zgłai;Źa. się pacjent, kt<5r. 
krwawej walki, j6.ka się rozegrała w u- o świcie ~,andam1crjr. zn„[c"J·1 nrzed dan nie bardzo umie okrlilślić na czem polega 
biegły poniedziałek, nv, dancingu w miej cingiem mnóstwo noży sprężynowych roz jego choroba. Wreszcie zwierza si~ dokto
scowości Saint - Y.oi'U\ tuż pod słynną bitych butelek, kłęby wyrwiinych włosów rowi: 
miejscowością. kąpiele)\;, Vichy. a nawet rewolwery. - Widzi doktór, ja chciałbym tak jak 

Walcz~cymi bylt z jetlnej strony Pola w~urn bowiem przenio3ła się szybko mój ojciec żyć sto lat. 
cy, oczywiście emigranci zarobkowi, a z na wolne powietrze. Wprawdzie syn wła- -· A il~ pan ll1fJ.? 
drugiej strony Arabowie, sprowadzeni ścicicla kawiarni, który chciał bijących u~ · - J?ięćdziesiąt pięć •. 
także jako robotnicy z Algieru. spol~oić, został poturbo,wany dotkliwie, - Pije· pan T · 

Rzecz zaczęła się od s:.'Joru o tancerkę, ale sam właściciel, strzelając z rewolwe - Nie. 
o którą. zabiegał z jednej strony Polak, rq, wyparł wreszcie awanturników z loka- . - Pali pap.?' 
Stanisław Borek, a z drugiej Arab Mech~ lu. · - Nie. 
ni Dahman benn Tabar. . Ciężko ranny jest jeden z Polaków, po - Lubi pąin dobrze' zjeść• 

Od sprzeczki przyszło do bójki, w któ krajany brzytwą, którego na7jwi.sko1 we- · - Nie. 
rej Arab miał przewagę, bo. walc:i;ył przy dle. jednych dzienników brzmi Duedrzach, -'--Gr~ pan w karty? 
niesioną ze sobt! brzytwą. Na pomoc '.Bor- a wedle innych Pietizrach, a prawdopo.- · - Nie. . , 
kowi pośpieszyli jego rodacy, a na nich rlohni e powinnoby opiewać Pietrzak. Are- ·- Może pan jest kochliwy ! 
zas rzucili się Arabowie i. . wallrn. stała się •zt_owmw zaś Stanisława Borka, jego · _:... Co · zńowu? Unikam -kobiet jak za. 
ogólna, a. tul· in.wzięta, ;se Mda rlnncinr;n- i n1·zc:(!iW11 i11:>. A raba Mech niego i· .iaRzqr.e razy! . . . • 
wa. i p:i::zylegla kawlarnia . zos~uiY zupclnio ljcdneg·o t'ohka, 20-letniego Włac]J-~sława .-:' Ąle1 w tak1p1 ;r~i.i:e_, ·l!iech -ml .pa.n pe 
zniszczoi1e. . _ . ~- · Wilczka, czy też Walczaka. wie - po co pan chce zyc ~to laU 

' 
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O · TEATRZE CHIŃSKIM 
Od kilku lat już słowo „Chiny" nie 

schodzi z łamów gazet całego świata. Nie 
ma czytelnika, nawet najbardziej roztarg 
nionego, któl'yby n.ie zapamiętał sobie czę 
sto mechanicznie bodaj kilku nazwisk ge 
:i.~rałów chińskich biorących udział w 
ttnvawym bigosie, nazywanym rewolu
c:it! chińską. Ale same Chiny, ich życie, 
wierzenia, obyczaje i sztuka tak jak i 
przedtem pozostają poza wysokim murem 
lh~l.skim, jakby to wszystko było naj
mniej ciekawe w kraju i nie stało w żad
nym stosunku do rewolucji. 

Lecz według życia wewnętrznego okre 
śla się zawsze życie zewnętrzne danego 
liraju. Pod tym względem Chiny nie sta
nowią wyjątku. Sztuka ich tak samo jest 
ciekawa jak i ich rewolucja. 

O sztuce tej a przedewszystkiem o 
aztuce teatralnej opowiada bardzo szcze
gółowo Karol Hageman, znakomity zna
wca Wschodu, który wiele lat przeby
wał w Chinach przej echa wszy cały kraj 
wszerz i wzdłuż. 

ne poczęły jeździć na występy gościnne 
na prowincję, szczególnie do Shanghajn, 
Hankau i Nankinu- z początku w formie 
wyjątku a następni-e coraz regularniej, do 
póki nie oddzieliły się one ostatecznie od 
dworu i nie stały się samodzielnemi przed 
siębiorstwami. Lecz liczba ich i nadal po 
została ograniczona. W początkach pano 
wania dynastji mandżurskiej t. j. w XVII 
wieku, istniało wszystkiego dwanaście ze 
społów aktorskich, w całych Chinach i pod 
surową karą nie wolno było tworzyć no
wych organizacyj. Dopiero w ostatnich 
dziesiątkach lat ub. wieku ilość tea
trów poczęła róść, szczegó,lnie po wpro
wadzeniu rynków miejskich, które wkrót 
ce stały się ulubionem miejscem przeby
wania tłumu i nałożyły swoją specyficz
'lą pieczęć na żyde społeczne miasta. I o
becme jeszc:rn można tu spotkać mnó
stwo male:rikich i~atrzyków pod żaglowe
mi namiotami, 11rzepełnionych od rana 
do wieczora riur·licimością.. 

Chińczyk b:trdzo lubi teatr, 
Jeden z najpiękniejsżych teatrów w 

W ciągu kilku wieków teatr chiński Pekinie nosi nazwę „Ogród herbaciany". 
był wyłącznie teatrem nadwornym. Ce- Składa siQ on z obszernego parteru i jed 
san trzymał dla siebie aktorów, narówni nego piętra, prze:1.naczonego dla kobiet. 
s błaznami i poskromicielami zwierząt. Dziewczęta man<l.zt;,rskie w aksamitnych 
Jeżeli zaś aktorzy pragnęli wystąpić w ubrankach„wysz,yt.:vc.h wielkiemi kwiata
mieście, poza murami pałacu cesarskiego, mi, poważne l spokojne, z nablanszowane 
to mogli oni to uskutecznić tylko pod l?°'" mi i naróżowionemi jak u lalek z cukn1 
zorem, że odbywają repetycję. Dlatego. i okągłemi twarzyczkami, i Chinki w szero 
obecnie jeszcze aktorzy chińscy mówią, kich szarawacrach i sięgających aż do ko
że „odbywają repetycję" a nie „grają". Ian chałatach~ surowego jedwabiu, zgład 
Tak samo do tej pory budynki teatralne ko zaczesanemi wJosami, nadmiernie bla 
" Chinach zachowały strukturę herba- de i woskowe, przypominające bałwanów 

. ciarni, w której dawnemi czasy odbywały w pagodzie. Rzadl\o tylko wśród nich 
lit gościnne występy. spotkać można kobietę odzianą po eul'Opej 

. . , , . . sku, w czarnej sukni, w bucikach z wyso-
P.rynn~ywne ~varunki, wsrod Jak1~h ~d kiemi obcasami. Poniżej w parterowej sali 

b~aJ? s1ę .wsp.ołczesne p~~edstawierua przy stolikach obok sceny i w tyle na 
ehinskie, daJą się sprow~dzic ~o tych sa długich ławkaeh siedzą !'ami mężczyźni. 
mych ~rzycz~: ~epetycJe (pro?y) odby Wśród młodyt;h meżczyzn wielu chodzi 
wały. s!ę od ~iekow b.ez · wszelk1c~ de~o- już bez długiego \V~trkccza, jednak jesz
ra~~J i prawie zupełme bez re~w.1zyt~~· c.ze w stroju chif,sicim, nadzwyczaj pięk 
Chm~~k, konserwatysta z krwi i kosci, nym i eleganckim. Nawet kulisi mają tu-
IWYCZaJ ten utrzymał dotychczas. taj specjalny wygląd. 

Nieco później chińskie zespoły teatra! Scena nie posiada żadnej kurtyny ani 

H. G. WELS 

PERŁA MIŁOŚCI 

dekoracyj. Orkkstl'a za,Jmuje miejsce w sztuid, aktor - antagonista, kt6rego nie 
środku tylnej ściany. Liczy ona 5 lub 6 lu bez podstawy nazywają „straszydłem". 
dz1, gragcych ~f'dnakie na dwunastu in- Ma on jakieś straszne zamiary i mówi z 
strumentach. Z prawej strony i lewej patosem. Już sam chód jego każe podej
znajdują się wyjścia dla aktorów, są to rzewać go o coś niedobrego. Chodzi 
wąskie, niskie otwory z czarnemi firan- rozstawiając nogi i zginając lekko ręce, 
kami. Czerwony dywan na tylnym 'planie podniesione do wysokościramion.Od czasu 
upstrzony jest dwiema współczcsnemi fla do czasu rzuca przytem głową to w jedną 
gami, których szerokie płótno składa się to w drugą stronę i rusza wargami. Pod 
z pięciu różnokolorowych wstęg. , Są. to skakując jak kot, rekomenduje się on 
kolory nowej republiki chińskiej. jako mściciel i objaśnia swe zamiary. Je 

żeli dobrze zrozumiałem swojego prze-
„Wchodzimy do teatru w czasie przed wodnikatochce on uwolnić swoją żonę. O· 

stawi.enia tzw. sztuki óbywatelski~j. . · czywiście tę prześliczną młodą osóbkę, 
opowiada Ha~e:rpan. - W prędkos.c1 me która tyinczasem wlazła na kresło i ktc>: 
mogę zrozum1~c sensu te~o, co ~1ę od- rej głowę widać żpoza zielonego ekranu.' 
byw~ na .sse~:_e. ~rzewodn:cy :r_no1 są w Skoro tylko nieszczęśliwa wyjaśniła, że 
st,ame ~bJasmc .m1. tylko mektore szc.ze- jej dobrowolnie wydać nie chcą „straszy 
goły, ~ i .to udaJe się tylko z trude~ wo- dło" rozkazuje „wysadzić w powietrze 
bee ~uewiarygod?ego szumu ork~estry: miasto" co też natychmiast zostaje usku 
AkcJ.a odbywa się p~ed ~urem miasta i tecznione, tj. kulisi zapalają fajerwerk ..• 
-?a mm. ~ przedst.aw1a .s:ę to w na~tępu- Następnie wpuszczają go i bram-y miej• 
Jącr sposob: dwaJ kullSl trzymaJą. na skie znikają ze sceny tj:kulisi wybiegają 
dwoch _Prostopadłych t~kB:ch pambuso7 naprawo wgłąb, unosząc ze sobą tyki i 
wych. zielony ekran. J?zeh ktos wchod~ szmaty. Kobieta i jej zbawca przechadz~ 
do ~masta l~b wychodzi, natenczas trz~ci ją się wzdłuż sceny, co ma oznaczać, że 
kuh podnosi czarną, .zasłonę, ~akrywaJą- oboje idą domu. Teraz dopiero dochodzi 
cą yros~okątny otwoI w .ekr~me: Ale ?to do wzajemnych objaśnień i zwierzei1. Mąż 
z Je~neł strony See?~. ZJa~ia się d~vo~h zadaje żonie jakieś przewrotne ·pytania, 
do~odcow, „na kon~u , t. J. wymacnuJą na które ona odpowiada z wzrastającem 
s~p1crutą ~aprawo l .nalewo, przec~odzą wciąż wzruszeniem. Wkońcu kuli podaje 
~ilkakro~~ie .Po sceme, poczem „Z~l'ada- mu czarną podusz;kę, którą zasłania so
Ją z ~on~ , tJ. podnoszą lewą nogę ~ prze bie oczy: ma to oznaczać, że się wstydzi„. 
rz;icaJą Ją n.apr~wo: W~edy z. pr.zec~wl~g- Przyczynę tego wstydu trudno mi było 
łeJ strony ZJa:via się meprzyJac~el i. wo~ zrozumieć, gdyż przy·szedłszy do teatru 
c~s natychmiast „r~~poczyna s~ę b;twa. wśrodku akcji nie mogłem stworzyć so
tJ. 'Yszysc~ zac~y_naJą wymachrn:ac dz1- bie logicznego związku. Lecz prawdopo
?am~. Po kilku .J1:1Z sekuz:dach wr.og uzna dobnie żonie udało się koniec końcem oczy 
Je ;;ię za zwyc1ęzoneg~ .i r.ozpoczyna ?d- ścić się od wszelkich podejrzeń swego po
:rot. P? tern. wszystkiem Jed:n z. dwoch dejrzliwego męża. Sztuka kończy się ma 
f'en~rałow, J?I~gnąc P!zekonac . s1~, ~zy ralną porażką „straszydła". Anh:aktów 
K_l'~J został J?Z uwolniony o,d ~1e.p1zyJ~- niema, gdyż Chińczyk nie potrzebuje od 
c1ół, „":stępuJ: na wysoki} gorę t~., staJe poczynku. Dlatego też epilog jednej sztu 
na kr~sle, ktore .t~mczasem wmosł ~a ki jest prologiem następnej. Orkiestra 
~cen~ Jedez: z k~1hsow. ~rzekonawsz~ się! gra bez przerwy. Szum trwa kilka godzin 
ze mebezpieczen~two mmęło, zwyc1ęsk1 zrzędu. Zmęczeni muzykanci ustępują ko 
generał .wyc~od~1 ~raz z t?w::irzyszem. lejno miejsca drugim, nierzadko nawet 
Nast~pme ZJaw1a się straszhw1e ubran~ wśród odbywającej się akcji sztuki". 
człowiek, z pstro pomalowaną twarzą i 

ogromną czarną brodą. Jestto inny aktor Wal. 

Moraliści głoszą, że perła jest. pi~kniej:.. 
tą ~d najwspanialszych kamieni krysta
Bczt1ych, gdyż powstaje przez cierpienie 
żyjącego stworzenia. Wstrzymuje się od 
wydawania sądów w tym względzie, po
nieważ nie ulegam czarowi pereł. Ich 
przyćmiony blask zgoła mnie nie wzru
sia. Nie mogę również rozstrzygnąć -
a dyskutuje się nad tem już od wieków -
~y Perła Miłości jest najokrutniejszem 
i opowiada!l, czy tylko pełną wdzięku baj
ką o nieśmiertelności piękna, 

Przez dwa dni i dwie noce, leżał na czenie piękną i pełną wdzięku, wspaniaJ
twarzy, nie przyjmując pokarmu u stóp ło szą od wszelkich innych budowli, które 
ża, na którem spoczywało jej martwe i kiedykolwiek istniały, lub istnie<; będą, 
piękne ciało. Potem wstał, posilił się, i tak, że będzie ona cudem, przedmiotem 
zaczął krzątać się około zmarłej, jak czło- podziwu, celem pielgrzymek ludzi ze 

historję tę za stwierdzenie faktu, za szczerą wiek, który powziął ważną decyzję. Ka- wszystkich krajów świata, na wieczną 
i nagą prawdę. zał zwłoki jej złożyć do trumny ze srebra chwałę imienia jego królowej. A budowlę

i ołowiu, przygotować drugą trumnę zew- tę, jak mówił, nazwie Perłą Miłości. Opowieść przenosi nas do Indyj Pół
nocnych, które są wdzięcznym terenem dla 
wzniosłych opowieści miłosnych wszyst
kich krajów świata. 

nętrzną, z najcenniejszego, pachnącego Rada przyboczna i lud zgodzili się na 
drzewa, inkrustowanego złotem, a całość to i monarcha przystąpił do dzieła. 
zamknąć w alabastrowym sarkofagu, wy- Rok mijał za rokiem, a on poświęcał 
sadzanym drogiemi kamieniami. Zanim cały czas na budowanie i przyozdabianie Było to w krainie słońca, jezior, gęstych 
wykonano jego rozkazy spędzał przeważ- Perły Miłości. lasów, wzgórz i urodzajnych dolin; w od-
nie czas przy sadzawkach, w altanach, pa- Wykuto potężne fundamenty w litej· dali wznosiły się pod niebo potężne góry, 
wilonach, gajach i tych pokojach w pała- skale w miei·scu, skąd rozpościerał się wiwierzchołki, grzbiety skał i niedostępne tur 

nie, pokryte wiecznym śniłgiem. cu, gdzie przebywali ze sobą najczęściej i dok na śnieżne pustkowia wielkiej góry 
rozmyślał nad jej pięknością. Nie darł poza szeroką doliną. W dolinie tej znaj-

źył tam młody władca, pan całej kra- b" b · · · h d ił 
StudJ·u1·ący średniowieczna. prozę· per- na so ie u rama, am me c o zt w worku dowały się wioski i pagórki, wijąca się 

iny; a znalazłszy dziewczę niezwykej uro- k t · ł 
ską znai·ą dobrze tak samo opowiadanie, _ po u nym, z posypaną pop10 em głową, wśród pól rzeka, a w oddali trzy miasta. 
. .· . . . dy i słodyczy, uczynił ją swo1·ą królową · k k ł · d · ·ł 'ć · b 
lak 1 spo kt d t ł ia aza zwyczaJ, g yz mi os Jego yła Tu postawiono sarkofae: alabastrowy r, orego powo em się s a o. 'i złożył serce u jej stóp. Cieszyli się mi- ~ 

wyższa nad te dziwactwa. pod namiotem z kunsztownie dzierganej 
Opowiadanie jest krótkie, ch~ciaż od- - łością, pełną wesela i rozkoszy, pełną na- Wkońcu stanął przed ludetn i swoją ra- tkaniny; otoczono go wokół rzędem fila-

noszące się do niego objaśnienia . zajmują dziei, niepowszednią, stałą i cudowną mi- dą przyboczną i oznajmił, co zamierza u- rów z rzadkiego) pięknego kamienia, ob-
osobi1y rozdział w literatu;ze tego okresu. ~ością, 0 której żadnemu · z was nawet się czynić. wiedziono murem i wzniesiono . nad nim 

. . . . . ' · · · ·nie śniło. Cieszyli się nią przez rok i o, · d ł · k ·· . k b 
\

11 śl t h b t lb swta czy' ze wyrze a się o iet na sklepienie, _p(;)dtrzymui·a.ce kopuł_ y i wie· 
'V my yc o 1asmen 1es on? ·a o 'część roku następnego; a potem królowa -

Poetycznym w n ł lb Il · zawsze, że nie chce już o nich myśleć, że życzki, prawdziwy kleJ·not architektury. · · . y1 ys em, a o. a ego.r1ą, o- umarła:, ukąszor na w zarośli przez J·adowi-
z.nacza t l b T I znajdzie odpowiedniego młodzieńca, które Zrazu plan Perły Miłości nie był tak śmia· . . . J.ącą o u owo. eo ogowie po-. ·tego węża. 
sw1ęc1łt mu dużo czasu, wychodząc z za- go przyjm.ie za syna i przygotuje do. obję ły i precyzyjnie obmyślany, jak później. 
łożenia, że posłużyć może za przykład za- Umarła i przez _czas pewien monarcha cia rządów, i że spełniać będzie nadal obo Zrazu budowla była mniejsza, bar. 
chowania się ciała w dobrym ' stanie · b!ł ~~pełni~ złamany na d~~hu.. Cierpie: wi~zk! panują~ego; zresztą J.edr.ak 'po- dziej zwarta i jednolita; zdobiły ją liczne 
po śmierci, a esteci posługiwali się "niem n~e me pozwa~ało mu r_nówic am po~szac śwl'ęCI całY maJątek, dołoży wszelkich sta- okienka i grupy smukłych, różowych fi
ctęsto jako przypowieścią. s~ę. Lę~an~ się, aby ·n~e ode?rał so?ie iY_- rań i z~?będzi<: się na k.ażdy wysi!t.k, aby Iąrów, a sarkofag leżał między nimi jak 

Znaczna część htdzi uwą~ ~ :-~• :~ 
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~arodowy kongres 
teatralny 

Od 23 do 29 b. m. odbędzie się w Bar
ee1onłe międzynarodowy kongres teatral
Rf • Na kongresie rozpatrywane będą spra 
wy dotyczące ko.mpozytorów, reżyserów, 

artystów dramatyczny~h, operetkowych i 
filmowych, sprawy choreografji, nauki i 
teatru, krytyki teatralnej i t. d. 

Podczas kongresu odbędzie się w Te
~ greckim, na międzynarodowej wysta 
·me, szereg specjalnych przedstawień. 

Tablica .ku .czci Heinego 
VI Parytu odbyło się uroczyste odsło

~c pamiątkowej tablicy wmurowanej w 
·lclanę domu, w którym zmarł wielki poeta 
~' Henryk Heine. 

Powodzenie Szekspira 
a Niemców · · 

~ repertuarze teatralnym krajów, my
.-ających języka· niemieckiego, sztuki Szek 
spira w ubiegłym roku cieszyły się ogrom 
JlelD powodzeniem. Na 149 scenach nie
trdecldch, austrjackich, szwajcarsko-nie
mieckich i innych, odbyło się ogółem t ,888 
przedstawień sztuk Szekspira. Zasadniczo 
większem powodzeniem cieszyły się ko
medje. 

Największą ilość przedstawień osiąg
nęła t,Dwunasta noc" (273 przedstawie
Gia), następnie "Sen nocy letniej", Ku
piec wenecki, Poskromienie złośnicy, Ro
meo i Julja, Jak wam się podoba. 

Najmniejszą ilość, bo tylko 90 przedsta 
.łłłeń osiągnął „Hamlet". 

.,----------, I Uprzejmie prosimy naszych I 
I abonen~ów ~ zawiada~iani~ nas I 
I w razie medoręczema pisma I 
I 

przez roznosicieli, względnie 

o późnem doręczaniu. I 
I Administracja „HASŁA" I 
I Piotrkowska 15, tel. 63-66. I 
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Co IDOWI 
• 

o kobiecie 
„Kobieta stała się gorszą, odkąd 

schudła" - tak się wyraził znany pisarz 
Barbusse w rozmowie z pewnym francu 
.skim dziennikarzem. Twierdzi on miano 
wicie, że od czasu panującej mody smuk
łości, kobiety stały się więcej kłótliwe, 
drażliwsze, łatwiej wpadają w gniew i 
temu obniżeniu się „dobroci" kobiety przy 
pi·suje głośny autor winę częstych rozwo 
dów. 

Na uczynioną przez dziennikarza uwa 
gę, że powojenne stosunki w tym samym 
stopniu mog·ły zrobić gorszymi mężczyzn 
i tak samo współwinnymi rozwodów, Bar 
busse odrzekł: „Być może, ale tu chodzi 
o zwi-ązek psychiczności z fizycznością. 
Człowiek tłusty jest zawsze le%ZY, niż 
człowiek chudy. U mężczyzn nie obowią 
zuje moda smukłości - więc nie stracił 
w tym stopniu na tuszy, jak kobieta, 
która schudła i.„ stała się przez to mniej 

Barbusse 
• I 

współczesnej 
dobrą. Nie jest to paradoksem, skoro SO 

bie uprzytomnimy że .-ówność linji przy 
pisywała najwyższą boską dobroć Bud
dzie, czego wyrazem w jego podobiznach 
jest obfitość kształtów. Znali oni, jak 
wiemy, kanony piękna, a przecież celowo 
podkreślali u dobrych bóstw ich pulchny 
wygląd. To samo zresztą spotykamy w 
instynktownej mądrości wszystkich pi~r
wotnych ludów. Ideał kobiety - to ko
bieta dobra i tłusta. Do dziś dnia mahome 
tanie uważają za najlepszą. kobietę peł
nych kształtów. Nie jest Gl1yba .omyłką 
zdrowego instynktu, jeśli lud dObroc przy 
pisuje ludziom pulchnym - a złość lu
dziom chudym. Tern samem kobieta któ
ra schudła, stała się więcej złą. od męż
czyzny, który pozostał takim, jakim był". 

ów paradoks p. Barbusse byłby cieka 
wym, gdyby nie był równie zabawny. 

Książ.U nadesłane 

PRZEMÓWIENIA 
Aleksego Rż.ewskiego 

„Przemówienia Aleksego Rżewskiego, 
zasłużonego siermierza polskiej rewolucji 
odzwierciadlają różne okresy pracy spo
łecznej, jak i Jego działalno&ci politycznej. 
Są one pełne pięknej polszczyzny i stano
nowią wzór jak należy przemawiać publi
cznie. Są one nietylko dokumentami 
chwili, ale i odzwierciadleniem panujących 
wówczas nastrojów i myśli. Rżewski jest 
romantykiem. Przemówienia jego o pod
niosłej treści apelują do najszczytniej
szych uczuć ludzkich, sięgają do głębin 

ludzkiego ducha, sumienia, obowiązku, mi
łości Ojczyzny, ludzkości, etyki, ofiarności 
i poświęcenia. Spełniają one chlubnie obo 
wiązek doskonalenia dusz ludzkich, ude
rzają w surmy bojowe do walki ze ziem i 
przeciwności ami życia". 

ski rewolucjonistów polskich w Łodzi w 
latach 1906/7. 

I słusznie. Nie widzimy w określeniach 
tych przesady, tak częstej w przedmowach 
do analogicznych wydawnictw. 

Ciekawa i wartościowa ta książecz
ka, wydana starannie nakładem ~towarzy 
szenia b. więźniów politycznych · zwraca 
jednakowoż uwagę nietylko dzięki swym 
wielkim walorom krasomówczym i styli
stycznym. Jest ona ważkim przyczynkiem 
historycznym, oświetlającym stosunek 
przedwojennego społecze1'lstwa do chlub
nych wysiłków zbrojnych bohaterów z ro
ku 1906. 

Ostatnia praca A. Rżewskiego, utalen
towanego pisarza i publicysty, który pię
kne i ciekawe swe nowele umieszczał nie-
jednokrotnie w naszem piśmie, zasługuje 

ze wszech miar na prawdziwe uznanie. 
M. 
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Anegdoty ciekawe 
Z ANEGDOT O „WOJTKU" DZIEDU· 

SZYCmM. 

Jedną z najpopularniejszych postaci 
ubiegłego stulecd Lył l!r. Wojci~ch Dzi,•· 
duszycld, znakomity mąż stanu, który w 
epoce cesarza austrjackiego, Franciszka 
Józefa I odegrał w życiu politycznem tego 
państwa pierwszorzędną rolę. Sławny on 
był jako niezrównany mówca parlamen
tarny, a co ważniejsze, mowy jego ok:a
szone bywały świetnemi dowcipami. Ato 
li te race dowcipu, które wypowiadał z tr) 

buny parlamentarnej, były zaledwie sła„ 
bym odblaskiem tych faj erwerków humo-· 
ru i dykteryjek, jakicmi raczył kolegów 
posłów czy dziennikarzy w kuluarach lub 
bufecie parlamentu, czy wreszcie w sławN 
nej kawiarni „Puchera". 

Pewnego dnia w listopadzie 1908 t. 
ważyły się w parlamencie austrjackiai 
ważne sprawy, od których zależał los tej 
lzl;ly, a posiedzenie przeciągalo się przez 
noc do wczesnego rana. Atmosfera w ku
luarach była niezwykle podniecona. Dzien
nikarze oblegali przedsionek pokoju mini· 
strów, wyczekując wiadomości. O godz. 
2 w nocy pojawia się w przedpokoju pan 
Wojciech, który wówczas piastował god
ność wiceprezesa Koła Polskiego.. Dzien
nikarze rzucają się na hrabiego, jak zgtod 
niale wilki: 

- Ekscelencjo! Co będzie? 
- Co będz.ie? 
- Sędzie gulasz, bośmy go sobie 

właśnie w bufecie zamówili - odpowiada 
z właś~iwym sobie filuternym uśmiechem 
pan Wojciech. 

Tej samej .nocy właśnie socjaliści ura
towali parlament, który już miał być roz
wiązany, głosując za budżetem. Było te 
naówczas zdarzeniem nicsłychanem i wy
wołało też niemałą sensację Kiedy Po 
głosowaniu posłowie wychodzili z sali ol> 
rad, a była to godzina czwarta nad ranem, 
hr. Dzieduszycki spotyka· się oko w oko & 

prowodyrem s-0cjalistów austrjackich drea 
W. Adlerem i w t.en sposób doń się odq. 
wa:. · 

- Herr Dokt~-r, ich gratuliere Ihnea 
~!l!!!!llll!!~~~~~~~~~!!!!!!l!!~~~!!!!!!l!!~~~~~~-~a~~~-~~~~1!!1!1!!!!11!~!!!1!!!1~*~,!l!!i!lm'!~~~w~~~Ml~wr~~~™~l!!i!l!!!l~~~~~~a zum Avancement! (Winszuję panu awaa-
oprawioną w srebro, ale ta została zdjętą, wali, ale nie spodziewali się w każdym ra- się mu przez dłuższy czas, krytycznym su, panie doktorze!) 
'-----------1 

Tak określa p. Józef Lipski przemó
wienie starosty A. Rżewskiego, wygłoszo 

ne na grobach straconych przez rząd car-

'90nieważ wydawała się za brzydką, po- zie czegoś tak wzniosłego. wzrokiem polecił namiot rozebrać i usu- _ Was .filr .Avancement? - pyta za-
nieważ nie odpowiała rosnącym wciąż - Tylko miłość może dokazać takich nąć. myślony jak. zawsze, Adler. 
wymaganiom monarchy. cudów - szeptali, a wszystkie kobiety Nazajutrz przyszedł i nic nie powie- Von. heute · sind Sie Doppel-Adler -

Gdyż nie był 011 już w tym czasie po- świata, bez względu na swoich inrtych ko- dział; tak samo na trzeci i na czwarty brzmiała odpowiedź pana Wojciecha Dzie 
wabnym młodzieńcem, kochającym cizie- chanków, kochały władcę za jego bezprzy dzień. Potem nie było go przez dwa dni. duszyckiego. 
wi.czą królowę. Był teraz poważnym, kładne poświęcenie. Potem wrócił z architektem, dwoma budo- Wyjaśnić należy, że słowo J,Adter-
'llyślącym mężczyzną, który wystawienie Przez środek budynku biegła wielka wniczymi i małym orszakiem dworzan. znaczy po niemiecku: orzeł a Doppe1· 
Perły Miłości uważał za jedyny cel w nawa, aleja, o której upiększenie książe Wszyscy przyglądali się, stojąc w adler = orzeł podwójny czyli dw4głowy, 
swem życiu. starał się coraz bardziej. Stojąc w we- miiczeniu, w imponującym rozmi;uami bu- stanowiący herb monarchji austriacko-

Każcly rok wysiłków przynosił mu no- wnętrznej bramie budowli widzieć mógł dynku,' który był ich dziełem. Dokonał węgierskiej . 
. \Ve możliwości w budowie łuków, ścian i poprzez długą, osłoniętą filarami galerję i dzieła zdumięwającego. Nawet przyroda * • 

filarów; nauczył się lepiej oceniać zużyty środkowy plac, z którego zniknęły już da- nie stworzyła coś równie pięknego. W niezwykle dowcipny sposób „pocie 
rnaterjał i dowiedział o setkach kamieni, wno różowe kolumny, ponad szczytem Tylko jeden szczegół psuł zupełną szał" raz pan Wojciech swego ekonoma. 
koiorów i efektów świetlnych, o których namiotu rozpiętego nad sarkofagiem, przez harmonję. Była pewna dysproporcja Oto idąc w porze obiadowej na spacer, a 
z początku nie miał pojęcia. Odczuwał kunsztowne okno, śnieżne pustkowia wiel- między budową i sarkofagiem. Nfgdy go było to w jego majątku w Jezupolu, spoty
barwy trzeźwiej i subtelniej, przepych kiej góry, królowej wszystkich gór, w od- nie powiększano, bo i jak można go było ka hrabia swego ekonoma, siedzącego w 
złota, który lubił z początku, oślepiający ległości dwustu mil. Filary, łuki, kolumny powiększać? Raził wzrok; przyrywał rowie z garnkiem i 'łyżką w ręku. 
przepych świętalny nie przemawiał mu te- i galerje, strzelały w górę, wznosiły się po jednostajność linji. W sar,kofagu tym - Cóż to panie ekonomie? Dlacze10 
raz do duszy; szukał obecnie modrych obu stronach, przepiękne, ale nie rzucają- znajdowała się trumna ze srebra i ołowiu, tu spożywacie obiad? 
barw, przypominających niebo i subtel- ce się w oczy, jak archaniołowie czekający a w srebrnej i ołowianej .trumnie spoczy- - Ach, panie hrabio, bo u mnie w 
nych kolorów dalekich odległości, dyskret- w cieniu w obliczu Boga. wała Królowa, ukochana i nieśmiertelna chałupie stra·sznie„. „.dymj. 
nych cieni i nagłych potoków purpurowej Kiedy ludzie widzieli po r_az pierwszy przyczyna całego tego piękna. Terąz je Przechodząc obok tej chałupy, zauwa
opalescencji, dostojności i przestrzeni. Nu to surowe piękno, ogarniało ich zdumienie, dnak sarkofag wydawał się tylko drobnym żył htabia ze zdziwieniem, że w niej wca
dziły go rzeźby, obrazy, inkrustowane o- a potem zaczynali drżeć i serca ich skłania ciemnym przedmiotem, leżącym ,nie wiado- le się nie dymi. Zaciekawiony, otwiera 
zdoby i wszystkie małostkowe dzieła lu- ły się w pokorze. mo dlaczego w wielkiej nawie Perły Miło- drzwi i... nagle dostaje garnkiem po gło
dzi. Bardzo często Monarcha stał tam i ści. Wyglądał, jak mała walizka, rzucona wie i słyszy jednocześnie gromkie słowa: 

- To było ładne - mówi, o swoich spoglądał na nawę, głęboko , Wzruszony, na kryształowe morze niebios. - Wynoś mi się zaraz stąd, ty stary 
dawniejszych ornamerltacjach i kazał je ale nie zupełnie zadowolońy. _Czuł,że mu- Monarcha dumał dług?, ale nikt nie łajdaku, huncfocie, bo ci kości połamię! ... 
przenosić do bocznych budynków, aby nie si wciąż jeszcze pracować nad Perłą Mi- wiedział, jakie myśli przechodziły ·mu Wracając do dworu, zatrzymuje się 
psuły całości. Z każdą chwilą czuł się łości. Więc nakazywał dokonywać no- przez głowę. znowu pan Wojciech przy ekonomie, sie-
większym artystą. Ludzie przyglądali się wych P.o_prawek, albo zmieni_ał ostatnie Wkońcu przemówił. Wskazał palc~m qzącym w rowie' i klepiąc go po ramieniu, 
ze zdumieniem i zgrozą wzrostowi Perły I rozporządzenia. Pewnego razu przyszłL I arkofag. „pocies~a go1

' w następujący sposób: 
Mjłą~ci do nieziemskich rozmiarów. Nie :nu na myśl, że starkofag wyg!ądałby mo- - Zabierzcie to stąd .:_ rzekł. _:_ Nie rób sobie nic z tego i u mnie 
wiedzieli wł~iwi~ czego się spodzie- że niękn.iej bez namiotu;_ a przyj_rzawszy bowiem ~ .s~ - :dymi... 
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• 
S.TWOWA . OPIEKA 
nad zabytkami w Polsce 

Wywiad u_ generalnego ko~serwatora, p. Jerzego Remera z powodu pokazu 
konserwatorskiego na PWK · 

- Jaki jest obocny stan opieki pań- praca ··na obszarze ogromnych okręgów, 
stwowej nad zabytkami sztuki i kultury? jak np. lwowski, obejmujący teren trezch 
- zapytujemy generalnego konserwato„ województw: lwowskiego, tarnopolskiego 
ra w Departamencie Sztuki M. W. R. i O. i stanisławowskiego, lub lubelski, obejmu 
P„ p. Jerzego Remera. jąey ter~n wojew. lubelskiego, wołyń-

skiego i poleskiego -- stanowczo nie mo-
- W ciągu ubiegłych lat dziesięciu o- że być wykonywa.na przez jednego kon-

pielrn państwowa nad zabytkami wyraża- setwatora: · 
ła .;;lę, w pierwszym rzędzie, w rato'\1\<'llic
twie; ceibudowie, restEturacji i koni:;erwa- Większa. wydajność pracy możliwa bę 
~ji <.cibj tków. Wobec spustoszeń wojen-· dźie dopiero wtedy, gdy każde wojewódz
nych oraz zaniedbania zabytków wskutek two będzie Posiadało odrębnego konser
&!Plo wej polityki rządów zaborczych, ;>rzed watora. Wprowadzenie w życie rozpo
organami państwowe!lli stanął ogrom za:.. rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
d,f. ktvrych wykonanie wyn!agało zaró- dnia 6. 7. 1'928 r. oraz zwiększenie liczby 
wno \vle' hego nakludu fachuwej ·pra..:y. konserwatorów, do normy: 1 lwnserwa-

tor na każde województwo, usunęłoby ści, odbudowano wszystkie prawie zabyt. 
niewątpliwie te nieunjknione, zresztą, ld, zniszczone przez wojnę, przygotowanOi. 
przy obecnym stanie rzeczy niedomaga- bogaty materjał dla ogólnej inwentaryza 
nia, a raczej niemożność podołania tak cji zabytków. 
szerokiemu zakresowi pracy. 

- Jak się przedstawia dziesięcioletni O dokonaniu naukowej inwentaryza-
dorobek w dziedzinie opieki nad zabytka- cji na obszarze całego państwa nie tnogło 
mi, ich resturacji, konserwacji i inwenta- brć, ?otychczas, mo"'.y, wobe? ogromu 
ryzacji? p1ln.eJ pracr w zakresu~. ratowmctwa z~ 

· lk grozonych i remontu zmszezonych zabyt-
-. Do_r,obek ten Jest,. ponad wsze ą ków. Zdołano jednak, na podstawie bez.-

wątphwosc, bardzo .powazny. Zd?ł~o u: pośrednich badań w terenie, opracować 
ratować od zUpełneJ zagłady, bądz tez zru . e k tal · bytk 'w 
szczenia, wskµtek niewłaściwych 6<lna. pierwsz a Og'l za o • 
wiań, cały szereg nieruchomych i ruchó- - W jaki sposób ten dorobek został 
mych zabytków pierwszorzędnej wąrto. zobrazowany na Powszechnej Wystawie 

tak ·.odi; i znacznyc!i 1unduszó~. Diiea;t?- l!l!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!l!!l!l!!l!!!!!!!!!!!!!!l!!,l!!!~~!l!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!l!!!!!il!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!~!!!!!!~~!!!!!!l!!!!!!!!!!!!I!!!!!!! 
cioletni „orobek ria tem polu uprawuh eł-> 

Krajowej? 

stwierdzenia, że, mimn ni.?zwyk11;1 trutl-· s •t I 
nych warunków. i ogromu zadań, zd74iała- zp1 a 
l;lśmy bard~.o wi-el~ . OO Bonifratrów na Chojnach 

- Dotycllczasową działalność zobra
zowalismy w szeregu map or~ zdjęć, da.
jących pogląd na. całokształt zabytków w 
Polsce ze stanowiska historycznego i ge
ograficznego, przyczem PQdkreślić należy 
fakt, ze praca nad zagadnieniem geo~a

- Jak pned,sta.vria się obecnie , orga~ Wywiad z 
afaacJa opieki pań>:Jt:.voweJ nad zabytk~-

Ojcem .Przeorem Eustachym Mikołajewskim 
nJ '! Od kilku tygodni, stale powtarzające 

- Sr1a~)· l)pieki państwo'wej nP:t za- się wzmianki w "prasie o Wielkiej Zaba
bytkami r.z.tuki i kultury należą do kort.· wie, jaka 'ma się odbyć w Juljanówie w 
peten<?ji ,. ~mist~rs~a, Wyznań R~l.igij- . dn!u 23 d:erwca,· na rzecz budowy szpita 
nych .1 (.,swiecema i ,1bhczne~o. .ktN·1~ w la O. O. Bonifratrów na Chojnach, zai11-
obręb1e I>ep;irtazrentu Sztuki pos1ad1. Wy . . .· . 
dział Rziuk Plas~~cz.nych i · Zabytk<iw 0 _ teresowałJ J..ódz t okolice. 
raz stanowisko C--eneralnego Konserwa- . · ·cncąc . mieć szczeg?łowe dane o po
tora. wstający;m szpitalu i dzl~łalnośoi O. O. 

Ctły obszar ·p.ff:tn podz;~· ~n·1 jest I3ofiifratrów, wybrałem się na Chojny. 
na M oltręl:>ow konserwatorskH·~: · War- ' cht:ąc tam u samegQ Ojca Przeora ~asięg 
sznwn-tiii;.&to i wojew~ztwo łc1h~~\ -_ra:. ną:e ko~kretriycli wiadQ1nósd. Powjedzlą
z~~ . "'az .wa:sZĄ~S!ti, .Jt:a_!WW"_l~i. -poz- ną. mi w klasztóue ze Ojciec Przeor jest 
na11ski, 1;0belski, w1lensk1 i sl!isl\t„ przy- · · · · ' . . -
CZP.fll l~ łKo teń ·ostatni. obejnm}t:' obszar na placu buclowy, s~1erowałem tam swe 
•ednego ~<'Jewództwa, .reszta. zaś ol{rę~ !croki, gdzie wśród rozkopanych zwałów 
1-ÓW ohejinuje po dwa, a nawet :n. p. Iwo~ ziemi i gliny, ste:-t cegieł zitrysowują się 
ski.i lubelski, po trzy województwa. .'. . ściapy nowopowstającego szyitala. Pr~.\:a 

Konserwatorzy są jednocześnie kiero- mut'ą:rty wre '""-"- :wśród r.lch łatwo odn<!
nikarni wojew?dzki.ch od?zW:ł~w sztuki, lazłem Otca PrzPora. 
będ~c d?r~dcam1 WOJewodow l t?formato SŻaęśc Boźe dóbremu dziełu ~ wo-
rann m1ru.sterstw we wszystk1Gb, spr~- . · . · · . . . . 
wach, m.iązanych ze stroną kuU'urahi.ą: łam zcłalek4, ksiądz; Przeor przy1m1e mnie 
danego województwa. Wszystkie ·spra:. na .chwilę„ chciałam co~ konkretnego do~ 
wy fachow~ w zakresie ·konserwacji.i. in- wieqzieć się o powstaniu szpitala, i o tem 
wentaryzaeji zabytków. sz~uki ~B:ła~~aj~ jak datek.o ~toicie z · robotą, no i jak tam 
konse;watorzy samodz1e~me, Je;Zeli zas ze kładkami z cegiełkami i wogóle wszy-
ehodzi o sprawy zabytkow archiwalnych 8 

' 
- w porozumieniu z Wydziałem Archi- stko. · 
wów Państwowych Min. W. R. i O. P., Przemiła twarz O. Przeora - rozja$
zabytków bibljote<!znyeh - Wydziałem niła się w szczerym uśmiechu i, podając 
Bibljotek tegoż ministerstwa, zabytków mi rękę, rzekł: „- A no - niech pani 
prehistorycznych - z Państwowem Mu
zewn Archeologicznęm, i wreszcie, jeśli pozwoli pod dach do mnie - pogadamy'.'„. 
ehodzi o sprawy, dotyczące zabytków pa- Poszllśmy. W sieni czekała gromada cho 
leontologicznych - w porozumieniu z ryth,, OJciec Przeor bowiem udziela rad 
Państwowem Mu:teum Przyrodniezem. i wskazówek nabytych długoletnią prak-

Dla współdziałania z konserwatorami tyką w czasie opiekowania się chorymi. 
Istnieją, jako ciała opinjujące i doradcze. Przystąpiłam odrazu do rzeczy: 
Okręgowe Komisje Konserwatorskie. 
Sprawy ruchomych zabytków kościel- - Przedewszystkiem, O. Przeorze -
nych., w myśl Konkordatu ze Stolicą A- proszę mi powiedzieć, kto był inicjato
postolską, wyłączone zostały z pod kom- rem osiedlenia się O. O. Bonifratrów w 
peten~ji pańs.tw?wych wład~ konserwa-. Lodzi, - skąd powstała ta myśl? 
torsI?ch i d.1~ ~eh u~tano'Y_lone .został~ _ Myśl, to ja powziąłem_ odpowia-
specJalne kom1srn, t. zw. m1esmne„ czyh · 
biskupie, powoływane przez właściwych da ~· .Prze9r:, ?dy byłem tu w r?k~ 192~ 
ordynarjuszy djecezji, w porozmuieniu z i zwierzyłem się t tern O. ProwmcJałow1, 
ministrem W. R. i O. P. i ten, gdy spotkał się t ks. Biskupem Ty-

Prócz głównych czynnosc1, związa- mienieckim na pogrzebie ks. Pelczara w 
nych z opiek~ ~ad zabytkami, konse~3;- Przemyślu, został. formalnie zaproszony 
torz;r ~ałatw1aJą cały szereg ~zynnosc1, i ks. Biskup Tymieniecki zapewnił wtedy 
wymkaJ ących z chąr11-kteru ich stano- . . . . . . -
wisk, jako kierowników wojewódzkich met~lko . swo1ą opiekę ale _1 pomoc w bu-
oddziałów sztul\i, a więc biorą udział w dowie szpltala. Po moun powrocie z 
radac4 wojewódzkich, miejskich komis- Rzymu \\'.' r. J925, gdzie w sprawach zako 
jach budo:via~yc~, ·lub radach ar~ystycz- nu p:rzebywałem, przyjechałem z Braćmi 
n;vc~~ 'YS~łdz1a~a~ą ?!i' Okręgowerm . Dyrek do Łbdzi · i" rozpoczęliśtny pracę nad po-
CJrun1 Robot Pubhcznych w ·sprawacJl ar- . · • · „ · · . 
~hitektury i regulacji osiedli, zatwierdza- wstaniem szp1t€lla1 tak koniecznego dla 
ią pomniki ze st~nowiska arty.stycznego, olbrzymie!), rz.esz pracującego ludu robot
zasiadłą w okręgowych komisjach kon- nic;zego . .Łodzi. 
serwatorskich orti.z w .komisjaach miesza · Plerws·zy komitet zawiązał się za po-
nych •. · · 

__..:,. Gzy ta organizącja zapewnia ną.le- średnictwem ks. Oficjała! dr. Bączka, w 
.tytą. opiekę państwową. nad zabytkami? t. l927 .. Prezesem był ś. p. Prezydent Cy-

-.-.Niezupehiie, a 'OO głównie ze wz~lę- narski, zastępcą został ks. oficjał, dr. 
4q na niedc-statec~ą ilość konserwato- Bączek., sekretarzef)1 p. 'inż. Kaban, p. inż. 
»w. Tak ·róZnorodna,. ·. jak Wl'D;lieniłem, ~olkierski i inni. · Obtali~my plac i za-

częła się żtnudna i ciężka praca zdobywa- ficżnem rozmieszc~enia zabytków sztuki 
nia pieniędzy zapomocą ofiar. Komitet w Polsce jest pierwszią tego rodzaju pró-
tert urzędował do czasu śmierci p. Cynar- bą w naszej nauce, a jedną z pierwszych 

wogóle. skiego, poczern rozwiązał się i nastąpiły 
nowe wybory. Wystawiliśmy więo mapę„ przedęta-

Powstał komitet drugi, w skład któ- wiającą zabytki architektury w Polsce w 
rozwoju historycznym, przyczem mapa ta 

rego weszli dyl'. Łukorrslm, p. inż. KahtUI, daje jednocześnie pogląd ną: 1-mo geó-
p. Sosiński i pp. Antoniewicz, OttelaJ~, graficzne rozmieszczenie zabytków i !eh 
Tezler, Pierzchałka, Tyfa, prof. Saqoczyn skupisk; 2-o historyczny rozwój atchitek 
ski1 p. Ulejską ł Kopacka. tury w Polsce i 3-ó zasj4g pól!tćtególnych 

Na czele zaś Komitetu stanął żnany i i:;tylów.~ l!ZY.sk~no tq Pf1l:Z ~ąsto&gw~n!~ 
. . . ~· . · · · : · • odpowiedniega ma~i:twa.ma w kształe,1e i 

dz1ałalnósci społecznej p. dyr. Wolezyn- barwie. Poz-a tą mapą całego terytor3um 
ski. .. . państwa, mającą charakter orjentacyjn' 

Plan szpitala sporządził p. Inż. Kaban dla. historji architektury w Polsce, wystz 
metryczne wymiary, zaznaczam, że bezin~ w~iśn'ly . przykła~o'Yo- mapy 8-u woje-

. · · T . b · k. wodztw r 12 pow1atow. teresowme.. mz. rą czyns 1. · 

Jak pani widziała, mówił w dalszym Zobrazowaniem dorobku pracy kon-
ciągu O. Przeor, rozpoczęliśmy budowę serwatorskiej minionego dziesięciolecia 
jednego z głównych gmachów I musi 011 jest mapa zniszczeń i konserwacji zabyt-

. ków architektury. Ostatnią wreszcie w 
w tym roku stanąć, aby tn°~na ju~ jaknaj tym dzi~le jest mapa ruin zamków od 
prędzej przyjmować chorych i zaeząć na~ średniowiecza do 11-go wieku włącznie, 
szą sama.rytańską pracę. Widziała pani Pl'.Zyczem uwzględniono zarówno rozmie
co ludzi do mnie przychodzi po radę i po szczenie topograficzne, jak i typologicaJ 
moc? Szpital jest koµiecznym a te~1bar- ne (zamki nizinqei_wyżynne, fia jeziorze\ 

· · na moczarach). Mapy ilustrowane . st 
dziej, że O. O. Bonifraci darmo leczą i w zdjęciami _ pomiarowo _ inwentaryzacyj. 
przeważnej częsct bezpłatnie udzielają nemi i fotograficznemi. Pierwsze maj~ 
porad i miejsca w szpitalu. ~a celu wykazać w nielicznycłt przykła· 

- Darmo? spytałam żdziwiona. da«h bądź charakter naszej fachowej 
_ A darmo, proszę pani. Nasi bra- pracy konserwatorskiej, bądź też charak 

ter poszczególnych objektów zabyt~o
cia młodzi i starsi będą zbierać ofiary wych, prz;vczern nie staraliśmy się byna.j. 
wśród zdrowych i możnych, aby bieda, nę- mniej pokazywać jedynie najcenni-ej
dza i cierpienie mogły darmo się lectyć. szych zabytków, lecz pokazaliśmy objek· 
Taki nasz obowiązek i tak ślubowaliśmy ty z różnych terenów państwa, zarówno z 
służyć bliźniemu. wielkich, jak i najmniejszych środowisk 

kultury artystycznej. Zdjęcia zaś foto
Księże Przeorze, duży to będzie szpi- graficzne ułożone Zóstały w ten sposób; 

tal? że umożliwiają zorjentowanie się w róz-
- Q duży, jeden z większych w Rze- norodności form artystycznych. i w całem 

czypospolitej, front będzie miał 104 metry bogactwie przejawów sztuki, występuj~· 
· cych na całym obszarz~ Polski. 

długości a wysoki . będzie na trzy piętra1 
Zarówno mapy, jak i zdjęcia, wysta-

a prócz tego przybędą pawilony. wione na Powszechnej Wystawie Krajo-
-:- A jak idzie zbiórka, Ojcze, jak vreJ, ~ same w sobie powazną pracą, je„ 

Łódź się odnosi do tej akcji 'i> dną ~ niewątpliwych pozycyj w dorobku 
- Ksiądz Przeor rozłożył ręće. konserwatorskirn. Obraz~ jaki one dają, ' 
- Ciężko, proszę pani, ale są dobr~y nie jest, oczywiście, pełny, wykazuje jed· 

ludzie, są, a ja nie spocznę, aż szpital sta.,. nak w ~pQsób niewątpliwy. że architektu~ 
ta, malarstwo i rzeźba na ziemiach pol.; 

nąć musi. Jestem · Poznańczykiem tw:ar- skich prze~ długi sże1·eg wieków, aż do 
dym1 muszę dzieła d9konać1 zre~ztą wie„ dni g~faiejf!~yeh, były silną o:[>toją zacho
rzę, że ·pr.zecież P~n Bóg nas nie Ópu$ci qni6 - europejskiej sztuki i kultury na pcy 
i dopomoże a ludzi dobrej woli równfez graąiczq ze WschQdem i -że obecna praca 
nie brak .i, jakoś wybudujemy. · konserwatorska konsekwentnie zmierził 

do ratowania i zachowania w jaknajlep-
Dzisaj, w niedzielę, 23 czerwca na, ten azym stanie iabytków, kt6re 0 tej roli 

cel odbęd-2:ie się wielka, zabawa w Julja- świad~zą, 

nowie, urozmaicony program 5C1ągnie Ilość„ jakość, rozmias~czenie .geogMfi 
ws?:ystkich, ale · prZ'edewszystkiem przy- 9~e, a. P1"1iedews~y§t1derri obecny staą 
ciągnie . sam cel. P(>jdziemy tam wszys- tych zabytKów :;;ą niewątpliwym dowo
cy, aby przyj~<; z pomocą O. o. Boni· dem· cią~!ośoi i zwi·ązku obeenej twórczo
fratrom~ Qwyrn ctPbtym braciom, co .nici- · §ci artystycznej z twórczością daWJiych 

riokoleń, świadectwem wielkiego udziału 
są pon10c bflźnim. J?olslti w dorobk;ą ltultµralpym i artysty.· 

Pójdziemy 'Wn wszyscy_. cznvm lttdzkości L. O 
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NIEDZIELA 

Sentencje magistrackie. Jacy to strzelcy ustrzelili dyr. Gorczyńskiego 
Konjak, likier i wódki zniweczą teatr z nad Łódki. 

Jutro - .Tana Chrzciciela. 

Nie wszyscy strzelcy należą do „Strzel miasta domaga się pewnego komenta- s~. P. wicep~ezydent "'.'eissberg.:v~·ieliń 
eau - luzem chadzają „strzelcy" z nKa· .rza. ·s.01 zawrzał gruewem - Jak w panuętn~ 
ka-du". Otóż „Głos Polski" w artykule zatytu wieczor gdy w kabarecie „Kakadu" po pi„ 

Jest źle gdy przed adwentem Adwent łowanym „Cuchnące bagienko na Placu janemu pragnął osierocić łódzki syndykat 
popija z wiceprezydentem.„ Wolności" pisząc o „posadach dla trin- dziennikarzy przez zastrzelenie Andrzej:> 

M• d • ł • Nie wszyscy Izdebscy lubią izdebki - bruderów" o „teatrze w Magistracie" o Nullusa. 
1anowania W są OWDIC Wie niektórzy wolą restauracje.„ tern „jak angażuje się aktorów" i o „ba- Zaczem specjalną encykliką zawiado-
Postanowieniem ministra Sprawiedli- Nie wszystko, co czyni ławnik budow- łaganie w Wydzia~e Budownic~wa" o~tro, mił Mag~stra:t swe ludy,_ że .auto!·8: arty 

wości z dnia 31. 5. r. b„ naczelny sekre- nictwa jest budujące.„ ale rzec~owo napiętnował politykę, Jaką ku~u pociągnie do odpowiedzialnosc1 kar-
tarz s~du Okręgowei;o w Lodzi .P· Adam 0 M 1 • • do Magistratu naszego miasta wprowa- neJ. 

·z .., ' e pomeno, mowze, d ·~ · d t w· 1·, k. · Sł 'l ( I d b k' · t Jaroszyński został mianowany komorni- . · . „ z11 p. wicepre-zy en ie ms i - 1 na- owem: s usarz pan z e s i Jes 
kiem Sadu Grodzkiego w okręgu Sadu O- Czy lubisz popić w „Louvrze" • pomknął dyskretni-e o pijatykach jakie bowiem ślusarzem) zawinił - a redakto 
lcręgowego w Łodzi. • ślusarz zawinił - a redaktora chcą podo?no urzą~za w lokal8:ch publicznych ra eh.cą pow.iesić. . . '. 

Nowomianowany komornik rozpocz- powies1c. ła~mk Wydmału Budowmctwa p. !zdeb- ~1e będziemy ~u. wi;ikah w meritum 
nie urzędowanie w XI. rewirze egzeku- Ten ostatni aforyzm z.e złotych sen- ski. . c~~eJ spr~wy. Chciehbysmy tylk? uzupeł 
cyjnym w Łodzi z dniem 1-go linea r. b. tencyj o „czerwonych wujach" naszego Artykuł ten dotknął mocno Zarząd mia me powyzszy artykuł - a nawev pozwo-

' x "'!!!~!!.ll!!!!!!~~~'!!!!!l!!!!!!!!!!!l!!!~~~~!!!!!!!!l!i!!l!l!!!!l!!!l!!!!!!!!!l!~l!!!!!!!!!l!l!!!l!!!!!!!!!!!~~~l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!l!!!l!!l!!!l!l!!!!ll!!'!!!!!!!!!!!!i!l!!~I!!!!!!!! lić sobie na małą jego krytykę: jeśli bi). 

S !! wiem wspominano tam o „trinkbrude-
Urłfipy W ądzie Pracy rach' to obowiązkiem „Głosu Polskiego' 
.„.·._się dowiadujemy z dniem l lipca 15,581 bezrobotnych na terenie m. lodzi było podkreślić wyraźnie rolę, jaką ode-

r. b 'i~.}1v1·eżdża na pięciotygodniowy urlop grały alkalje w najróżnorodniejszycr .... ,. z zapomóg korzystało 10093 osoby postaciach na kształtowanie się losów „'l'e 
ki~? ... w. Sądu Pracy, p. sędzia Zawadzki. atru Miejskiego". 
Z~ .ępować go będzie p. sędzia Lipiński. Na terenie Państwowego Urzędu Po- w ub. tygodniu 10.093 bezrobotnych. Za- W jednym ze swoich artykułów zai» 

,. (w) średnictwa P1·acy w Łodzi (miasto Łódź pomogi ze Skarbu Państwa pobierało 170 wiedziało „Hasło" że wyświetli w ogniu 
·s~. · i powiaty: łódzki, łaski, sieradzki, łęczy- bezrobotnych. jakich to spirytusów hartowała się przy 
·.O • • b • cki i brzeziński) w dniu 22 czerwca 1929 Pracowników umysłowych brało zasil jaźń między primo voto Weissberg secu.u 

rgan1zacyjne Ze ranie roku było w ewidencji zarejestrowanych ki doraźne 97• do voto p. Wielińskim a p. Adwentowf.. 
Łódzkiego Oddziału PTE bezrobotnych 23.258, w tern w samej Ło- rn b" ł t d . t "ł czem. 

. dzi 15.581, w Pabjanicach 1.455, w Zgie- vv u ieg ym ygo nm s raci 0 pracę Na mnogie zapytania. zainteresowa-
Dma ~1-g? cz~rwca r. b. w. lokalu U- rzu 2.590, w Zduńskiej Woli 1.321, w To- na terenie Łodzi 863 bezrobotnych, otrzy nych odpowiadamy: przyjaźń ta za.pieczę. 

n;ęd~ ~OJewo~iego przy udziale P:zed- maszowie Mazowieckim 1.710, w Konstan mało pracę 254, wysłano do pracy 52, towana została nie w gradzie kul, nie na 
staw1cie~a I?· '\\.oJewody, J. E. Ks. B1sku- tynowie 291, w Aleksandrowie 101, w Ru zdjęto z ewidencji z innych przyczyn barykadach rewolucyjnych, na których 
pa Tymiemeckiego, P· Kuratora 9kręgu dzie Pabjanickiej 209. 2.l 73. w r. 1906 ginęli najdzielniejsi bojowni 
Szkoln~go, . Gado?;llskiego, . oraz h~neg<?· z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- Urząd rozporządza 10 wolnemi miej- cy PPS. nie przy terkocie maszyny dru 
grona mt~hge:icJi _odbyło s1~ orgamzacyJ godniu 13.633 bezrobotnych. Zapomogi scami dla robotników różnych zawodów. karskiej, wyrzucającej gorączkowo ulot 
ne ze~rame Łodzkiego Oddział~ P. T •. ~„ ze Skarbu Państwa pobierało 253 bezro- 15 bezrobotnych otrzymało w ciągu ki konspiracyjne; nie wśród wysiłków pra 
na ~tor~m wybrano Zarząd 1 Kom1sJę botnych. tygodnia zniżki kolejowe na vrzejazd ko- cy partyjnej, nie wśród męki, głodu l 
Rewizy~ną. . . . W samej Lodzi z zasiłków korzystało lejami państwowemi.. smrodu - ·ale wśr6d strzelania korków 

Po mteresuJącym referacie wicepre- pełnych, a smakowitych butelczyn, 
lesa P. T. E., redaktora Pankiewicza z os wśród miłego zapaszku kawiorku, wśrócJ 
Warszawy, wyłoniła się krótka dyskusja wo LN E p AD'*' bojowego okrzyku: „KeJner! jeszcze czt& 
na temat zagadnień emigracyjnych, po- • ry koniaki!". 
czem odbyły się wybory do Zarządu To- W Louvrze, przy muzyczce, rozstrzyr 
warzystwa, w skład którego m. i. wszedł Kto chce otrzymać pracę niechaj· się zgłosi do PUPP nęły się losy łódzkiej Muzy. Tam to dha 
1>· Kurator Gadomski. gie nocne rodaków rozmowy - i długie 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra lakierników pokostników, 1 maszynistę- mocne butelek szeregi rozstrzygnęły ok 
Pobór rocznika 1908 cy w Lod~i, Kiiińskiego 52, poszukuje drukarza do zakładów graficznych, 2-ch sie Teatru Miejskiego .• 

kandydatów z dobremi świadectwami i kowali na okucia karoserji. samochodo- Słusznie więc zasłużony - a goryez> 
W dniu dzisiejszym do przeglądu woj- referenejami do obsadzenia następują- wych i reparacje powozów, 1 kucharza, 1 pełen i gorczyca napojony dyr. Gorczyński 

skowego winni się stawić: cych posad: · kowala wagaża, 1 montera wag, 1 fryz- na wiadomość Ó swej przegranej mógł za 
Przed k.:>misją ·poborową Nr. 1 (Po- jerkę. wołać: „Galilaee, vicisti!" czyli: „Baczey ' 

fn<>rska 18), poborowi rocznika 1908, za- NA MIEJSCU: W oddziale dla pracowników umysło- ski, zwyciężyłeś". A potem zasmuciwSZ) 
mieszkali w obrębie 11 komisarjatu po- W oddziale dla robotników i rze~eśl- wych: 2 techników drogowych, obezna- się, jak Hiob skrzywdzony, uśmiechnąć 
licji, o nazwiskach na litery: K, N, O, ników: 2 represjerki pończach i 2 pakar- nych dokładnie z konserwacją dróg i mo- się mógł przez łzy: „Zgubiła mnie wód 
l', U. ki pończoch. stów, 2-ch wykwalifikowanych subjek- ka„ chociaż od lat nie miałem jej w U• 

Przed komisją poborowa Nr. 2 (Ogro • tów handlowych z dziedziny rolniczo-spo- stach!„. 
dowa 34) - poborowi roczclka 1908, za- NA WYJAZD W KRAJU: żywczej, 1 majstra, obeznanego z obsłu- To ostatnie jest już naszą kompozy. 
mieszkali w obrębie 14-go komisarjatu W oddziale dla robotników i rzemieśl- gą maszyn specjalnych do czesania weł- cją. 
policji, o nazwiskach na litery: S T U. ników: 1 czeladnika koszykarskiego na ny alzackiego wyrobu, z dłuższą prakty- Ale fantazją nie są rachunki, jakie w lo 

Przed komisją poborową nr. 
1

3 {za- wszelkie prace, 1 bortę, 10 lakierników, 5 ką. kalu „Louyru" płacili p. p. Wieliński j 

kątna 82) - poborowi rocznika 1909, Adwentowicz. . . . . . 
1910 i 1911 (ochotnicy), zamieszkali w N a I o n 1· e . Ale fantazJą me Jest, ze po Łodzi krą 
obrębie 2, 3, 5, 8, 9 i 11-go komisarjatów n a ł u r y zy afory~m: . . . , . 
policji, o nazwiskach na wszystkie litery. „K.omak , likier 1 wod~1 . 
,(w) Zmszczą teatr z nad Łódki!" 

Obozy letnie dla chłopców Polskiej YMCA Syt. 

Letnia Reduta Prasy Słuszni-e należy się uznanie tym orga- chłopca i czyni go lepszym, tak w pożyciu - - -
Syndykat Dziennikarzy w Łodzi - nizatorom społecznym i dobroczynnym, domowem, jak i w szkole. Piotrków otrzyma drugi 

Komisja Dochodów Niestałych - prosi które umożliwiają - młodzieży uprawianie w obozie chłopiec uczy się współżyć Urz. ąd Skarbowy 
wszystkich Kolegów, pragnących wziąć wszelkiego rodzaju sportów i gimnasty- z innymi chłopcami, wraz z nimi uczy się 
udział w pracach nad zorganizowaniem ki, jak również nie szczędząc kosztów i współpracować dla dobra całego ogółu o- Jak się dowiadujemy Izba Skarbowa 
Letniej Reduty Prasy, o przybycie na ze- trudów uprzystępnienia jej spędzania bozowego. w obozie spostrzega i przeko w Łodzi otrzymała ok61nik Min. Skarbu 
branie Komisji, które odbędzie się w po- letnich miesięcy w tak zwanych obozach. · 
niedziałek, dnia 24 b. m. 0 godz. 9-ej wie nywuJe się, że więcej zdziałać można, w sprawie ot"warcia drugiego urzędu Skar 
cz6r w lokalu Agencji Wschodniej (Za- Obozy na Zachodzie, zwłaszcza w Sta pracując w kilku nad jakiemś zadaniem bowego w Piotrkowie. ze względu na 
bodni 72, f I · nach Zjednoczonych, istnieją oddawna j i że praca tego rodzaju w klubach nauko 

c a r. p.). cieszą się ogromną frekwencją i popar- wych, na pogadankach i wyieczkach roz- rozległość terytorjalną tego okręgu P~· 
ciem całego społeczeństwa. w Polsce o- wija swój umysł, ducha i ciało. datkowego, hOwootwarty urząd będztt" 

Nocne dyżury aptek bozy istnieją od niedawna, jak obóz Pol- Rodzice, którzy wysyłali w latach u- .o~ejmo.wał swoj~ działalnością cały po-
skiej YMCA. w Karpatach i obóz tejże biegłych synów swych do obozów YMCA wiat p1otrkowsk1. (w) 

Dziś w nocy dyżurują następujące instytucji, znajdujący się nad rzeką Lin- wiedzą, iż będą oni otoczeni troskliwą 
0

_ 

apteki: dą, w malowniczej okolicy, w pobliżu Luć pieką, nad zdrowiem ich czuwać będzie 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), mierza. lekarz, każdy chłopiec będzie pod nadzo-

S .. Hamburga (Gł?wna 50), B. .Gł~ch?w- Obozy te poszczycie się mogą dobremi rem odpowiedzialnych starszych przodo
skiego (~arutow1cza 4), J. Sitkiewicza wynikami i uznaniem rodziców, których wraków, bez których opieki nie wolno się 
(Kopermka 26), A. Charemzy (Pomor- synowie w obozach tych przebywali. Tru nikomu oddalać z obozu. Do obozu przyj 
$ka 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). dno sobie wyobrazić, aby chłopiec mógł mowani są chłopcy od lat 12 do 18. Wszel 

P~zatem stale dyżuruJą następ•1jąc.<.3 gdzieś lepiej i pożyteczniej spędzić czas kiej informacji udziela biuro Działu dla 
/f,teki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), 1-1 z korzyścią dla swego zdrowia i charakte- Chłopców przy Polskiej YMCA, Piotr
;)utkiewicza (Zgierska 97), Z. Gorczyckie ru, niż w obozie. Piękno przyrody, jaka kowska 243, od godziny 4-8 wiecz. 0-
~o ci::rzejazd 59), A. Szymańskiego • Przę chłopca otacza, dobrzy koledzy, program, bóz bedzie czynny od 2 lipca do 27 sierp
Malmana 75), Ą, Bussego (Rzguws~a który go interesuje i pociąga, to wszyst-lnia.. 
"1.r. 59). (w) · ko wpływa na rozwój uczuć szlachetnych -

. 
. ' ' .'.·' .- . -.' "1! , . ·~-~. ~:·~,}!~,· 

JUŻ CZAS 
robić zapasy masła na zimę. Jak co rok\ 
Z wiązek Spółdzielni Mleczarskich przyj· 
•. uje obstalunki, poczynając od 5-ciu kilo 
i podejmuje się przechowania do zim3 

Związek SpółdiElelni Mleczarskich 
i Jajczarskich !'\ 

ODDZIAŁ. W ŁODZI 
leje Kołcl•••ki 2t. TeL 3·12 i 7""'40 
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• 1erwsze organizacyjne zebranie 
Izby Rzemieślniczej 

odbędzie się 
Termin otwarcia Łódzkiej Izby Rze

mieślniczej został ostatecznie ustalony 
przez władze nadzorcze i odbędzie się ono 
nieodwołalnie w dniu 14 lipca o godzinie 
12-tej w południe w "Resursie" przy ul. 
Kilińskiego. 

Dzień ten dla rzemiosła posiada nie
słychaną doniosłość - bowiem od tego 
momentu samorząd rzemiosła stanie się 
ciałem i dzień ten będzie nader uroczyście 
iwięcony przez całe rzemiosło wojewódz 
twa. 
Dokładny program uroczystości otwar

zia Izby opracowany zostanie przez spe
cjalny komitet. Poza sam% uroczystością 
przewidywany jest n.a ten dzień Walny 
Wojewódzki Zjazd Rzemieślniczy. Zarów 
oo szczegóła.vy program otwarcia Izby 
jak i zjazdu podany będzie przez „Hasło" 
we właściwym czasie. 

W związku z ukonstytuowaniem się 
Izby Rzemieślniczej - najbardziej aktu
alnemi zagadnieniami jakie wysuwają się 
na czoło - jest wybór Zarządu, który bę 
dzie się składał ogólnie z pięciu osób tj. 
prezesa, jego zastępcy oraz trzech człon
ków, a następnie nominacja dyrektora 
Izby. 

W związku z powyższemi zagadnie
niami od 2 tygodni ukazuje się w kilku 
pismach szereg wzmianek - które stwier 
dzają że pisma te są niesłychanie źle po 
informowane i podają do wiadomości pu 
blicznej rzeczy o których si~ filozof om 
nie śniło, a które głównie nic wspólnego 
' rzeczywistością nie mają, i wprowadza-
14 w błąd opinję publiczną. 

Uważamy, że przed pomieszczeniem 
· wiadomości - które wśród zainteresowa 
nych sfer wywołują wesołość, znacznie 
prostszem było by poinformowanie się u 
właściwych czynników o faktycznym sta
nie rzeczy. 

w dniu 14 lipca r. ba w lokalu „Resun4sy" 
Jedno z pism sobotnich lansuje mię- I Kandydaturę p, Stanisława Korczaka popie- wę w której zamierza się zabierać gło::s~ 

dzy innemi takie „kwiatki" pisząc: rają w pierwszym rzędzie te cechy, które już gdyż jak dotychczas pismo to zdradza naj 
W dniu 5 maja r. b. dokonane zostały wy- od dłużezego czasu nie mogą się pogodzić z do- zupełniejszą w tych sprawach ignoran

bory do samorządu rzemieślników łódzkich - tychczasowlł polityką zarządu Resursy Rze- cję - o której świadczy powyżej przyto 
do Izby Rzemieślniczej. Przed wyborami do Izby mieślniczej a więc cechy szewców, krawców, czony artykuł bardzo dobitnie. 
kilkakrotnie nawoływaliśmy rzemieślników fryzjerów, i tapicerów. Pozostałe cechy już to Tutaj musimy sprostować że War
łódzkich do powa:htego zastanowienia się nad popierają kandydaturę p. Szwankowskiego, już szawa na P-Odział mandatów nie miała 
tem, kogo, jakich ludzi należy na reprezentan- to zajmują opozycję wyczekującą. najmniejszego wpływu, gdyż w sprawach 
tów ogółu rzemieślniczego wybrać". Zarzuty opozycji 1'· Szwankowskiego a zwo- mandatowych decydowały najzupełniej 

„Sprawę mandatów do Izby Rzemieślniczej lenników p. Korczaka są jak słychać najrozmait samodzielnie poszczególne obwody wybor 
załatwiono już na parę tygodni przed wybora- sze. cze. Centralne organizacje uemieślniczc 
mi w Warszawie. (Nie będziemy dzisiaj rozpa- Jalti obrót przyjmie wallrn pomiędzy p. Szwan w Warszawie doprowadziły jedynie do 
trywali sprawy, czy podział mandatów u.skutecz kowskim a p. Korczakiem dziś jeszcze przewi- kompromisu co do porozumienia się przy 
niony został celowo i właściwie, przyszłość sama dzieć nie podobna. żadnych zebrań bowiem jesz wyborach z rzemieślnilmmi żydami, w 
wykaże, czy wybrani radcowie dorośli do nada cze nie było, a także i termin zwołania pierw sprawach zaś obsadzania mandatów żad· 
nej im godności)". szego, konstytucyjnego plenarnego zebrania Iz. nego głosu nie miały. 

Dzisiaj aktualną jest inna sprawa: kto hę- by Rzemieślniczej nie został jeszcze wyznaczo- R~ · Ż t · d t d k 1 . . , . . . . owme .s w1er za en „ os o.1a e po-
dzie prezesem Izby Rzemieślniczej łódzkiej? ny, ~hociaz .mowi się, ze te~. ten określony informowany organ", że rzemiosło lt'.dzkie 

Rzemieślnicy łódzcy rozdzielili się tutaj na będzie na p1erwszą P?łowę li~oa: • dzieli się na 2 obozy oraz że tego tów in-
dwa obozy. Od dawna już nurtująca w łonie rze Podob~e brednie ~YPlSUJ~ ~kąd mą.d nego kandydata na.-Prezesa popiera.. ·~te 
mieślnijl'.ów w stosunku do obecnego zarządu Re o:g~, ktory. ma. posiadać opmJę powaz- czy inne cechy oraz inne t. p. duby 'fai~ 
sursy Rzemieśniczej opozycja występuje obecnie meJszeg? dz1enmka. . . . . łone. ·a. 
bardziej na powierzchnię. Kandydatem pewnej . Kto Jak kto, ale to P.1smo na~ri:m~J po Rzemiosło do wy'Qorów do Izby poslłlio 
czę~i rzemieślników w Resursie na stanowisko st~da ?anych do. dawama R~em1es)mkom ławą i sko~~olidowane również i wybor~· 
prezesa Izby Rzemieślniczej jest p. Franciszek Ł.odz~1m pouczen czy wskazo~ek Jak wy władz Izby odbędą w ten sam sposób. 
Szwankowski, kontrkandydatem natomiast jest b1erac ma swych re~r:zenta!l.tów d? Izby. Ceeby dzisiaj na obsadzenie kandyda 
starszy ceenu tapicerów p. Stanisław Korczak. Aby o tern rozprawiac nalezy znac .spra- tur nie mają żadnego wpływu, gdyż de-

• 
S01ierć pod kola111i pociągu 

cyduje tutaj plenum Izby - a decyzja 
tegoż plenum co do składu Zarządu za • 
padnie po spokojnym rozważeniu 
wszystkich pro i contra ewentualnych 
kandydatów. 

T • • ł • •1 • • 5 d • • Narazie żadne walki kandydatów nie rag1czn1e zmar Y OS1eroc1 zonę I •ro z1ec1 mają miejaca, a wszystkie enuncjacje na 
W dniu onegdajszym w godzinach po- Koła wagonu obcięły nieszczęślłwemu ten temat godne sę w sam raz tego "do-

brze poinformowanego organu". 
południowych na dworcu kolejowym w nogi. . . Sprawa natomiast obsadzenia stano. 
Tomaszowie wydarzył się tragiczny wY· Przewieziono go mezwłoczme do wiska. dyrektora Izby będzie przez przy-
padek. szpitala miejskiego w Tomaszowie, gdzie szły Zarząd ze szczegółową uwagą rozwa 

Podczas manewrowania wagonów jednak po upływie pół godziny zmarł, nie żana, bowiem musi to być rutynowany e
wpadł pod koła 41-Ietni Henryk Sikorski, odzyskawszy przytomności konomista posiadający pozatem dokładną 
zamieszkały w Koluszkach. Tragicznie zmarły ko.Ie1'arz osierocił znaj~mość wszystkich soraw i bolączek 

rzemiosła... 
ionę i 5-ro dzieci. R. H. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

!.~~.!!3 .. „~:„ .. ~!~9. ..... :: ... „~!QQ~.!§!S.~ .... :.~ .... ~~QJ.9· 
TEATRY 

teatr Miejski - Mira Efros 
r,etr Letni - Panna tódź 
I' eatr Popularny - Manewry jesi 
• eatr Gong - Do widv•nial 

CO GRAJĄ W KINACH 
{pollo - Dziecko na gwałt 
Capitol - Król karnawału 
Casino - W obronie kobiety 
Czary - Handlarka niewolru"ltamJ 
Corso - Pogromca chmur 
Dom Ludowy - Czerwona tancerk9 
Grand Kino -:- Szósta plaga świata 
'Jdeon - Szczur hotelowy 
01hriatowy - Niepotrzebny człowiek 
Pałace - Powojenny mężczyzna 
qesursa - Zabiłeś 

!)półdzielnia - Czar walca 
iViktorja - Serce nie sługa. 
Venus - Robinson w Dżungli 
Wodewil - Niewiniątko 

Zachęta - Bandyta 

-o
TEATR MIEJSKL 

„MIRA EFROS" 

nzłś, we wtorek, · środę i czwartek wieczo
ien1 po cenach popularnych głośna sztuka oby
czajowa z życia żydowskiego J. Gordina, w pol 
skiej adaptacji i inscenizacji Andrzeja Marka 
,Mira Efros" z Ireną Borecką w roli tytuło• 
wej. 

Jutro o godz. 7.30 wiecz po cenach {lajniż
.oych (od 50 gr.) po raz ostatni wyborna kome 
cija s życia sowieckiego „Kwadratura koła" u
._.eioom łplewmn1 i ta'6caml. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dojazd tramwajami nr. 2 i '1. 

„PANNA tóDt" 

Atrakcyjna rewja „Panna Łódź" zdecydow: 
nie zyskała sobie miano „szlagiera". 

Publiczność znakomicie bawi się wespół z w) 
konawcami, którzy zmuszeni są bisować poszczc 
gólne numery z niezr6wnanym M'.ichalkieni Zni 
czem na czele. 

Co wieczór pełno ludzi, gnuechu i zabawy. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 5 popol. i 
8.15 ciesząca się niebywałem tiowodżeniem zna
kolńita operetka 'W 3-ch aktach. 

,Manewry jesie1me". 

Kasa czynna od 10 4rano do 9 wieczór bez 
przel'W}'. W przygotowaniu wodewil „Baron Ki
mel" który w bieżącym tygodniu ukaże sie na 
scenie Teatru Popularnego. 

• GOśCINNE WYSTĘPY 'fEATRU „GONG" 
(Cegielniana 16). 

Dziś pożegnalna rewja p. t. „Do widzenia". 
Owacyjnie witała licznie zebrana publiczność p. 
Larisę Aleksję, która pięknym głosem, werwą 
i finezją wykonania zawojowała widownię. 

Afektowny taniec pary baletowej Soboltów-
1y i Wojnara, piosenki Gustawa Cybulskiego i 

p. Przestrzelskiej, równiez skecz dyr. Jastrzęb. 
ca p. t. „Turniej walk francuskich", wyWołuje 
burzę oklasków pośród publicznolci. 

W niedzielę -trzy przedstawienia o 6. 15, 8.15 
i 10.15. 

NOC śWIĘlTOJAŃSI'A W PARKU HELENóW 

.Za.powiedziana na dziś zabawa poświęcona 
nGCY świętojańskiej jak było do przewiqzenia 
wzbudziła zainteresowanie w najsz~rszych sfe• 
rach naszego miasta. 

Wspaniała ta zabawa rozpocznie się dziś od 
3-ej i do 5.30 poświęcona będzie milush"1skim na 
szym dla których dyrekcja szykuje mnóstwo ar· 
cyciekawych niespodzianek. 

Dru~a część zabawy od godz. 5-ej dla naj-

Chcesz się dobrze zabawić~ . 
8~!i Czarownej Nocy Świętojańskiej 

szerszych sfer miesi1kaficów Łodzi zapowiada 
sit również imponująco. ArcyciekaWy program 
zawiera koncerty wykonane na stawie, tańce 

pod kierunkiem baletmistrza p. Majewskiego, 
rakiety oraz ognie bengalskie, puszczanie Wiano 
ków na wodę i wiele innych atrakcyj. 

co US&VSZI' At! Dzms 
PlłZEZQADi 

PltOvRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
10.15 Transmisja nabożeństwa z Bazyliki Wile! 

ski ej 
11.5 Komunikaty PWK. 
li.56 - Sygnał czasu z wieży Marjackiej w 

Krakowie, komunikaty. 
15.00 Konclirt popularny. 
16.50 KoUlunikaty. 
16.00 o·dćzyt p. t. „Walka z rnctylicą wąt1\, b .t, 

fi4" - wygl. inż. Stefan Groulich. 
16.20 Transmisja z Katowic. Odczyt p. t. , Za

pewnienie świeżości mleka w porze b bi::j' 
wygł. dr. Tadeusz Rylski. 

16.40 -Odczyt p. t. „Koniczyny i ich sprz:,t" •· 
wygł. inż. Zdzisław Krzyżewski. 

17.00 Koncert popularny orkiestry Filhnrmo:1J. 
w~tszawskiej. 

18.35 Odczyt p. t. „Macierzy_fistwo u owadów" 
wygł. dr. li'rydryciewiez. 

19.00 „Rozmaitości" wygłosi p. J. Kn..cwil1:!j. 
19.21> Odczyt p. t. „Pierwsi Pclaćy w Ameryce, 

oraz jak imć p. wojewoda Mostov7s!d z:.i rr - · ' 
cudowną chciał kupić N ową Polskg w A ~ 

urządzonej w dniu 23 czerwca w Juljanowie ryce" - wygł. prof. Henryk Mościcki. 
19.56 - S)"gnal czasu. 

staraniem Komitetu Szpitala o. o. Bonifratrów 20.05 Transmisja koncertu li; Doliny Szwaje1"' 

h carskiej . 
na Choinac • 22.00 ..... Kotp.unikaty. 

ll••••••••••••••••••••••••••illl•••••tt22.ó4 Transmisja muzyki tanecznej ,- .., 
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Tako rzecze wiceprezydent 
Str. lS 

12-lełni chłopiec uton!\ł 
w czasie kąpieli 

Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie logika? 
Z nastaniem sezonu kąpielowego Ol).. 

raz częściej powtarzają sicr wypadki uto
nięcia. Otóż w dniu wczorajszym o go. 
dzinie 5-ej po południu we wsi Wi~'.;:itn~ 

pod Łodzią w gliniankach k;H'illo ~1ę kit.. 
ku chłopców. 

L~ c'est moi! Państwo - to ja! 
mawiał ongiś niejaki Ludwik XIV, nie 
przypuszczając, że po jakichś 200 latach 
znajdzie naśladowcę - w mniejszym nie
co stylu - w osobie p. wiceprezydenta 
niepodłego miasta Łodzi, p. d-ra z Weiss
bergów Wielińskiego. 

P. wiceprezydent, choć ma jako „istyn
ayj• wyznawca religji marxowskiej, z o
wym królem francuskim diametralnie róż
ne poglądy na sposoby doczesnego uszczę
śliwiania swych poddanych, to jednak 
przejął odeń system rządzenia, nieuznają
q żadnych sprzeciwów, żadnych zapór, 
Ili przeszkód. 

Sic vol o, sic jubeo (tak chcę, tak być 
ma) - oto dewiza p. wiceprezydenta, 
choćby zarządzenia jego kłóciły się z lo
giką i zdrowym rozsądkiem. 

Jak wiadomo, pracownicy m1e1scy 
"-'faz uposażeniem otrzymują t. zw. doda
tek mieszkaniowy, wahający się !lliędzy 

30 zł. - 114 zł., zależnie od stopnia 
służbowego. Z pośród pracowników miej 
skich wielu zajmuje t. zw. mieszkania 
służbowe w miejskich domach mieszkal
nych, przyczem zdarza się, że np. pracow
nik, otrzymujący 30 zł. dodatku mieszka
niowego, zajmuje takie same mieszkanie, 
co pracownik, otrzymujący 114 zł. dodat
ku, magistrat zaś w jednym i drugim wy
padku potrąca tylko odnośny dodatek 
mieszkaniowy, czyli że za takie same mie 
szkanie jeden pracownik płaci 114 zł., 

drugi zaś - zazwyczaj jakiś faworyt -
tylko 30 zł. 

Na tę rażącą niesprawiedliwość i po
niewieranie zasad logiki i zdrowego roz
sądku zwrócił uwagę Zw. „Praca" i wy
stosował w dniu 3 kwietnia 1929 roku od
powiedni memorjał do prezydjum magi
~tratu, w którym domagał się, aby magi
strat nic trzymał się ślepo suchego szablo 
nu lecz zarządził potrącanie dodatku mie 
;:;zkaniowego według norm komornego, 
przypadającego za zajmowane m\eszka-
11ic. W ten sposób bowiem - rozumował 

Związek - nic będzie ani uprzywilejowa 
nych, ani -- pokrzywdzonych. 

Na memorjał ten, słusznie przypomi
t1ający czerwonym krzykaczom, że nie wy 
starczy tylko na 1-go maja w pieśni gro
zić „burżuazji" „nowym ładem'', lecz że 

od słów istotnie przejść należy do czy
nów, Związek w pierwszych dniach czer-

wca otrzymał pismo, następującej treści: 

„W odpowiedzi na pismo z dnia 3-go 
kwietnia 1929 L. dz. 69-29, zawiadamiam, 
że prezydjum magistratu, uchwałą Nr. 
426 z dnia 1 czerwca 1929, zdecydowało 
utrzymać w mocy dotychczasowy sposób 
potrącania czynszu komornianego pracow 
nikom, zajmującym mieszkania służbowe, 

a mianowicie pracownikom tym potrąca

ny będzie z poborów dodatek mieszkanio
wy bez względu na wielkość i wartość 

(podkreślenie nasze - Red.) zajmowa
nych mieszkań. 

Podpisano: E. Wieliński. 
Dictum. P. wiceprezydent nie uznaje 

żadnego autorytetu, prócz swojego, nie 
uznaje innych zasad, prócz swoich, i u
trzymuje w mocy system, który pozosta
je wprawdzie w kolizji z logiką, ale który 
jest bardzo wygodny dla różnego rodzaju 
benjaminków czerwonego areopagu z Pia 
cu Wolności. Wal. 

W pewnej chwili jcd:a z nkh, 12-fofrJ 
Alfre...i Dtz<"! !-,'l, zaczął to .;:!·. 

Koledzy n;cszczęśliwc[, ·~ .'/fre:J 1 1 

krzyJ.iem r_,:, 'i-!:li do wsi, ~: "\,Jlilljąc w:.s
śniaków. 

Gdy przybyli na ratunek, było ja?: ;q.. 

późno. Wieśniacy przystąpili niezwlocz. 
nie do poszukiwania zwłok, kt0rc wydc-· 
byto po paro!rodzinnei ~kcii ratunk;·wt:,i. 

!!!!!i!!!!!!!!!!l!!!!~llll!!!!!lll~llll!!!!!lll~!!i!!l!!!!~~!l!!l!!l!i!!!!!l!'!'!!&~A~a+~M~~~~~~!!J!!!!!!W~B!!!!!!i~AA-~..-~~~~~#J!IJ!!!!!!!!I!!!!~~~~~- (W) 

28-go czerwca zakończenie roku szkolnego Walne zebranie polskich zwe 
N k k I • · 3 „ • zawodowych „Praca" 

owy ro sz o ny rozpocznie się ·go wrzesn1a w dniu dzisiejszym o godz. 10-ej oo. 
Jak nas informuje Kuratorjum Szkol ny w Łodzi p. Jerzy Gadomski otrzymał będzie się walne zebranie robotników 

ne w Łodzi zakończenie roku szkolnego od Ministra W. R. i O. P. okólnik, wyzna- budowlanych polskich Związków Zawodo 
wyznaczone zostało na piątek dnia 28 czer czający początek roku szkolnego 1929- wych „Praca" przy ul. Głównej nr. 31. 
wca b. r. 1930 na dzień 3 września r. b. Na zebraniu tern prezes Związku poda 

Począwszy od dnia wczorajszego do W dniu tym odbędą się uroczyste na szczegóły konferencji, odbytej w dniu 
ukończenia roku szkolnego, zarządy szkół bożeństwa szkolne w świątyniach wszyst 17 bm. w Inspektoracie Pracy, która nie 
poszczególnych zajęte są pracami związa- kich wyznań w Łodzi. Normalne zajęcia dała pozytywnych rezultatów, poniewai 
nemi z ukończeniem prac szkolnych. szkolne, rozpoczną się dnia 4 września przedsiębiorcy budowlani nie zgadzaj~ 

W dniu wczorajszym' Kurator Szkol- roku bieżącego. (P). sii; na żadne podwyżki. (w) 

Robotnicy łódzcy jadą na P. We K. 1:~z~ra~!ś ~!~~!e kr!j:~0;aPo-
Interwencja związków w magistracie odniosła skutek 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu 
magistratu, rozważany był wniosek związ 
ków zawodowych w sprawie wyasygno
wania przez miasto funduszów na wyjazd 
robotników łódzkich na PWK. do Pozna-

W ten sposób 1 OO robotnik~w bęctzh. 
miało możność zy H'~zić PWK w }'!)zna
niu. Pieniądze wypłacone będą po przed
stawieniu magistratowi kandydatów na 
wyjazd. 

nia. Ponieważ związek Chrześcijański zwró 
Po zapoznaniu si~ z wnioskiem związ- si~ się z podobną prośbą do organizacyj 

ku robotników przemysłu wlókien:1iczcgo, przemysłowców, należy przypuszczać, że z 
który prosił, aby wysłani byli delegaci fa- chwilą otrzymania funduszów z tego źró
bryczni przez trzy związki: Klasowy, „Pra dła, więcej robotników łódzkich zWi·~dzi 
ca" i związek Chrześcijański, magistrat wystawę w p,')znaniu. (w) 
postanowił na !en cel wyasygnować 6000 ł 
złotych. J 

morzu nastąpiło rozpogodzenie, nałior 

miast w środku, na południu i wschoM.11 kraju utrzymuje 41ię jeszcze zach.murze. 
nie duże, miejscami pada deszcz. 

Wiecwrem w czoraj w Małopolsce prst 
szły burze z ulewą i gradem, a w g6racJa" 
spadł śnieg. 

W Krakowie opad dochodził aż do 61 
milim. Temperatura dziś zrana od+ n 
(Lwów) do :+ 18 (Kraków); w l.A>dd o 
go&. s+12, a o ogdz. 10+13. 

Dziś naogół dość pogodnie przy niewr, 
sokiej temperaturze i umiarkowanem a 
chmummia, tylko na wschodzie kraju t 
na wybrzeżu ramkiem jeszcze chm.l11'DO. 

Pracownicy Kasy Chorych w wigilję św. Jana 
Dm wigilja· fnt. Jana!-

. otrzymywać będą pensję regularnie w Polsce prawie mema domu. • ~ 
nie p~gotowywano sit do moczystydt ...... 

Jak już donosiliśmy b~wił w \Varsza- cyj p. Łopuszański wrócił do Łodzi i w wy nin. 
wie przed kilku dniami Komisarz Kasy niku odbytych konferencyj w Warszawie Wszak Janek i .Tanka -to jedno s najPJlll 
Chorych dyr. Łopuszański, który złożył wydał zarządzenie, by pobory pracowni- larniejszych i.mion! 
sprawozdanie w Ministerstwie Pracy o kom Kasy Chorych wypłacane były nor- Posypią się życzenia, no i prezenty, ka -
swoich spostrzeżeniach, mających na ce- malnie t. j. każdego 1-go. czeniu tak ważnego w życiu morn.enta, jalda 
lu uzdrowienie stosunków w łódzkiej Ka- Dotychczas bowiem panowały pod tym są irrńeniny. Wiązanki, bukiety i całe kos.u 
sie Chorych. względem stosunki anormalne, krzywdzą kwiatów powędrują ze słonecznych ogrodów de 

Zadr ość 

Po otrzymaniu całego szeregu instruk ce rzesz~ pracownicze. Pensje wypłacano mieszkań uroczych Janek , Janin, Janeczek itd. 
w połowie miesiąca, albo też w pięciu i 6 itd. A wraz z kwiatami do rąk pięlrnych soleni 
ratach. zantek popłyną niemniej piękne, lecz zato prak 

Na skutek tego zarządzenia pobory tyczniejsze podarki - biżuterja, nabyta z racji 

Przyczyną morderstwa cczoen1e·w. cowe zostały już normalpn)ie wypła- świętego Jana u jednego z jutrzjszych solenizan 
tów: Jana Chmiela - PiotI·kowska 100. 

IWWWw+ g; z; 
Straszny czyn zdradzonego parobka 

Dodatkowe komisje poborowe 
dla roczników 1908 i innych 

W dniu wczornjszym zelektryzowana I janego - Tarnowskiego, który śpiewał 
została wieś Blizmów w pow. Kaliskim na cały głos swawolną piosenkę. Ujrzaw 
wieścią o strasznym morderstwie, którego szy wchodzącego Urbaniaka, Tarnowski 
dokonał Władysław Urbaniak, mieszka- przywołał go do stolika i oświadczył mu z 
niec wsi. Blizmów na rywalu swym Tar drwiącym uśmiechem: Twoja narzeczo
nowskim. Sprawa ta przedstawia się w na na to morowa dziewucha, Takiej kochan Jak wiadomo kończy się z dniem 28 wych zamieszkałych na terenie 1, 4, 6, '1, 
stępujący sposób: Władysław Urbaniak ki nigdy nie miałem. Myślisz frajerze, że czerwca r. b. pobór rekrutów rocznika 10, 12, 13 i 14 komisarjatów PP., a zali. 
niedawno zaręczył się z córką jednego z teraz do niej nie przychodzę? Jestem u 1908 i tych z pośród urodzonych w la- czonych do PKU II. 
miejscowych gospodarzy. Niezwykle uro niej prawie codziennie około 5-ej, kiedy tach 1~06, 1907 i innych, którzy przy po Na komisje te winni stawić się wszy 
dziwa dziewczyna miała przed nim wielu Ty idziesz do roboty. Kłamiesz! krzyknął przedmch _Przeglądach uznani zostali za scy eł poborowi rocznika 1908 oraz wszy 
adoratorów. Urbaniak wiedział doskonale Urbaniak z trudem hamując wściekłość. cza~owo mezdolnych do służby wojsko- se~ ci poJ:>or?wi pozo~tałych rocz?ików, 
że ubiegali się o j'ej względy rozmalCl Nie kłamię, prawdę mówię, zapytaj sąsia weJ. . . . . ktorzy z Jakiegokolwiek powodu me sta· 
młodzieńcy z okolicznych wiosek, wiedział dów, bo Twoja narzeczona i z parobkiem W związku z powyzsz~m wydział '!OJ- wili się do poboru i nie mają uregulowane 
'również, że jeden z nich Stanisław Tarnow się czasem zabawia który jest waszym I sko_wy _Starostwa Gro~z~ego wystąpił z go stosunku do służby wojskowej. 
ski zdobył nawet bardzo gorącą sympatję. sasiadem. ' wm~sk1.em o ustanow1eme dodatko~ch Wszyscy ci poborowi winni pop1·zednfo 
Był jednak przekonany, że obecnie jego • Urbaniak stracił panowanie nad soba kom.1s~·J p~borowych dla tych roczników, zgłosić się do łódzkiego Starostwa Grodz
narzeczona zapomni 0 swych dawnych mi wydobył z kieszeni spi·ężynowy nóż, ktÓ~ gdyz Jak się okazało podczas tego roczne kiego pokój nr. 5, celem wciągnięcia ich 
ło~tkach i będzie mu wierną. Niejednokro rym to zadał Tarnowskiemu trzy głębo go poboru większa ilość poborowych 1908 do wykazu poborowych w przeciwnym ra 
tme przyrzekała, że nigdy bez niego nie kie rany w okolicę serca. rocznika nie stawiła się do poboru z róż zie nie zostaną oni przyjęci przez dodat-
wy'dz' d · · · b , · nych przyczyn. Dodatkowa komisja pobo l<:ową komisję poborową i podlegać będą 

. J ie~ ?m~ 1 w czasu:;, J_ego 0 ecnosci Ciężko rannego Tarnowskiego przewie rowa urzędować będzie: przy ul. Pomor- karom przewidzianym v; ustawie o służ 
me przyJmie zadnych gosci. ziono do szpitala w Kaliszu gdzie walczy skiej 18 w dniach 12 i 29 lipca komisja bie wojskowej. Przy zgłaszaniu się dG 

W dniu onegdajszym Urbaniak za- ze śmiercią. poborowa przyjmować będzie poborowych Starostwa Grodzkiego poborowi winni 
~edł wieczorem do knajpy, gdzie zastał Urbaniak po dokonanym czynie oddał należących do PKU I z 2, 3, 5, 8, 9 i 11 ko- przynieść ze sobą poświadczenia rejestr~ 
a1edzącego przy stoliku - kompletnie pi się sam w rece sprawiedliwości. (w) mis.a.r"Ul.tów PP., zaś 13 i 30 lipca poboro cyjne i tożsamości. .('P) 
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Dziś i dni następnych! ul. Kiliń,skiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

Najbardziej wzruszający salonowo-erotyczny, sensacyjny dramat 

A 'BIŁ 

w 12 aktach 

Przepiękna wystawał 

Silna treść ! 
Niebywałe napi~cie! 

Nadprogram: przepiękna farsa „ MIK ZDOBYWA REKORDY" 

Następny program: „To jest Paryż". 

Pociątek seansów w dni powszednie ogodz.: 5,20, 7,15 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 9. 

1111 lłlllllllllll11111111 

110 Y llłOZK&AD AZDY 
ważny od 15 maja r. b. 

PRzyJAZD~ 

Z Krakowa 
Ze Lwowa 
Z Koluszek 
Z Ostrowa 
Z Berlina 
Z Ostrowa 
Z Ostrowa 
Z Poznania 

„ 
„ 

Z Ostrowa 
Z Warsza' ' 
Z Lowicza 

„ 
„ 
• Z Warszawy 
• '(po§p.) 

z Gdaflska 
Z Kutna 
z Płocka 
Z Kutna 

PR"ZtlAZDt 
Z Kohmzek 

„ 
lJ Krakowa 
z Koluszek 

• „ 
z Andrzejowa 

' 

(po niedz. i świętach) 
Z Koluszek 

„ 
ze Skarżyska 
z Koluszek 

„ 
z Warszawy 
z Koluszek 
z Tarnobrzega 
z .:oluszek 
z Warszawy (pośp.) 

Łódź-Kaliska 
ODJAZD: 

7.14 no Koluszek 
9.26 do Lwowa 

18.50 do Krakowa i Katowie 
2.46 do Poznania 

(pośp.) 6.28 „ 
7.12 „ 
8.45 „ 

1i.2s do Ostrowa 
18.23 „ 
19.54 do Poznania 
23.15 do Berlina (pośp.) 
1.50 do Warszawy 
7.28 „ (pośp.) 

10.06 „ 
12.84 • 
19.lC • 
21.40 do Łowiezs 
22.58 „ 

8.05 do Kutna 
18.15 do Ciechocinka 
20.02 do Kutna 
22.01 „ 

do Gda:6ska 

Łódi-Fabrycxna. 
ODJAZDt 

1.80 do Kolanek 
6.05 „ 
6.52 „ 
7.28 do Warna.wy (pośp.) 
7.50 . do Koluszek · · 
8.42 ® ioarnobrzegu. 

do łuszek · · 
9.0S „ 
9.54 • 

11.12 „ 
12.17 do Krakowa 
12.47 do Skartyska 
1,4.07 do Koluszek 
16.04 „ 
16.25 " ' 
17.47 do Warszaw~ 
19.25 do Koluszek 
20.23 „ 
20.42 „ 

8.55 
. 20.12 
22.15 

2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
15.25 
19.30 
21.55 
23.06 
3.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.39 
15.50 
18.41 

0.20 
9.33 

12.10 
15.15 
20.35 

2.00 
4.16 
6.40 
7.45 
8.80 

10.05 . 
10.50 
12.05 
14.20 
14.40 
15.40 
16.15 
16.35 
17.35 
18.30 
19.05 
19.35 
20.31 
21.05 

LICYTACJE 
• 
Do akt Nr. 945 

1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi. II rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Południo· 
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, ie w 
dniu 19 lipca 1929 r. 
od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Gl6wnej pod Nr. 58 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości należą
cych do firmy "H. 
Fajerman", składa
jących się palt dam· 
skioh i męskich, 
ocenionych na su· 
mę 646 zł, 

tódź, dnia 22-go 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
B. Pingielski. 

Do akt Nr. 951 
1929 r. 

Do akt Nr. 1012 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, II rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Południo
wej 20, na zasadzie 
art.1030 Ust. Post. 
Cy-w. ogłasza, że w 
dniu 19 lipca 1929 r. 
od god:i. 10-ei r ano 
w Łodzi, przy ulicy 
Targowej Nr. 55, 
odbędzie się sprze
daż przez licytacje; 
ruchomości należą
cych do firmy "Pier· 
wsze Łódzkie T11w. 
Samochodowe",skła 
daj ących się z 2-ch 
samochodów cięża
rowych zepsutych, 
ocenionych na su
mę 450 zł. 

tódź, dnia 22-go 
czerwca 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Pingielski. 

Ogłoszenie 192~~. akt Nr. 933 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- Ogłoszenie 
dzi II rewiru, za- Komornik Sądu 
mieszkały w Łodzi, Grodzkiego w Ło
prt:y uL Południo- dzi, U rewiru, za. 
wei 20, na za· mieszkały w todzi, 
sadzie art. 1030 Ust. pł"ZJ · ul. Południo. 
Post. Cyw. ogłasza, wej Nr. 20, na za. 
ie w dniu 19 lipca sadzie art. 103C 
1929 r. o god:i. 10 U. P. C. ogłaua, ile 
rano w l.od.zj, przy w dni1,1 19-ym lipca 
111. Sienlciewicza107 1929 roku, od -godz. 
odb'ldtie •i~ sprae· . 10 rano w todzi, 
dai przc:i: lieytaciq pny ul. Kilińskie· 
ruohomości, n-Jeżą.. ' ro Nr. 130. Oclbq
cych do firmy „Ste: d:i:ło ai~ apr 1.edai 
fan. .Ne11tcrowłcz 1 pr:i:e• licyłaclq_ n• 
Bron.n1ław Riitkow- chomości nalei~
a~i", skł.adaj11cych cyeh do KarolaHcn· 
się z ork1est~ollll. i tza, składających 
maszyny do p1sa111a się 1 9 warsztat6w 
„Remington", oce- tkackich (krosien), 
nionych na sumę ocenionych na sumę 
500 zł. 1700 al. 

Łódź, dnia 22-go tódi, dnia 22-1ro 
czerwca 1929 r. czerwca 1929 r. 

KOMORNIK KOMORNIK 
B. Pingielski. B. Plnglelaki. 

Do akt Nr. 1071, 
1072, 1073, 1074,1098, 
lł25, 1128, 1154, 1158, 
lł59, 1160, 1161, l162, 
lł63, ll64 i łl651929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Lo· 
dzi, I rewiru Leo· 
nard Naborowski, 
zamieszkały w Ło. 
dzi, przy ul. Głów
nej 17, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłana, że w dniu 
3 lipca 1929 roku, 
od god:i. 10-ef r11-no 
w Łodzi, przy ul. 
Petersburskiej 3, 
odbędzie się sprze
daż przez licytacj:; 
ruchomości, należą
cych . do Piotra 
Rutkowskiego iJana 
Szyllera, składają
cych się z maszyn 
stolarskich, pr:rybo
rów stolarskicb i 
drzewa, ocenionych 
na sumę 3149 zł. 
Łódź, dnia 11-go 

czerwca 1929 .r. 

Do akt Nr. 1768 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru Leonard 
Naborowski, zamie
szkały w Łodzi, 
przy ulicy Głównej 
17, na zasadzie 
art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn. 3-go lipca 
1929 roku od godz. 
10.ej rano w Łodzi, 
przy ul. Słowiań
skiej Nr. 28, odbę
dzie si~ sprzedaż 
prze1 hcytację ru
chomości, należą
cych do Bolesława 
Malika, składają
cych się z maszyn 
i warsztatów sto. 
Jarskich, ocenionych 
olch na sumę 1350 
z otych. 

tódi, dnia 19-go 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
(-) L Naborowski. KOMORNIK 

(-) L Naborowski. 
Do akt Nr. 677 

Do akt Nr. 452 1929 r. 
1929 r. • 
Ogłoszenie Ogłoszeme. 

Komornik Są- Kolll:ornik Sądu 
du Grodzkiego w Grodzkiego w .• Ł~
todzi Il rewiru dzl A. Łagodztnsk1, 
zami:nkały w Ło: za?1ieszkały w .ł:~ 
dzi, przy ul. Połu- dz1, przy ul. K1hn
dniowef 20, 111t aa· sk~egó SS, na :&au. 
sadzie art.1030 Ust. dz1e art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłana, f 01t. Cyw. oa-łasza, 
ie w dniu 8 lipca zo w dnlii S·ym 
1929 r. od aodz, lipca 1929 roku, od 
10-eł raao w todzl, a-oda.. lO•ej raAo w 
pnJ aL Orlel U, lod~ P"J W. Na. 
odbqdde ai• aprse- rutow1e.M , Nr. 45, 
dai pnez licytacfę od~dlU• 11ę. aprz~
ruchomośel, ulei11· dai prze~ . licyta~1ę 
cych do Jana Ryng· rue.homos01, nalez11· 
mana, 11dadaj11cych cyeh ~o .Kon~tante
się z mebli. dywa· go,Ra11kieęo 1 sk!a
nów i innych, oce· d~111cych ~1ę z p1a
nionych na sumę Dina, oceruonych na 
3115 zL sumę 580 zł. 

Łódź, dn. 22 czer- l.ódź, dnia 20-go 
wca 19Z9 r. czerwca 1929 r. 

KOMORNIK KOMORNIK 
B. Płngłelskt A. ł.agodzińaki. 

Do akt Nr. 7ff7 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądii 

Grodzkiego w Łodzi 
Il rewiru, zamie· 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Południo· 
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw„ ogłasza, że 
w dniu 2-go lipca 
1929 r„ od godz. 
10 rano w Lodzi, 
przy ulicy Główµej 
Nr. 69, odbędzie się 
sprzedaż przez li
cytację ruchomości. 
należ ących do Elfa• 
sza OHmana, skła
dających się z ga. 
lanterji damskiej i 
m~skiej, ocenionycla 
na siimę 1063 zL 

l.ódź, dnia 21-p 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
B. Pin'\'ielsld • 

DQ akt Nr. ovJ 
1929 r. 

O głoszenie. 
Komornik S11du 

Grodzkieiro w Ło
dzi, l rewiru Leo. 
nard Naborowski, 
zamieszkały w Ło• 
dzi, przy ul. Głów· 
nej 17Ó na zasadzio 
art. 1 30 U. P. C. 
ogłasza, że wdrugim 
terminie w dniu 
5 lipca 1929 roku, 
od .irodz. lO•ej rano 
w t.odzi, pny_ ulicy 
Rzgowskiej Nr. 32, 
odbęddo •ię aprze• 
dd pne» licytację 
ruchomości, nałeŻI\• 
cych do Antonieg11 

Goazczyósklego, 
składających aię s 
samochodu Nr. ewi· 
dencji l.. D. 919, 
marki O ren bach 
Whipel, ocenionych 
na siimę 20JO zł. 

tódi, dnia 19-go 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
(-) L. NaborowskL 

21.17 „ 21.40 
22.12 ~ 

2315 
22.52 

z Koluszek (w d. świąt.) 
„ • 
„ „ Czy zwiedziłeś P. W. K.? 

li 1111111111111111 . ' ' . , 
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WODEWIL'' __ ,, 
GŁÓWNA 1 

"CORSO'' 
ZIELONA 2 

,,ODEON 
PRZEJAZD 2 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Historja miłości apaszki i arystokraty 

Laura la Planłe 
Film sensacyjno-lotniczy 

•. „ Szczur hotelowy 
jako 

~- Pogromca chmur 
sztuka salonowo-sensacyjna 

W rolach głównych: 

z udziałem samolotów 

ICA Dl! LEN~EIFFY' 
I rll\llł YATIElł 

„Niewiniątko" 
Szampańska komedja erotyczna. 

i „ WALKI w OBŁOKACH" 
W roli głównej: znany z wojny europejskiej 

lotnik AL WILSON 
i j;!~n~~k~za GLORJA GREY 

' FABRYKA LUSTER 
i WYTWÓRNIA MEBLI 

j. KUKLIŃSKI 
. tÓDZ, ul. Zachodnia 22, teL 78-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTÓWKĘ. 
908 

,I ... „„ ...... „ ... ~ ... --·~ 
Magazyn wykwintnego obuwia 

W. GÓRSKI 
ł.ÓDZ 

u.I. Sienkiewicza 31 
Poleca eleganckie O· 

buwic najnowszych 
fasonów. 

Flrma la1kakrotnie dyplomowana. Własny wyrob. 
Ceny umiarkowane. 

UW AGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego 
10 dla młodzieży szkolnej 

~ ...... „ .... „ ... „ ... „ ... , 
Jan Candryk, Łódź 

Fabryka luster, niklarnia, 
przedsiębiorstwo rob6t szklarskich 

i sprzedaż szyb 
Główna Nr. 11. Teł. 59-03. 

Wielki wybór trem, toalet i luster wiszą
cych. Przyjmuje sice do niklowania 

i srebrzenia platery, wszelkiego rodzaju 
sprzęty domowe, narzcedzia chirurgi " ' • 

fryzjerskie czceści, rowerowe i t. p. 

Mechaniczna stolarnia 
Łomżyńska 14. 

Wytwórnia mebli J>Ojedyńczycn i urządień 
w kompletach. Wykonuje sice wszelkie 
roboty w zakres stolarstwa wchodzące. 

-'===UWAGA1 NA RATY i ZA GOTÓWKĘ!= 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, anrowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rznięda szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~~1!.~a 14 
183 

UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

LUSTRA 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

poleca 

t:ADllłtVICA L STii 

Oskar Kahłert 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109. 

903 Telefon 30·08. .„ ••. tl'MMMMPtMW!ł!łi:PJ,.C221ib1W 1. 

Nadprogram: Farsa. Nadprogram FARSA. 

Wycieczki rzemiosła łódzkiego 
do Poznania 

na Powszechną Wystawę Krajową 
Zapisy uczestników przyjmuje Tow. Rzemieślnicze „Resursau 
211 do 1 lipca r. b. 

. . · Clicac więc, jakeśmy już wspomn1e11, 
. Wszyscy zape:wne w Polsce ~ocemaJ ą j ( uprzyst@nić wszystkim rzemieśinikom i 

ogroi;m~ zn~czerue Pmyszechne; Wysta- lich rodzinom wzięcie udziału w tej wy
wy 1?'aJoweJ w Poznaruu. .· . cieczce, Zarząd „Resursy" przyjmuje za-
~ ystawa powsta!a ~~o~t z gigant~- pisy codziennie w godzinach biurowych z 

cz:iym rozm::i-ch~ro . i w isc1e an;erykai;i.- ostatecznym terminem przyjmowania 
sk1;m temp~e i Jest ?na. man1festacJą zgłoszeń do dnia 1 :i'oca r. b. 
tworczych sił odrodzoneJ OJczyzny. Ka-
My więc dobry obywatel kraju, któremu 
·przyszłość silnej gospodarczo Polski le
ży na sercu, powinien zapoznać się z do
robkitm naszej 10-letniej niepodległości . 

W grupie a: przejazd kole-
ją w obie strony ... . ....... . 

Zbiorowy nocleg, licząc 5 
zł. za. noc ................ . 

Utrzymanie 8 zł. dziennie 
Bilety wejścia po 2 zł ..... . 

16 zł. 

20 „ 
32 " 

8 " 

To też i „Resursa Rzemieślnicza" w 
Łodzi pragnie przyjść z pomocą szerokim 
warstwom rzemieślniczym, celem zwie· 
dzenia Wystawy jalmajtańszym kosztem. 
Na posiedzeniu Koła Starszych i Podstar-j Razem 76 zt 

,szych uchwalono zorganizować 4-dniową i 
iwycieczkę na Powszechną Wystawę Kra-1 
{fową w Poz.naniu. 

W grupie b: przejazd kole-
ją w obie strony .......... _ .. 

Zbiorowy nocleg, licząc 4 
Koszt wycieczki, wliczając w to prze- zł. za. noc .....•........... 

~azd w obie strony, utrzymanie w ciągu / Utrzymanie 5 zł. dziennie 
14-ch dni, noclegi i wstęp na Wystawę jest I Bilety wejścia po 2 zł .....•. 
Finimalny, a mianowicie: 

Razem 

im · llEI ,„ 
Bilil 

A 

Należność za wycieczki powim~a _być 
ruiszczona zgóry, gdyż musi być przeka
lzana tak za przejazd, jak również Komi
j~etowi Przyjęcia Wycieczek w Poznaniu 
(Ila poczynienia. odpowiednich przygoto
iwań. 

Nie wątpimy, że cała Łódź rzemieślni
~za. gremjahtie wybierze się do Poznania. 

o który op1tec się mote na1ua1dziej zachwiana'firma; 
n,e u.padnie nigdy, skoro tylko sie zwros;i o nd~ 

reklamową do 

.Akwizwcil 0111osxef'i 

·Il UCH a 
~11 1'1kOW'Jtk~ so„ 1e1. 2 rm·J6 

16 zł. 

16 „ 
20 „ 
8 „ 

60 .zł. 

Poradnia 
W eneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zm a ' zka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyjM 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin n 
syfilis i tryper 

. Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobł.t 

148 PORADA 3 zł. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
Jzi, K. Suzin, zam. 
p_rzy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie dn. 2-go 
lipca 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. Aleje I-go Maja 
Nr. 11, odbędzie się 
sprzedaż przez pu
bliczn'\ licytację ru
chomości: pianina, 
fir1J1y „Offenba
cher•,należącego do 
Bernarda Hambur
gera i oszacowane· 
go na 760 zł. 

Łódź, dnia 22-go 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Obwieszczenie. 

Obwieszczenie. 
Kom0rnik Sąd• 

Grod z:Ciego w l.o
dzi, K. S uzin. z a111. 
pr zy ul. Szkolnej 14, 
na zasadzie art.103() 
U. P. C, ogłasza, że 
dnia 2-go lipca 
1929 r., od g, 10 r.,. 
no, w Łodzi, przy id. 
Konstautynow!l..iej 
pod Nr. 98, od. 
bQdzie się sprzedał 
przez publiczni\ li. 
cytacji( ruch omościt 
różnych mebli i ia,. 
należących clo fir. 
my „M. A. Szejnrol 
i S-ka", oszacow• 
nych na 4422 zł. 

Łódź, dnia 22-p 
czerwca 1929 r, 

KOMORNIK 
K. Suzi• 

Do akt N!'. 115~ 
1154, 1155 1929 r, 

Ogłoszeni~ 

Komornik Sąd11 
Grodzkiego w ł.odli 
A. Łagodziński, :E&o 

mieszkały w Łodzi, 
przy Kilińskiego SS 
na zasadzi e a rt.103() 
Ust. Post. C yw. o.. 
głasza, że w dnill 
10 lipca 1929 roku. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr.6:.? 
odbt;dzie się sprze. 
daż przez licytacje; 
ruchomości, należ~
cych do Mordki 
Rant era i składa
jących się z mebli 
i pianina, ocenio
nych na sumę 800+ 
890·r1100 zł. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło
dzi, K. Suzin, z1m. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie dnia 
2 lipca 1929 r„ 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej Nr. 31 
i Bazarncj Nr. 6, 
odbędzie się sprze
daż przez publicz
ną licytację rucho
mości : 6-ciu ma
szyn fabr. kasy ogn„ 
maszyny do pisania 
„Underwood", me
bli i in., należących 
do firmy "Trójkąt" 
Jakób Fuks i S-ka 
i oszacowanych na 
2040 zł. · 
Łódź, dnia 22-go Łódź, dnia 21-fO 

czerwca 1929 r. czerwca 1929 r. 
KOMORNIK KOMORNIK 

K. Suzin. A. Łagodziliskl 

do sprzedania 
Wiadomość w AdministracjL 
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Dziś i dni następnych! 

• 
W spaniały, wzruszający dramat życiowo-erotyczny 

• '' P· t. ' ' 
owo en y mę cz 

(CZAROWNE NOCE) 
Romans ffimowy, rozgrywający się na tle najcudniejszych zdjęć Riviery 

Rolę bohaterki w tym Mmie odtwana niezrównana gwiazda ekrano Roli; męski\ kreuje wyróiniaj,cy się świetnem1 warun\amł zewnętrznemi 

Muzyka M. Lidauera. Na pierwszy seans codz. 
od god~ 4.30-6 po południu, w soboty i niedziele · 178 

od 2-3 wszystkie mie"sca po 50 • I 1 zł. 
BETT9' DALFOUI; ALEllCSARDlllł D' AlłCY 

E DZIŚ W llLtKA święt 
Dziś o godz. 11-ej ZA A ,,, 

p o R A N E K !'!1dr:;~~ TELGA. Część I-sza od 3-ej do 5.30 dla dzieci i młodzieży 

KONCERT pochód dzieci z lampionami i chorągiewkami, przejażdżki na osiołkach, tańce pod kier. baletm. p. Majewskiego, korowody 
' oraz szereg innych niespodzianek. - Część II. od godz. 5-ej do 11-ej w nocy. PROGRAM: KO N CER 'f 

orkiestry symfon. pod dyr. R. TELGA, tańce pod kierunkiem haletm. p. Majewskiego. Koncert na gondoli na stawie, puszczanie wianków na wodę, łódki dekorowane 
lampionami i zielenią. Park rzęsiście iluminowany. - Rakiety. - Ognie bengalskie i t. p. Dojazd tramwajem zapewniony do końca zabawy. N 

W PROGRAMIE: 

EDMUND WASILEWSKI 
PIOTRKOWSKA 152. TEL. 44·64 

Poleca w wielkim wyborze towary z fabryk Leonhardta i Bielskich 
na garnitury, płaszcze oraz jedwabie i lekkie wełny. 

" 
ZARY" 

KINO 

w OGl:tODZIE 
Orkiestra powlc;kazona.. 

Na pienrny 1ean1 codJ.. od 4.30 do 
6-ej po pol w soboty i niedziele od 
12-3 pp. wszystkie miejsca po 50 gr. 
UW AGA. W razie niepogody seanse 
177 na sali. 

Dziś i dni nast~pnychł 
Dawno oczekiwany i reklamowany od dłuższego czasu 

najwi«;kszy przebój sensacyj filmowych 

p.t. HAllDLAlłKA 
llEWOLI I KAĄI 
emocjonujllcy dramat sensacyj11y na tle iycia korsarzy, 

podług powicścci JACKA LONDONA 

Rolę kapitan~ fregaty BELLE BENNET 
odtwarza genialna • 
Nadprogram: Komedja amerykańska w 2-ch aktach. 

Własna Wytwórnia Kołder 
Specjalista chorób oczu 

Z h ą dz y n' s k •• ej· powrócił do kraju 
• przyjmuje codziennie od 10 - 1 i od 

6 
4 - 7 po poł„ w niedziele i świi;ta 10-1 
66 ul. Moniuszki 1, tel. 9-97 

PlłZEJAZD 

,~3~3 :_-:_-_-_-_._.,LECZNICA 
, lekarzy specjalistów 

O S przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie-

go' rnos"łąski· dziele i świ«ta do 2 po poł. Wszystkie specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope

najwyższej jakości 

marki 
poleca wagonowo i ze składu: 

„ELIBOR" 
Sp. Akc. Handlowo-Przemysłowa 

• • BORKOWSKI 
ł Oddział w Łodzi, ul Kilińskiego 70 
1 Telefon 1·73. 

·~ UWAGA: Wobec przewidywanej zwyżki ta-
] ryfy kolejowej wskazar:e wcześ-
~ 208 niejsze zakupy. 

racje, opatr~nki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we

nerolo,iczna 
dla chor. skórnych, 3 zł 

150 wenerycznych • 

Doktór 145 

choroby weQeryczne, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 
Lec:i;enie lampą kwarcową, analizy krwi, 
i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8-10 
i 4-8 w. w niedziele i świ;ta od 10-12. 

Oddz1elna poczekalnia dla pań. 
'Jd 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

Y I.JO 
KOSZTUJE SMACZNY i OBFITY OBIAD 

w bufecie klubowym „RESURJ 
ul. Kilińskiego 123. 

" 

167 

Wino 
Naświetlone 

Lecznicze 

Witamin 
Pat. Nr. 76-25. 
Wzmacnia or
ganizm, zba
wienny dla 

rekonwalescentów 
i przeto nie
zbędny w kat· 

dym domu. 
Do nabycia w ap
tekach, składach 

aptecznych i skła-
37 dach win. 

Wyrobu 
1 ·, laboratorjum 
\..0 } przy aptece 

f'ilflR~liR'I~,-: St. Hamburga 
~!Aii':l!ail..L~!Ul1 i S·ki 

w Łodzi 
ul. Główna 50 

158 

@Fłfy#Jh 

Dit+ HEILLlllł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań srecjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 1 -2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 146 

Dr. med. 

lłÓŻA li 
Dzielna 9, tel. 28-98 

\:horoby skórne weneryczne i mo· 
czopłcio~e. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. i.11c;:i;onie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
cUa pań. Dla pań od 3-5 pp. 419 

~~~~!j~g~fł-~~g 

Sto SZVMANKO 
b. kuchmistrz rest. „TIVOLI" 

fi 

Wszelkie 

Zi"oła lecznicze 
poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

R. Rembielińskiego 
w ł.ODZI, al. Andrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 

UW AGA: Apteka przyjmuje mocz 
906 do analizy. 

,-------, I Ogłoszenia drobne I 
'--------~ I Nauka I cho~!~!,~! żo-

łądka, wzdęcia, kur
Studenl cze, bóle, niestraw-

noś6, brak apetytu, 
wyższego aemestru ogólne osłabienie, 
udziela lekcyj. Za- odzyskało zdrowie 
późnionym metodą uiywo.j'c żiółka sła
skróconą. Przygo· wnego na eo.ły świat 
towuje do egumi- Dr. Dietla, profęso
nów dla eksternów. ra UniwersytetuJa
Specjalność : mate- giellońskiego. Z ą. 
matyka, polski. ul dajcie bezpłatnej 
Gdańska 23, m. 2, broszury pouczają
front, 1-sze piętro. cej. Adres> Liszki-

94 Apteka. 209 

Kupno 
ł aprzedai 

· Kupię 
mll.$zynę stolarską 
taśmówkę(banzegę) 
od 70 cm. Zgłosze
nia piśmiennie, N •• 
Cegielniana Nr. 20, 
stolarnia. 87 

Meble 91 

n~ raty, sypi~nie 
dębowe, garderoby, 
szafy, łóżka, kre. 
densy sprzedaje, za. 
miel}1a, odświ 3źe. 
Stolarnia, W ar
szawska Nr.16, przy 
Napiórkowskiego. 

Biżuterja 
zegarki na raty, ce· 
ny gotówkowe „Pre
ciosa". Piotrkowska 
123, w podwórzu. 

170 

Do sprzedania 
~o k ó j z kuchnią 
Fijałkowska 20. 

86 

Biżuterję 
kupuję, pełną war· 
tość płac«;. Solidne 
traktowanie. .Pre
ciosa" Piotrkowska 
123, w pedwórzu. 

169 

Dn sprzed:inia 
sklep spożywczy z 
przylegającym po· 
kojem. Wiadomojć 
Chojny, Wierzbo
wa 22. 90 

Młyn 
wodny do wydzier· 
iawienia na dogod-
nych warunkach. 
Biuro „Fortuna", 
Karola 18. 89 

Różne I 
Potrzebny 

chłopiec do prakty• 
ki od lat 16-tu. No
wo-Cegielniana 200 

Stolarnia. 93 

Sekretarz 
obeznany ze spt'a• 
wami cechowemi 
potrzebny na dwie 
godziny tygodnio
wo. Oferta z wa. 
runkami prosz~ 
składać pod W. j; 
do dnia 24 b. m. 
w adm. „Hasła". 88 

Na wystawę 
do Poznania za26zł. 
bez utrzymania i 
41 zł. z utrzyma. 
niem. Informacjo 
u instruktora wy. 
stawy p. Miesztal. 
skiego, ulica PiJtr. 
kowska 255. Codz. 
od 2-8 wiecz„ w 
11iedz. 10-12. 92 

Krawcowa 
przyjmuje do nauki 
Kroju i szycia, na
uczam kursu zasa • 
dnic1ych rysunków 
oraz modelowania. 
bielizny mę&kiej i 
damskiei, a także 
mierzenia i pasowa. 
nia. Opłata ty1rod. 
niowa zł. 4. Łódź, 
ul. W spólna przy 
Zgi~rskiej Nr. 10 u 
p. Zając 68 

CENY PRENUMERATY 1 CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posia;:lających filje 
w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o SJ proc. drożej od cen miej· 
scowych. Firmy zagraniczne o 10() procent drożej. Kaida nowa 
podwyżka obowif\zuje wszystkie już przyji;te ogłoszenia do zmia.iy 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

(Q Łodzi z niedzielnym 
Zamiejscowa 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domo 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 

• 
• " 5.-

• • 
• 

„ 8.
" 0.40 

Prenumeratę moina przerwaó tylko 1 i 15 kddego miesll\ca 

Konto czekowe1v P. K. O. Nr. 65,210 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ 1 „ 4 
Za tekstem 30 „ „ „ 1 „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
Dro~ne lu gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 51.! gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 3D proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 3v procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 3J procent drożej. -
Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 

Artykuły, nadeslane bez oznaczenia honorarjum, uważane S\ 
za bezpłatne. 

Ri:k:opisów sarów110 użytych iak i odrzucony.>h redakcja 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny : Adam Żuc.zkiewlcz. 




